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Hkspedycja © od godziwy 8 


Wy cholAzennie 2 wyjątkiem niedziel i świat, 
pm PĄENUMERATA M 

„_ miarach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „ORĘ- 
w ekspedyci I EGO" wynos: uwartalnie 7.50 zł, na PRORAĘBI Mty listo- 
Mitsięcznie 2.50 zl, przez listowego w dam 2.85 zł, 
zł do Francji i Ameryki 5.50 złotych do Gdańska 
LODY € | 608 marki, — 'W razie przeszkód w zakładzie, 

guideNnyyższą siłą, ttrajków iub t.p, wydawnictwo nie odpowiada 
a prenzmeratorzy nie małą prawa do odszkodowania. 
je od 11-1? w południe oraz od 5—6 po południu. 
rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy. 


edaktor odnowiedzialny: Czesław Budnik. 


ZEEZ WR Ki 
PAŃ WEJ Fyk 


gołe > 


10 pozy nd s p 
Te! efon |” istracji 313 
manarewiywnzznanayw |) C}! 
Numer 277 
JK kaze 


ST Ą 


n 


branej w czerwme 
y Miejskiej (f) rę. 
rodnictwem Ignace 
r zjazdu delesatór 
Polskiej p ari p listycznej z calegi 
PR ka NIE ay przybył również 
oe, kę, Śrecb dówki — Otton Wels. 
M >) annik Mitto alnej 
4 Berlina, Prrzę 
NE Toarzyg  « Barlieki i Żuławski 
2 owarzyikg atami obraz nieweso- 
łej pami ej pu ya ści i bronili postano- 
oli ; TU 
wienia wzięcie, u w rządzie koalicyj 


demokracji nie- $ 
le 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


Rozruchy v 


Rabunki i wybijanie szyb. 

Policja zawiodła. 
Poznań, 1. L (Tel. wł) W noc syl | 
Hwestrową miasto nasze było widownią | osobników, przeważnie pijanych wyrost 


bardzo poważnych rozruchów, 
Około godz. 11-ej zaczęły się jak zwy*i zdaje, na szczęście nle było. Wybitych 


schodzić większe tłumy, które groma- 
zily się zwłaszcza na placu Wolno 
teiL Przerażające krzyki i gwizdki wyro 
‘ków uniemożliwiały wszelkie rozmo- 
th, W pewnej chwit, gdy na środku pla- 


e pae ie eeg 


50 Haktaa BECO 


Adres 
radakcji I administracji 
ulica Poznańska 30. 


BYDGOSZCZ, niedziela, dnia 3 stycznia 1926 roku. 
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4 p 


ok r avi wh 4 x i d ry Pa PSK: 
-Dzisiejszy numer obejmuje 16 stron 


egzemplarzy. 
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nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ 
OGŁOSZENIA — 
15 groszy od wiersza rnilimn., szerokości 36 milim. Za rokiamy od milium. na- 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 48 groszy, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo 
tytułowe 28 gr., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy kodak ursach idochodzeniach 
sądowych wszełkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczna 100%, nadwyżki. 
Rękopisy zostają w administracji. — Za administracjęi ogłoszenia odpowiada 
dyr. Franciszek Mieruczyk. -—- Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich 
sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
Konta bankowe: Banx Bydgoski T. A. — Bank Ludowy. — Bank M. Stadt- 
hagen T. A. — Bank Dyskontowy. — Konto czekowe: ?, K. O, nr. 203713 Poznań. 


Telefon redakcji 326, 


Drukiem i Spółki Ake: 


od jednego złotego począwszy, 
przyjmujemy i oprocentowujemy na 
dogodnych warunkach. Za sobo- 
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę- 
dności odpowiada cały majątek mia- 
sta Bydgoszczy wynoszący przeszło 
54 miliionów złotych. 


Miejska Kasa Qszezędności 


Jezuicka (gmach Magistratu). 


— 180 aresztowanych. 


©0232 


Policja aresztowała razem ckoło 188 


ków. Wypadków w ludziach, jak się 


szyb jest razem około 60. 


Panuje tu ogólne przekonanie, że po 
licja absolutnie nie stała na wysokości 
zadania. Gdyby policja bowiem przy 
pierwszych poważniejszych wybrykach 


i 
i 


Instytucja prawa pabliczn. © papilarnej pewnościę 
Dr. Chmielarski, , 
Wieceprezydent miasta. 


Wacha, 
Radca miejski. 


dym, ob p b knie- | a: abrała sie od d ia uli 
pi orzy bram zamknię- | gy, t ły przekraczać zwy” | Zabrała się odrazu do oczyszczenia ulic, 
żąch Toby 18 ł verl przy potakiwa- „AŻ patosu policja za rozruchy skończyłyby się prawdopodob M. ŁEMPICKI. 
"2 ly w : nie w przeciagu kilku minut. Niezwykła syfuacja wymaga 


czią rozpędzać tłumy. W odpowiedzi na 
to adł strzał który jednak nie wy- 
rzęwił żadnych szkód. Strzał ten był 


REC O AS 
dż pd iek jg, zie przez usta posłów 
PE e AN iri emby i Stańczyka do- 
magala si i & fania ministrów Mora- 
diski g alre riego z rządu koalicyj- 
nego Eeee ud vienia rządowi szeregu 
nowych ejes związku z coraz groź- 
b „ie Aier Kab „imędzą. W obecnem 
położeniu eea BY robotniczej — bez 
względu na 1. kność partyjną — pole- 

PIW „na uruchomieniu prze- 


ga przedewszyy OJ $ k 
mysłu przez „, enie środków obiego 


Rozruchy w Poznaniu, podczas któ- 


jaky sygnałem do rozruchów. Tłumy | rych dokonano rabunku w bardzo wie- 
lu wypadkach, dowodzą znowu, że wy- 


wyrstków rzuciły się na ekna wysta” wołuje, je nie uczeiwy bezrobolny pra 

qa | rołuje,je nie uczciwi E 
A arem yldwal caly ich pO Me, cównik, ale męty społeczne, które na ra 
bito ryby w najbardziej bogatych skle | chunek bezrobotnych niszczą i rabują. 
pachak Kałamajski, Szulc (jubiler). Wii Niezawodnie i żywioły komunistyczne 
miewit w księgarni św. Wojciecha, w | wypływają przy takiej okazji, gdyż sze- 
BankuTandlowym i t. d. Razem przeszło | rzenie anarchji należy do ich programu. 


niezwykłych środków. 
i III. 


Przewidywania posła Llebermana. — 
Nastrój nerwowego niepokoju. — Alar- 
| mujące pogłoski. — Czego pragnie caży 
naród? — Poględy rozmaitych stron: 
nictw. — Projekt marszałka Sejmu. — 
Obowiązek Sfer kierowniczych. 


(wych. zł i ; ; „| Niech więc uczciwe żywioły bezrobotne, 

y | 7 * PAEIO szyk Natychmiast zozpoczęty(sio ra jeżeli chcą sobie zachować sympatje ANS IAA R] Ń 
& b u nk isktórym policja tyiko z trudem 1 i Gz05ET soltea ateb O nieżyczliwym i wysoce krytycznym 
i Pa dw gr o AB dd 4 stosunku społeczeństwa do obecnego 


niem swem złożą dowód, że z temi mę- í 


= 3 : A ejmu wiedzą dobrze posłowie, nie czy: 
l tami nic wspólnego nie mają. ba J a p > y 


nią jednak zbiorowo nic, aby ten stosu- 
nek poprawić. Na posiedzeniu sejmo- 
wem w dniu 16 grudnia jeden z posłów 
(p. Anusz z Wyzwolenia) wyraźnie po- 
"wiedział: „koalicja (t. j. gabinet koali- 
cyjny) się spóźniła; Sejm jest zdyskre 
dytowany. społeczeństwo go lekceważy” 
Poseł Lieberman z P. P. S. idzie dalej 
ji dalsze wyprowadza wnioski; niedawno 
w wywiadzie dziennikarskim tak okre- 
ślił sytuację i takie wyraził obawy: „Nie 
nawiść do Sejmu jest wielka w Polsce; 
ła nienawiść zaczyna przechodzić w ue 
czucie pogardy dla parlamenłaryzmu:. 
Widzę w tem wielkie niebezpieczeńst= 
wo dla rozwoju demokratyzmu; przewia 
duja możliwość dyktatury lub zbolsze« 
wizoewania, $ 


Ear AA Rea 
Socjaliś: RAD: 
w ni 3 skórze. 


: 3 | w drugim dniu obrad 
e Ej Tieki pos. Kuryłowicz, prezes 
związku wd kgo kolejarzy, bardzo 
ostro wystąpił  ;giwko obcinaniu pensyj 
pracownikom p! twowym, na które zgo- 


dził się klub sej WY P. P.S. | 

Inni mówcy , Pozycji, pos. Uziębło, Do- 
browolski, Ho}: ‘9 Í i również wystąpili 
przeciwko teme © W tej trudnej chwili w 
okresie wzrosty ” PŁ Kea ias ES E 
: a i zawieszot 
LAB: Z sę wrócili również uwagę na 
brak „Wyzwolef?, i przedstawicieli mniej- 
szości (II) w rzi7? PB p 
W obronie SAA HE h paceman 

. . a RCY 1 z 

WT T przedewszystkiem, że bez 
udziału P, P, g, rzad nie mógłby powstać 
i przesiienie proby niezmiernie ciężkie. 
W sprawie redi" plac p. minister wyja- 
Snit, że albo try va było w-interesie skorpe 
wydalić zde © część urzędników, al e 
rozłożyć ciężar |3 „wszystkich drogą redu . 
cji.  Zmniejszer ? innych pozycyj ges 
wych pozwojh "3 wstawienie większych 
sum ma zacpą M! ala bezrobotnych. Na 
pierwszy EEA I 7: b. przeznaczono 15 mi- 
ljonów zł, woe. przewidzianych wcześniej 


p ; deki wysiłkom P. P. S. re- 
gapit Była Ee sznie mniejsza, aniżeli pro- 

onowały ja st ppnictwa i ograniczono Ją 1 Pi s 
ponowaiy Jas? iesięcy. lnnem pociagnie- Niedługo czekaliśr, Dnia 30 grud- ; 
ciem udzinły >, P-S, w koalicji jest zbliże- | nia posłowie Wyrzyiwski (Wyzwole- | 
mie do urzec: fistnienia sprawy redukcji | =w= a wsz imsi a 
czasu służby sdskowej. Jeżeli chodzi o po- 

moc dla bezr Pinych to z G. neka eti 
- gnięto już 30 tonn węgla dla rozdziału R 
tytułem pods '" majątkowego. Min. Zie- Warszawa, 2. 1. (T 
mięcki zakoń gł, Patrzę na moje wejście | kierujący urzędnicy i 


i przedójszystkiam z opóźnieniem zdo” 
łała zap edz. 
z » -i w 

Po oc szszeniu placu Wolności tia Tłuczenie szyb, rabunek i niszczenie 
my zaczę+się zbierać na przyległych u | gobytku obywateli nie przyczynia się 
licach, przyzem większe szkody, jak wy* | do polepszenia położenia, ale wręcz prze 
bicia okietrystawnych, okien i rabunki ciwnie pogarsza je. Niech rozumni 
wyrządzonyną Alejach Marcinkowskie' przywódcy bezrobotnych wezmą to pod 

À o 

go, Pocztowj, Starym Rynku, Mostowej RBR 
it. d. W Bydgoszczy zapowiadano także 

Dopiero « -piel zdołał ieja | rozruchy na noc sylwestrową.  Bezro- 
za: aS oe 2-giej he doinita a botni jednak się nie ruszyli, a kiika bi- 
zay _ tym rorrucnom, Wyperza |jatyk poszło słusznie na rachunek pija- 
jac nawet z £ bardziej odległych zakat | ków i awanturników. Policja była na 
ków zebrane : mowiny wielkoraiejskie. | wszelkie ewentualności przygotowana. 
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Władyław Grabski 
" przed Trybunałem Stanu. 


(Skandał z Monopoiem Zapałczanym. 


Przed dwoma niesiącami zamieści- |nie) i Rozmaryn stawili wniosek o g 
liśmy artykuł pottytułem „Skandal z | danie byłego ministra skarbu w stan o- | 
Monopolem Zapazanym, w którym | skarżenia przed Trybunałem Stanu j 


* 
* 


Obok dezorjentacji, a być może w jej 
następstwie, opanował Sspudeczeńsiwa 
niesckój nerwowy, jakaś impulsywna 
obawa, niemal wyczekiwanie, wiszącej 
nad Polska, katastrofy, czy-to ostatecz- 
nej katastrofy walutowej (spadsk złote- 


krótko referując 0odwyżce cen na za- | przekroczenie swych kompetencji w 
pałki, poddaliśmy 4rej krytyce kontr- | związku z zawarciem umowy z zapal- 
akt, który zawarł p vin. Grabski z Mo- | czanym trustem szwedzkim z' wyraźną 
nopolem Zapałczarh, a kończąc mó- | szkodą Państwa Polskiego. 

wiliśmy: „Za niesłyyany ten skandal 
odpowiedzą winni ped historją*. 


gwałtewnego przewrotu wewnętrznego, 
a nawet najścia bolszewizmu, lub ku- 
rateli Ligi Narodów nad Polska. Na- 
stroje ogólne stają się trwoźne i ogar- 
niają społeczeństwo oraz sfery rządowe 


(Wniosek o postawienie ministra w | FU: A $ 
i sejmowe; ladzie wnzdają w stam pade 


stan oskarżenia wymaga poparcia 100 
osłów). OW $ SZĄ 
b ai ). 7 rozważnej i chłodnej oceny sił i wypad- 
ków, występujących na widownię ży- 
cia. Na tle ogólnego zdenerwowania, 


Szalona burza w Poznaniu. 
Poznań, 2. 1. (Tel. Iw.) Dnia 31 grud- 

nia nad wieczorem szalała tutaj okrop- | ją one posłuch i zwiększają zamęt my- 

na burza, która wyrządziła bardzo po- 


£ Y 
Gratulacje no roczne. 


n) Wczoraj 
Zniczni dypia 


do rządu, jak bia inną formę walki naszej maci składali życzeni Gk prezyden ważne szkody, niszcząc zwłaszcza da- tajemnicze wieści o rozmaitych“ „SPi- W 
partji dla do! w Rlasy robotniczej. ta Wojeiechowskieg’ ey podzięko- chy i kominy: Burza miala przebieg | skach i przygotowywanych zemo 
R ki zdrów wał za nie w prz” *dvrygłoszonej | bardzo sz”"vi r ała bowiem zupeł- | stanu, raz przes 
f *zewski zurów. do nuncjusza ar6 «isgr. v ngri | nie nieac; kończyła się już | przez lewica. * 
Wana 1 ua © cc ete wA A, ej. po około A l TARA marszatk 
böt publ, Í posipa m v » 
i w majbliżsy ony ideał sr 


go wzorem poprzedniej marki), ezy też. 


niecenia, „traca słowy”, tj. zdolność do 


powstaja alarmujące pogłoski; znajdu- 


śii i czynów. Do takich pogłosek należą 


rms 
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m1 


ad 
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Str. Z, i - o Niedziela, dnia 3 stycznia 1926 roku. | 7 Hr. 2. 


mó 


psychika społeczna są wyprowadzone z 


równowagi, a sama przesada znajduje: 


swe. źródło w nienormalnych współ- 
czesnych warunkach naszego życia. 
Warunki te były wytwarzane stopnio- 
wo, często rękami nieudolnemi, a na- 
wet brudrmemi, nie w kierunku wyko- 
rzystania i rozwoju zdrowych sił naro- 


-~ du, ale przeciwnie nieraz w kierunku 
>-.«gnębienia dodatnich pierwiastków, a 


,ganowania życia przez siły egoisty- 
ene i brutalne. Naród polski jest Dar- 
dzo ciorpliwy, ale dokonano nad nim 
zbyt dużo fatalnych eksperymentów i 
teraz cierpliwość jest już na wyczerpa- 
niu. „Tak dłużej był nie może“ — po“ 
wtarzają teraz wszyscy; Polsce po- 
trzebne są prawdziwy porządek i ener- 
gja w rządzeniu, a nie ich pozory, któ- 
re w rzeczywistości są chaosem i bez- 
władem; nie można już donuścić, aby 


= 


tylko Życia gospodarcze, ale także Jl najrozmaitszych odłamów  społeczeń- 


stwa, postawione były daleko idąće żą- 
dania, jak to: rozwiązanie Sejmu, po- 
ciągnięcie ministrów do odpowiedzial- 
ności za obecny stan państwa, przepro- 
wadzenie konfiskaty na rzecz państwa 
majątków, zdobytych przy piastowaniu 
godności poselskich i urzędów. | 
Nie tylko szerokie koła obywateli, 
stojących poza rządem, ale także siery 
urzędnicza odczuwaja pilną potrzebę 
zrelormowania dożychczasowego syste” 
mu rządzenią Państwem. Na licznych 
wiecach „jakie się ostatnio odbyły w ca- 
łej Rzeczypospolitej, celem  proiestu 
przeciw mechanicznej redukcii, urzęd- 
nicy państwowi postawili szereg uza- 
sadnionych postułatów, jak to: reorga- 
nizacja administracji, zmiana chaoty- 
cznego systemu urzędowania, upro- 
szczenie postępowania administracyj- 


ti 


p nego, usunięcia ze stosunków  służbo- 
wych wszechwładnej dziś protekcji itd. 
Wskazując na przykłady rządowego 
marnotrawienia grosza publicznego, u- 
czestnicy wieców dopominają się ści- 
Ślejszej kontroli nad wydatkowaniem 
funduszów państwowych, oraz suro- 
wych kar za nadużycia, niezależnie od 
stanowiska, jakie winny zajmuje; Sejm 
nazywają „niezdoltytn, beżradnym'* i 
| wypowiadaja się za zmniejszeniem ilo- 
ści posłów i senatorów, jak również ł 
djet poselskich (wiec urzędników pań- 
stwowych w Bydgoszczy dn. 13 grudn.). 
Wszystkie te głosy świańcza o sil- 
snem podmiecenin i wysokiej tempera- 
turze panujących powszechnie nastro- 
jów; obowiązkiem sfer kierowniczych, 
Sejmu i Rządu, jest zwrócić na nie ca- 
łą swą uwagę; wymaga tego interes 
Państwa! 


ISeim zakop f 
| zesz.. (zn: praca. 
: War 30 gudnia 1925 r, 

-Sejm odbył wa dsięjszym ostatnie 
w roku 1925 posiće e żem samem za- 
kończył okres ro, racy. Na dzisiej- 
szem posiedzenia iono w  trzecien 
czytaniu ustawę ©, tt zbożem wzglę- 
dnie węglem zale,,, datków i ustawę 
© podwyższęniu kjg ‘ioke oraz w dru- 
giem  ustavę o 68: meach i ponadto 
szereg drolhiejszyols z, Następne po- 
siedzenie jimu a” | ię w dniu 12 sty- 
cznia 1926 roku, gia Seim dopiero od 
dziś rozpězyna Wmt ierje świąteczne, 
Nie mim zamięz, niać całorocznej 
działalności Sejmt dletego, że spo- 
łeczeństyo dość r, Birzy na tę dzia- 
łalność, uważając , czy niesłusznie, 
że w ŚMimie leży VN głównych źródeł 


am | dzisiejszego opłak=m |ożenia. Jednego 


wrzód naszych wewnętrznych ' stosun- Ee 04 žė E jednak nie wolno +, a mianowicie 
ków dalej się „ślimaczył', ale należy Riok przeciwko Turcji tego Eitu, że ko! bieżącego przy- 
go raz rozciać zasadniczemi reforma- ś d niósł toniosłe w dem szego parlamen- 


mi, płynaącemi z miłości całej Ojczyzny, 
a nie jednego stronnictwa, i opartemi 
na wiedzy i doświadczeniu, a nie na dy- 
letantyzmie i fantazji. Potrzebne są 
rozumne zmiany i zarządzenia, potrzeb- 
ni są także nowi uczciwi ich wykonaw- 
cy; w całym narodzie wyraźną i wielką 
jest tesknota za rządem madrym, któ. 
ry byłby jednocześnie mocnym i spra- 
wiedliwyrm, © 

Potrzeba odpowiednich zarządzeń i 
mien odczawa się powszechnie; pod 
tym względem wszyscy są zgodni; róż- 
nice zachodzą tylko co do ich charakteru 
i ostatecznego celu. 

„Wyzwslenie* dopomina się gwal- 
townie rozwiązania Sejmu, ale dalsze- 
go programu reform nie podaje. Sto- 
jacy na przeciwnym biegunie myśli po- 
litycznej, obóz monarchistów polskich 


| „Daily Herald“ 


i 
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: rogatyw 


Londyn, 1. 1. (Tel. wł.) Według 
konferencja Chamber- 
laina z Mussolinim w Rappalo miała 
dotyczyć głównie utworzenia bloku an- 


gielsko-włosko-greckkiego, skierowane- 


O NY EE ECON 


Rumuński następca tronu nie 


| go przeciwko Turcji w związku ze zna- 
nym konfliktem o Mossul 


+ . ; 
Rzym, 30. 12, PAT. Mussolini powrócił 
tu dziś rano. 


chce 


zostać królem rumuńskim. 


Bukareszt, 1. 1. (PAT) Wczoraj ogło- 
szono tu następujący komunikat ofi- 
cjalny: Jego wysokość królewska ksią- 
żę Karol następca tronu powiadomił pi- 
smem J. K. Mość o nieodwołalnej rczy- 
gnacji z praw tronu oraz wszelkich pre- 
wynikających z tego tytułu, 
jak również z tytuiu członka rodziny 
królewskiej. Wobec tego J. Kż Mość wi- 
dział się zmuszonym do przyjęcia rezy- 


J. K. Mość zakomunikował swoją nagłą 
decyzję i wezwł wszystkich wybitnych 


dzie, -aby udzielili mu poparcia przy, 
wykonaniu tej decyzji, jak również w 
sprawie proklamacji jego wnuka jeg 
| wysokości królewskiej księcia Michał 
następcą tronu. W tym celu wobec + 
dzielenia zapewnienia poparcia przz 
wszystkich obecnych na radzie, przę- 


mężów stanu, którzy byli obecni na ra- | 


wicie waga 
mowych i ną niej 
ni flędu na tu, czy 

obeńnej większośąję ej uda się w ca- 
łość przeprowad” Brzony program 

uaqowienia nasz pr, R państwoweśc, 

fal, powstania koi R owej pozostanie- 

ip przyszłość wzew , że tylko poro- 

zynienie większośrady sejmowych sta- 

mwiąc oparcie dłlvcja 'arlamentarnego, 
uprawiedliwia ri nia parlamentu, 
lonstytucyjnyn brtyjj owiązkiem każe 

lego ciała ustawoaroj jest wyłonienie 
pa odpewiedziażocj sd parlamentem. 
akim zaś może | rząd oparty o 

większość stronniŻet! to zalem nasz 


taryzku zdarzenie 
duże/koalicji stro: 
oparego rządu. 


'Sejm zdobył się naleś; |, udowodnił, że 


rozumie swój obowisto (powiedzialuość, 
jaką wziął wobec sial twa. Choć sta- 
ło się to dość późne rze Że się stało, 

W obecnej chw Gł! raent masz ma 
specjalną odpowiedóWi m swoje sy 


Wszak chodzi o naprat błędów pópeł: 


wyznaje zasadę, że „jedynym skute- 
cznym środkiem do zapewnienia Naro- 
dowi długowieczności a Państwu trwa- 
łości i siły. — jest Monarchja i w orga- 
"mie swym „Pro Patria“ (Nr. 69 z dn. 
"7 24 grudnia), ogłasza, ujęty w 37-miu 
punktach pregram ustroju Polski. By- 
łoby niesłusznem przypisywać powsta- 


gnacji i zwołania rady w dniu dzisiej- 


NAYeE od szeregu jężd się odrobić za~ 
szym, t. j. w czwartek do pałacu Palesh. 


niędbania rządów Zal ich, musi się 
wlać w społeczeństycc . że Polska po- 
trafi się sama rządziięc! zenie tej wiary 
nastąpi zaś wtedy stav ili Sejm i rząd 
zdołają przeprowady w wę stonunków 
w Polsce | to ws warem rawie dziedzi- 
nach. Myliłby się (kle ten, ktoby są 


stawicielstwo narodowe zostało zwołie 
na poniedziałek dnia 4 b. m. | 


TÄ 


Kio hędzie przedstawicielem Niemiec w bidze Narodć? 


O nazwiska walczą zawzięcie. — tentrowiec prawdopodobnym pd- 


a z M 8 d ó ' 
nie ruchu monarchistycznego u nas je- ae h rew welem $ Atu a zona? D Ę y ip ależ 
dynie propagandzie zagranicznej Berlin, 39, 12 P AT. Omawiając WCZOo-> jej scytów zana > 


(jak 


i a b 
to czyni jedno z pism); w rzeczywisto- nie gospodarcze. To ęks wdzie w obec- 


man należy do kół. nie ge Za 
e z . « Ty p ó ż 
rajszy półoficjalny komunikat, według któ. nym czasie najważnie edziny, wyma 


stąpieniu Niemiec do Ligi Narodów, [nfor- 


| serwatywny „Dziennik Poznański: 


ści ruch ten powstał samorzutnie, jako 


-~ reakcja przeciw widocznym i dotkli- 


wym błędom rządów parlamentarnych 
raz licznym grzechom demokracji, a 
caczej demagogji i jest objawem po- 
wszechnej dążności do znalezienia no- 
wych dróg i środków dla naprawy obec- 
nych stosunków. 


Stronnictwo Chrześcijańskie] Demo- 
kracji, nie wychodząc z granic istnieją 
cych możliwości, uchwaliło szereg szcze 

 gółowych rezolucji, które dotyczą wszy- 
stkich dziedzin życia i stanowią razem 
cały praktyczny program sanacji go- 
spodarczej i zreformowania admini- 
stracji państwowej. Poważny i kon- 
U- 
mieścił na swych szpaltach przed paru 
miesiącami, znamienny artykuł p. t. 
.„Sanacja sanacji”, którego autor, wy- 
chodząc z założenia, że sanacja finan- 
sowa nie jest możliwa bez poprzednie- 
go uzdrowienia atmosfery politycznej, 
podaje projekt zasadniczych zarządzeń 
i reform, jak to: odroczenie Sejmu i 
Senatu przynajmniej na lat pięć, utwo- 
rzenie natomiast ciała doradczego przy 
Prezydencie Rzeczypospolitej, zmiana w 
sposobie mianowania ministrów, w u- 
stawodawstwie socjalnem itd. W koń- 
cu artykułu, autor stawia pytanie: „Cóż 
dalej? Czy po dawnemu — kryzysy 
gabinetowe, czy po dawnemu swawola 
ma być wolnością, demokracja — nie- 
róbstwem, sanacja pieniądza — ruiną 
gospodarczą, żera — ministrami, Sejm 
— Państwem, Skarb — bez pieniędzy?" 
~ Człowiek, kompetentny w sprawach 


państwowych a przedewszystkiem w 
„ocenie zdolności Sejmu, 


j marszałek p. 
Rataj, zapewne w poczuciu pilnych po- 
trzeb państwa postawił wniosek, odrzu- 
cony przez P. P. S$, odroczenia Sejmu 
na cztery miesiące, a powołanią z przed- 


-_stavtciatj stronnictw sejmowych, no- 


~ ńyrony Gospodar- 


Srodké me 


samenat 


pokojenie wiadomość o tem, że 


państwowych. to po na- 
anduia w Hon ym mini- 
saak ms ds 


rego niemiecki konsul generalny w Genewie 
doniósł urzędowi spraw zagr. jakoby w ko- 
łach genewskich wzbudziła wielkie zanie- 
ewne koła 
polityczne wysunęły listy kandydatów na 
stanowiska w sekretarjacie generalnym Li- 
gi Narodów, „Berliner Tageblatt" stwierdza, 
że niemiecki konsul generalny w Genewie 
Aschman jest szwagrem Helfericha i za kan- 


macje — pisze dalej dziennik — je £ nie- 
miecki konsul generalny przesłał ż2miec- 
kiemu urzędowi spraw zagr. były ieścisłe, 
albowiem nie partje niemieckie wsłały do 
Genewy swe listy kandydatów nąstanowi- 
ska w sekretarjacie, lecz jedynie | Genewy 
zwrócono się do jednego z główych przy- 
wódców centrum z prośbą e "Janie na- 
zwisk ewentualnych kandydatórga polityk 


clerza Cuhna został zamianowany konsulem | ten za wiedzą ministerstwa spr, | zagr. na 


generalnym w Genewie, Politycznie Asch- | prośbę tę odpowiedział. j 


Z ostatniej chwili. 


Michał Bobrzyśski pracuje nad uproszcze». 
niem administracji państwowej. 


Warszawa, 2. 1. (Tel, wł). P. Michał 
Bobrzyński i senatorowie Kasznica i Smól- 
ski, zaproszeni przez p. premjera, podjeli 
wczoraj pracę nad uproszczęniem admini- 
stracji państwowej. 


August Zaleski postem w Japoni 


Warszawa, 2. 1. (Tel. wł). W dniach 
najbliższych, jak to ostatnio donieśliśmy, 
zostanie mianowany posłem polskim w To- 
kio p. August Zaleski, dotychczasowy repre- 
zentant Rzeczypospolitej Polskiej przy Kwi- 
rynale. Odwołany z Japonji p. Patek otrzy- 
ma stanowisko w centrali M. S. Z. 


Nie będzie spisu ludności na Śląsku 

» i Wileńszczyźnie. 

Warszawa, 2; 1. (Tel. wł.). Dnia 31 z. m. 
miano przeprowadzić spis ludności na Gór- 
nym Śląsku i Wiłeńszczyźnie. Tymczasem 
ze względów oszczędnościowych skreślono 
kredyty, przewidziane na ten cel, wobec 
czego min. spraw wewn. odwołało sporzą- 
dzenie spisu. 


" Tanie drzewo. 


aa”. f 

Wórszawa, "5 1. (Tel. wł). Rząd sprze- 

ciwił się projektowi podwyższenia eeny 

drzewa, sprzedawane 
z 


ekor ft z lasów 


zwa. 


Kiedy sojusznicy | 
opuszczę Kolonje? 


łs 
Londyn, 1, 1. PAT. Radzacja w Lea- 
field podaje: Ewakuacja WR kolośskiej 
postępuje szybko naprzód, *% chwili obe- 
cnej 4000 żołnierzy angił Sch wycofano 
do Wiesbadenu, gdzie dowi, wo wojsk an- 
gielskich przejęło wczorjj administrację 
okręgową z rąk francusk*, Aczkolwiek 
ewakuacja Kolonji uzależi a była począt- 
kowo od wykonania niew /nanych jeszcze 
przez Niemcy zobowiąz w zakresie roz- 
brojenia, to jednak sten iko sojuszników 
uległo pewnej zmianie, A skutek posta- 
nowienia powziętego w parno, sojusznicy 
ograniczyli swe żądani? postanowili zgo- 
dnie przystąpić de ejfolacji na zasadzie 
zapewnień niemieckich p zastosują się póź- 

niej do warunków soj>giików. 


z triya. 


Z Konstantyn:»la donoszą pisma, 
że bogaty turek, 5ry nie chciał ped- 
dać się zarządzef władz, polecającym 
mu rozwiązanie remu, otruł wszyst- 
kie swe 32 żonyraz sam również się 
otruł podczas vpólnej uczty, 


i lar 8,28 
Guy kd Eyen Frank szwajcarski G o 158.55 
Rzym, 1. 1. Dnia 31 grudnia r. z. | Funty szterlingów j 39,19 
odbyła się na I bardze uroczyście | Frank francuski ac | 30,55 
ceremonja prze Aewskiemu komi- | Marla niemięchie | 105.13 
sarzawi.sen, © tytułu i godno uld oz i 157,85, 
ści Ea 'roczystości bra Er 3 30,— 
talei Muvsolin 8 A" 

<a al, 


fajace naprawy, ale n: 


e, Bo nie trze- 
dziaiach życia 

w porządku. 
„dotyczyć nie- 


a się łudzić, że w 
naństwowego jest wyi 
rzeciwnie, uzdrowien 


tylko stosunków matel Çh ale i moral- 
nych. Podniesienie gosp Ze masi iść na- 


równi z podniesieniemiaulnem. Wojna 
światowa i to, co po nid fąpiło, w wiel- 
kim stopniu zdemorafizNk nasze spole- 
czeństwo. Rozmaite ji ukryte siły 
współdziałały w tem, (| naszym kraju 
zamarła uczciwość, by noatowano pra- 


wa własności, by pogrążypołeczeństwo 
w bagnie moralnej zgnifinsy walczył brat 
przeciw bratu, 
stał się wilkiem. Toć naj, wiele ustaw 
uchwalonych przez obecny, yprzedni Sejm 
jest pomiewieranicm waril ; 
które jedynie stanowią e sjoralucj i ma- 
terjalnej państwa. i 
społeczne i gospodarcze połriont jest du- 
cha chrześcijańskiej miłeściorawiedliwo- 
ści, a przesiąknięte egolzma grubym ma- 
terjalizmem. 
stwie pierwiastka chrześcjiy.eńo, a tem 
samem moralne podmiesienito eczeństu a, 
to wielkie zadanie, jakie webliższym Już 
czasie musi być wykonane, W Je$0 Wy- 
konaniu Sejmowi i Senatowrzypada di» 
ża rola, to nie ulega wątpliwii. Chcę wie- 
rzyć, że skero w ostatnich yMącach nasz 
parlament zabrał się do napy, to nie po- 
minie żadnej dziedziny, a w i tej, któral 
zmierza do moralnego uzdrma naszych 


Wy 
Wolał śmieri v2 zerwania ran ra stosunków, Jev też glebo- 


by człoż człowiekowi 
etycznych, 


Nasze polityczne, 


Przywrócen. p społeczeń- 


ha 
A 


o przekonany, że te usiłowatspotkają się 


nietylko z należytem zromsmwjl'u. alè i po- 
parciem ze strony calego zdi mydjączóa 
spoleczeństwa, Acz 
właściwą drogę, którą trzyyłapami zdą+ 
żać do lepszej przyszioścyoŃ 

1 


Które naręie znajdzie 


sbotabrześki, | 


Eo o 


CATENE 


VERNON OAN BO pares 
KBW ikii $ 
diz (1 EJSZym za 
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Bank Polski płaci 
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niemieckich. 


"Dortmund, Wanne | Gelsenkirchen nie 
| wypłacają pemsyj urzędnikom, 


;,Vos8. Zig. * (nrroOA1/WY2B9 47 dnia 30 
bm.) donosi, źe gmina Wanne, znana na- | 
sym polskim robotnikom Z Poznańskie- 
go i Pomorza, jako ongiś wielkie środo- 
wisko w ychodźtwa z zarobkowego, jest w 
trudnościach finansowych i na 1stycznia 

"nie bedzie mogła urzędnikofm miejskim 
wypiacić pełnej pensji. 

Wogóle wszysikie miasta w zagłębiu 
Ruhry sg naogół w bardzo trudnych wa- 
runkach, Rozżpoczę ęło się w Dortmundzie 
w Gelsenkirchen również nic „jest zbyt 
różowo: — pisze „Voss, Zig.” — i trzeba 
się z tem liczyć, że dalsze podobne wy- 
padki nastąpią. 


Lombard Berliński, 
28.000 niewykupionych pizedralotów, 


„Voss. Atg.“ podaje obszerny artykuł 
o państwowym lombardzie, berlińskim, 
gdzie obecnie leży .43.000 przedmiotów 
zastawicnych. Przeważnie 
garnki kuchenne, i najpotrzebpiejsze 
przedmioty codziennego użytku.  Ubie- 
głego miesiąca w niektórych dniach za- 
chodziło do lombardu około 1200 osób 
i to w godzinach 12—3, tak że tłumy sta- 
ły na ulicy. 
O niskiej wartości zastawianych 
przedmiotów, a zatem o nędzy, jaka pa- 
nuje w warstwie pracującej Berlina, 
świadczy, że za 140 zastawionych przed- 


SAMOCHÓD NA ZIMĘ. 
R ZERA OG TIRZCZZĘYE CIOWE WOZĘZE Z : n 

Zapewne nie wiedzieliście jeszcze, że obok innych typów Ford 
posiada niezrównany zamknięty samochód, tani, łatwy do kierowa- 
nia, oszczędny w użyciu, przytem bardzo wygodny i pewny. Niema 
właściwie lepszego samochodu dła załatwiania interesów i dła ro- 
dziny. Karetka Forda „Tudor“ mieści wygodnie 5 osób: i zabezpiecza 
całkowicie przed najgorszą nawót pogodą, 

Którykolwiek z poniższych upoważnionych przedstawicjeji Forda 
„zademonstruje samochód na żądanie. 


zaSstąwiają, 


Kaa Ginańsowz -miast TT 


Ford. „Tudor®* zaopatrzony jest w 5 pier- 
wszorzędnych opon balonowych, elektryczne 
oświetlenie i rozrusznik, wewnętrzne lusterko 


s 


miotów dano pożyczki nie całe 2000 mk. 


Minister kolei przeciw nadużyciom. Na 
ostatniej konferencji związków kolejowych 
w Ministerjum Kolei, p. inż. Chądzyski 
apelował do przedstawicieli związków, by 
przez ujawnianie wszelkich nadużyć oraz 
intensywną pracę przyczynili się do po- 
większenia oszczędności, czem w pewnej 
mierze zabezpiecza również swoją przy- 
szłość. 

Redukcji pracowników kolejowych p. 
Min, nie zamierza przeprowadzać, gdyż re- 
dukcja nie rozwiąże sprawy niedoborów, 
natomiast p. minister pragnie poczynić po- | 
ważne oszczędności drogą uporządkowania 
gospodarki materjałowej. 

W związku z apelem o uląwnianie nad- 
użyć mają zajść pewne zmiany na słanowis- 
kach prezesów niektórych dyrekcji kolejo- 
wych, gdyż jeszcze w Sejmowej Komisji 
Komunikacyjnej aA inż, Chądzyń- 
ski b. liczne skargi. 

Stanowisko p. ministra w Ra do 
Związków będzie przychylne, ponieważ mi- 
nister uznaje współpracę ze związkami za 
korzystną dla kolejnictwa, gdyż ułatwiają 
one ży w do San a h 
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MACIEJ WIERZBIŃSKI 1140 


Powieść z czasów RTA 
Wielkopolski 


' (Ciąg dalszy) 

-— Jeszcze pan radca stoj na wyży- 
nie.. Na wyżynie pruskiej przemocy... 
Jeszcze mu wolno folgować odruchom 
swym bezkarnie, bo mnie, skrępowane- 
mu więźniowi polskiemu nie wolno od- 
piacać mu tą samą monetą... Lecz po 
dniu dzisiejszym przyjdą inne dni... A ja 
zapamiętam sobie tę obeigę, którą pam 
radca w czasie swego urzędowania uanał 
za stosowne i godziwe bryznąć w twarz 
bezsiinego, polskiego więźnia... To jest 
procedura sądowa, która charakteryzuje 
się sama. To jest akt, dła którego niema. 
parlamentarnej SA To jest akt. ty- 
powo pruski. i 
Odstchnął i bąknął zez zęby: 

-— Spotkamy się jeszcze... 

— Ja, allerdings! Zobaczę pana je- 
szcze w celi więziennej, w stroju stref- 
inga... Bo niech panu nie majaczy się, 
że uda ran się wydzpić z tej sprawy sztu- 
kami logiki Albo, że w taj ktopotitwej 
dla nas chwili czem innem mając zajeta 
głowę, puścimy to płazem! Przysięgam 
panu, że i tu a” swój obowiązek 
wzgłędem ojczyzny... Prawda, wie mamy 
wiele czasu na takie. ba telne sprawy 
w tym momencie chwilowego zamgłu. 


` 


a ła 
: 


a O a Ig JES. 


i przejściowych kłopotów. Lecz z Pelai 


kiem damy sobie szybk. ać praces be- 
dzie krótki, rano | 
— Jeśli tak, to BZ nN Romedja 


procesu 21... 


orjentacyjfe, przecieracz przedniej szyby, lampkę 


na desce rozdziełczej, komplet narzędzi, 


UPOWAŹNIEKI PRZEDSTAWICIELE W NASTĘPOJĄCYCH MMÓSTACA 
RZECYPOŚPOLITEJ POLSKIEJ i w. m. GDAŃSKA: 


BYDGOSZCZ, 


BORYSŁAW, 


BIELSKO, ERZEŚĆ n/Bugiom, CEQENACE, 


GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, KATOWICE, SALISZ, KIBLUE, 
KRAKÓW, KUTNO, LUBLIN, LWÓW, ŁÓDŹ, OLKUSZ, OSTRÓW (Wielkp.)' 
POZNAŃ, PŁOCK, PRZEMYŚL, RZESZÓW, RADOM, RÓWNE, SANOK, 
STANISŁAWÓW, STAROGARD, SOSNOWIEC, STRYJ, TORUŃ, TARNO- 


POL, 


nem i bogobojnem... 

— Trzeba bezprawie i gwałt ubrać 
w pozory papierowe sprawiedliwości — 
dokończył zuchwalłe Sobiesław, królik 
że nie ma już nic do stracenia. 

— Bezczelność! 

— To tylko prawda. Ale prawdy nie 
znosi, kto ma nieczyste sumienie... Kłam- 
stwo jest religia urodzonych niewolni- 
ków, a... 

— Sumienie?! — przerwał mu blady 
jak ściana prokurator i wrzasnął: Zdraj- 
ca, co dyskhonor robi swemu kólewskie- 
mu mundurowi, co plugawi go swą oso- 
bą, będzie prawił mi o sumieniu?!.. Roz- 
prawimy się z panem! Z mych rąk pan 
się w żadnym razie nie wyślizgnie. Na to 
daję słowo honeru! Po wyroku lub 
przedtem jeszcze każę go usunąć z tego 
gruntu, wywieźć... Wywieżć, gdzie nikt 
nie odhije ptaszka! A teraz do celi, 
marsz!... 
my jeszcze Sprawę spisku i knowań, 
w których osobnik tego pokroju, bez czci 
i honoru... 

` — Panie radco! — podniósł głos grom- 
ko Sobiesław. — O honorze pomówimy 
z sobą w stosowniejszej chwili... 

Rozstrojony, zaledwie przytomny Ge- 
ricaterat zadzwonił po dezorcę i ulżył 
Sobie nieco, powtarzajac: Marsz, do celi 

PRV. 

W potoku niepoczytalnych słów pan 
Kriessgerichterat zdradził niebaczmie swe 
zamery i Ssbiesław nie wątpił że je- 
szeze przed rozprawą sądową wywiozą | ż 
go nosa, potejemnie gdzieś na zachód, 
to jakiego Kistrzyna, Stralsundu czy 
Magdeburga tak, iż nikt w mieście nie 
| dowie się o tem i słuch o nim zaginie. 
Strach zdjął go przed tem śmiertelny. 

Może SARE spiorumowany. SPBILJĄ. 
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TARNÓW, WARSZAWA, 


Jutro dalsze przesłuehy. Ma- 


WŁOGŁAWEEK, WILNO, 
(Wielknp.), GDAŃSK, NYTYCH. 


BE naszem państwie AAA 


cja, 5 na tk Fruąki. RÓ złu- 
dą zagwożdżony łeb spadnie jak grom, 
p. Geiseler opuści ręce i z obawy przed 
Polakami sprawie jego nada bieg do 
iurty wyzwolenia wiodący ?... Może przy- 
zwoli na „tymczasowe“ wypuszczemice go 
za kaucją? A w razie manifestacji pol 
skości w Poznaniu czmychnie jak zając... 

Strach, nietylko strach przed Polaka- 
mi mógłby skłonić zawziętego Prusaka 
do zaprzestania naganki na polskiego 


patrjotę. Strach przed Polakami już te-| 


raz przechodził Niemców mrowiem. Wy- 
obrażali oni sobie bowiem — jak to So- 
biestaw odgaadł z przesłechów poprzed- 
nich — że Polacy utworzyli już poważną. 
organizację bojową. Wszelako w Pozna- 
Miu, o ile Sobiesław wiedział, nie zano- 
siło się na polski ruch przewrotowy. 
A więc nie było można spodziewać się, 
by wypadki miały wypłeszyć pana Gei- 
selera z Poznania. Cohądź zajdzie w Ber- 
linie, w Poznamiu będzie on miał czas 
i wszelką możność uprzątnięcia z nad 


Warty i wytransportowamia go hen, za 


granice Wielkopolski, gdzie żadna ręka 
zbawcza go nie dosięgnie nigdy... 
Wisiał nad nim miecz krzyżacki... 
Sobiesław spojrzał śmiało w twarz 
niebezpieczeństwu i ostanowił w osta- 
tecznym razie chwycić się gwałtu. Gdy- 


by mieli wywozić go z Poznania, rzuci 


się w stojo memencie na transpor- 
tujących go agentów i wyskoczy z pocią- 
gu jeszcze na pezmańskiej ziemi. Gdyby 
zaś nie powiodłe sie, to... edBienze sobie 
życie. Ciśnie się pod kela parewezu lub 
przetnie sobie żyły ręki odłarikiem stu- 
czonej szyby. Skończy... 


Ha! Lepiej umierać. odrazu, niż pe- 
zwolić zadręczać się stopniowo przez 


| 


| wysźediky z niego w dpciu.. 


bandę oprawców. Lepiej rozegrać zarazi s 


WAŁ ESNIA 


nierówny ER z owym | Prusakfei t 3 


| gestem pogardy zyon, lepiej w odpowie: 


dzi na stek obelg bryznęć krżyżakowi E 
w twarz krwia goraca, aniżeli dawać mu í 
moment zadewolenin, że postawił na_ 
gwojem, że jeszeze w przededniu hege 
monji pelskiej w Poznaniu wyrwął z tej 
gleby i uprowadoił na zagładę rewolucja 
nistę, że powalił go obuchemi swej wła 
dzy tak, jąk ugodził go w Serce sztyłc 
tem swej podłej swady... 

'Snać nie bylo mu daneni docze 
kać cudaej chwili odrodzenia Palskii.. 
W _ przededniu: nafwięlkszogo  Świsć 
w dziejach malał ckehczyć w ezpon 
Sępów krzyżackich. Bo- był abs< 
pewnym, że osadzony w więzieniu r 
zachodzie Niemiec, będź jak Bądź ni 


Godziny wiokły $ się żótwio, minuta 
minuta, pszechodziła przez umysł w 
mia, z leniwe zęszytem Wozu, CO ko 
chabety ciępaicny kołacze sie w 
jach drogi. Ze ścian celi wypelza 
ry smężków tylu a tylu W nidi ‘cier 
cych istot i niby wodorosty epłata 
biesława. Straszna Bieda wię: 
cmentarna kładła się na jego dus 
cenńtnaro wym ciężarora. ORES 

Nec ża) „da celi cr Bak 
Sn nierci. 
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i Dr. Aleksander Czołowski, 
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_ fOQdebraliśmy sowlsłom zaledwie drobna 
żę ! cząstkę tego, co nam zrabowano. — Zjazd 
- historyków w Poznaniu występuje w o 
| bronie naszych zabytków, — Sowiety za 
g  pewniiy, że wszystko zwrócą. — Tymeza- 
 8em „armaty zatenęły a trofea sio spali- 
Ry”. — Obłudna gra władz sowieckich, — 

, Ofarność magnatów polskich na rzecz 
f  mzbrojenia kraju. — Wszystkia nasze mi 
| Mitarla zgromadzić należy w Narodowem 

A Muzeum Wojesnem. 

| Sprawozdanie, jakie przed kilku dnia- 
| mi, na Zjeździe historyków polskich w 
| Poznaniu, złożył prezes i członkowie Ko- 
_ misji Specjalnej o rezultatach rewindy- 
kacyjnych, świadczy wymownie, że dzię- 

ki czteroletniej, wytężonej, pełnej po- 
święcenia, pracy, i wspólnych wysiłków, 
udało się wprawdzie odzyskać u Rosji 
sporo rzeczy, nieraz bardzo cennych, z 

| zabranego nam mienia kulturalnego, w 


= porównaniu jednak z tem, cośmy stracili 
w okresie porozbiorowym, co zginęło bez- 
powrotnie, co rozprószyło się po obsza- 
rach Rosji i co kryje się jeszcze w jej 
zbiorach — to odzyskane mienis jost za- 
" siej małą. cząstką tego, co nam się na- 
_ leży. ć 
) Zwróciło uwagę, że np. z owych „pol- 
| skich trofeów“, odnoszących się do walk 
_. O niepodległość, które zdawały się naj- 
_ łatwiejsze do odzyskania, odzyskaliśmy 
| zaledwie te nieliczne, jakie znajdowały 
się w Muzeum Suworowa. Dowiedzieli- 
| śmy się zarazem, że odzyskanie innych 
£ zależy nadal od dotrzymania zawartej 
niedawno umowy generalnej, mocą któ- 
f rej ma nam być zwrócona pewna ilość 
chorągwi, sztandarów i armat. Zbyt jed- 
nak długo czekamy już na to. Nie wie- 
"my, czy wszystko, co nam się należy, 
obejmie ów zwrot. Zjazd więc jedno- 
myślnie uchwalił rezolucję proszącą De- 
degację polską w Komisji Specjalnej o 
dołożenie szczególniejszych starań, aby 
w myśl! Traktatu Ryskiego wszystkie na- 
sze militaria, zabrane nam od roku 1772 
w walkach o wolność, a przechowywane 
w zbiorach rosyjskich, jako trofea zwy- 
cięstw carskich — zostały nam w naj- 
krótszym czasie w całości zwrócone. 
Sprawa zwrotu „polskich trofeów" 
wlecze się już z górą lat cztery. Przy- 
pomnieć należy, że zaraz po rozpoczęciu 
prac rewindykacyjnych, na jednem z 
pierwszych posiedzeń, w październiku 
_ 1981 r., poruszyliśmy tę sprawę. Ze stro- 
my sowieckiej otrzymaliśmy wtedy za- 
pewnienie, że Sowiety nie chcą i nie po- 
trzebują żadnych trofeów carskich z pol- 
"skich walk o wolność i zwrócą nam je 
bez żadnej trudności w czasie najbliż- 
|. Szym. = ; 
| Niestety, pięknym słowom nie odpo- 
wiedziały czyny. 
_.. Przekonaliśmy się rychło, że owe za 
 pewnienia dalekie są od ich wykonania. 
4 Kiedy bowiem w lutym 1922 r. jako czło- 
. nek Komisji opracowałem na piśmie od- 
' nośne żądania, a prezes Komisji p. Ol- 
| szewski przedłożył je stronie rosyjko- 
ukraińkiej, sprawa nadspodziewanie zu- 
¿| pełnie inny wzięła obrót. W obradach, 
delegaci sowieccy zakomunikowali nam, 
że wszystkie chorągwie i sztandary, któ- 
re w r. 1917 wyewakuowano z Petersbur- 
_ ga do Jarosławia nad Wołgą, spłonęły w 
_ walkach, jakie się tam toczyły z biało- 
gwardzistami w 1919 r., armaty zaś, wie- 
| zione tam drogą wodną na barkach, za- 
 tonęły w Newie wskutek zbyt wielkiego 
przeciążenia. 
.dyśmy temu nie dawali wiary, po 
- pewnym czasie, zrobiono nam nadzieję, 
x że może tak źle nie iest i zażadano archi- 
, walnych dowodów kiedy i jakie milita- 
A ria polskie, które Rosja uważała za swo- 
= je trofea zostały nam zabrane. 
-~ Zaczęła się gra na zwłokę. 
ESR Przekonywaliśmy, że chorągwie i pa- 
= miątki powstańcze z walk o wolność do- 
=~  wodów nie potrzebują. Same mówią o 
`. sobie i bez żadnej kwestji nie podlegają 
= rewindykacji. Co do chorągwi starszych 
_ rewindy acji. Co do chorągwi starszych, 
| m przed roku 1772, nie ma żadnesń do- 
¿- wodu, żeby to były trofea zdobyte na Pob 
| sce, przeciwnie, wiele przemawia za tem, 
_ że jeżeli nie wszystkie, to znaczna część 
=- tych pamiątek przechowywała się w ar- 
¿| senale warszawskim, skąd jako zdobycz 
= wajenna w r. 1794 została przez Suworo- 
_" wa zabrana. Bezwarunkowo więc powin- 
` ny nam być zwrócone wraz z temi wszy- 
s" stkiemi chorągwiami, które posiadał Er- 
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polskie trofea w Rosji. 


(Dokończenie). e 


mitaż i które wisiały w Soborze kazań- 
skim. 

Odnośnie do armat, nie wiem, czy Ko- 
misja po mojem ustąpieniu z niej, dostar- 
czyła takich dowodów, stwierdzam jed- 
nak, że dowody takie istnieja. Dostar- 
czają ich akta dawnej Komisji Wojsko- 
wej z r. 1791, przechowywane w Archi- 
wum głównem w Warszawie, a ogłoszo” 
ne nawet częściowo drukiem przez śp. 
Tadeusza Korzona, w jego znakomitem 
dziele: Wewnętrzne dzieje Polski za Sta- 
nisława Augusta. Warszawa 1897, t. V, 
str. 47—49. 

Dowody owe stwierdzają, że artylerja 
polska, zniszcozna przez wojny szwedz- 
kie i zaniedbana w okresie Sasów, odro- 
dziła się w całej pelni z chwilą wstąpie- 

ia na tron króla Stanisława Augusta. 
Król ten idąc za radą A. Briihla, generała 
art. kor., spowadził własnym kosztem z 
zaganicy doświadczonego ludwisarza Za- 
charjasza Neuberta, który urządził w 
Warszawie na Podwalu ludwisarnię i tu 
już od oku 1765 zaczął odlewać ze sta- 
rych spiżowych armat, arraaty nowe róż- 
nego kalibru. Mimo trudności finango- 
wych do roku 1778 kosztem królewskim 
odlanych zostało 28 armat, 9 granatni- 
ków czyli haubic i 21 moździerzy ko- 
sztem 701.491 Zz. 

Od roku 1780 utrzymanie ludwisarni 
rzeszło na skarb Rzeczypospolitej, któ- 
ry nie szczędził na dałszy jej rozwój. 
Dzięki nowej organizacji i nowym po 
rządkom, artylerja polska nowem odżyła 
życiem. Liczne działa, 3, 6, 12 i 24 funto- 
we. polowe i pozycyjne, zaopatrzone w ło- 
ża i wszelkie przynależytości, stały goto- 
we w arsenale warszawskim. W latach 
następnych. liczbę ich powiększyły zna- 
cznie armaty ofiarowane przez szereg go- 
rących patrjotów: A. ks, Czartoryskiego, 
Ignacego Działyńskiego, Stanisława Ma- 
łachowskiego, Teodora i Stanisława Po- 
tockich, K. N. Sapiehę, jenerała Witta, 
a nawet przez ks. Potemkina, przez Sta- 
ny Rycerskie Kurlandji i Miasta Kur- 
landzkie. 

Wykaz sporządzony w roku 1791 p. t. 
„Procedencja dział metalowych“ świad- 
czy, że arsenał koronny posiadał w tym 
czasie armat spiżowych różnego kalibru 
297 sztuk, a nadto 59 haubic i 52 moż- 
dzierzy. 

W wymienionej liczbie 297, cześć ar- 
mat (60 sztuk) pochodziło z przed roku 
1764, reszta t. j. 237 została odlana w 
czasie panowania Stanisława Augusta. 

Wykaz ów stwierdza niezbicie, że w 
tej liczbie kosztem królewskim odlano 
129 sztuk, a resztę w latach 1784 i 1791 
ofiarowali Rzeczypospolitej: Potocki, ge- 
nerał artylerji kor. 24 sztuk, ks. Sapie- 
ha, gen. art. lit. 12 sztuk, Małachowski, 
marszałek Sejmu 12, ks. Potemkin 12, 
Korpus Oficerów regimentu Wodzickie- 
go 2, Potocki, wojewoda Belzki 6, Dzia- 
łyński, szef 4, Witte, generał 3, Stany 
Rycerskie Kurlandji 12, Miasta kurlan- 
dzkie 12, ks. Czartoryski, gen ziem 
pod.9. Razem 237 sztuk. 

Po doliczeniu do tego 60 armat, z 
przed roku 1764, dalej po doliczeniu 111 
haubic i możdzierzy, a nadto 261 armat 
żelaznych — ogólna ich liczba w arse- 
nałach polskich w 1791 r., wynosiła 669 
sztuk. Arsenał wileński posiadał osob- 
no 40 sztuk. Yd 

Wszystko to stało się ową zdobyczą 
Suworowa, którą on w r. 1794 jako łup 
wywiózł z Peski do Rosji, a która dotąd 
zachowała się tam w licznych jeszcze o- 
kazach. 

Opierając sie na powyższym nader 
ważnym wykazie, nie trudno oznaczyć, 
jakie armaty zostały nam wówczas za- 
brane. Oto nie ulega żadnej watpliwości, 
że zabrano wszystkie, jakie zostały od- 
lane za rządów Stanisława Augusta. Sa- 
me świadczą one o sobie. Zdobią je bo- 
wiem herby tego króla, monogramy i 
nazwisko. Te znowu, które darowane zo- 
stały przez wymienionych wyżej patrjo- 
tów, opatrzone są również ich herbami 
i nazwiskami. Mógłbym nadto szczegóło- 
we przytoczyć opisy ich wszystkich. 

Co się zaś tyczy owych 60 armat, z 
przed r. 1764, które przechowywały się 
w arsenale warszawskim, jako pamiątki 
historyczne i razem zostały w roku 1794 
do Rosji zabrane, sporo materjałów do 
ich identyczności z temi, które opisuje 
Katalog Brandenburga, mogą również 
dostarczyć wspomniane aktą Komisji 
Wojskowej. 
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Oto nasze dowody, których domagały 
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Proces o zabójstwa, W wojskowym są: 


się Sowiety, a zarazem podstawa, na | dzie okręgowym w Poznaniu rozpoczęła się 


której my znowu musimy się domagać 
bezwzględnego zwrotu wszystkich tych 
tak drogich nam pamiątek. Miejsce ich 
jedyne — Narodowe Muzeum Wojskowe, 
aby tam świadczyły najdalszym pokole- 


niom o naszej rycerskiej, choć tragicznej | 


przeszłości. A 

Nie wątpię, że słuszność oparia o do- 
brą wolę Sowietów zwycięży. 

W nowej erze stosunków polsko-ro- 
syjskich, zniknąć musi przedewszyst- 
kiem bez śladu wszystko to, co ku upo- 
korzeniu naszemu, tak długo tworzyło 
symbol brutalnej przemocy i tryumfów 


. carów. 
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KRAJU. 


Nadużycia w kasach kolejowych 
w Krakowie. 


Z Krakowa donoszą: 

Przeprowadzone obliczenie kas kole- 
jowych na dworcu krakowskim wyka- 
zało nadużycie skutkiem niesumienne- 
go wystawiania listy płacy. -W samej 
parowożowni nadużycia wynoszą i4 tys 
zł, w innych oddziałach suma nie zosta- 
ła jeszcze ustalona. 


Poseł, który nie jest posłem. 


Warszawa, 30. 12. PAT. Sejmowa komi- 
sja regulaminowa uchwaliła wystąpić o za- 
wieszenie postępowania karno - sądowego 
przeciwko przebywającemu w więzieniu no- 
wogródzkiem posłowi Sobolewskiemu (kl. 
białorus), który z powodu aresztowania 
przed powołaniem go na posiedzenie nie 
złożył dotąd ślubowania poselskiego. 


Pierwsza polska wystawa radjowa. 

Podczas świąt Wielkiejnocy urządzo- 
na zostanie w Warszawie pierwsza Pol- 
ską Wystawa Radjowa. 

Wystawa będzie miała cele propa- 
gandowe. w kierunku popularyzacji 
radja. Najgłówniejszym działem wy- 
stawy będzie — radjoamatorski, w któ- 
rym wystąpia radjoamatorzy z wykona 
nymi przez nich samych aparatami o- 
raz częściami składowemi. 

Ponadto wystawa posiadać będzie 
dział naukowy, który zilustruje histo- 
ryczny rozwój oraz obecny stan radjo- 
techniki. 

Wreszcie udział w wystawie wezmą 
nasze firmy radjotechniczne, które za- 
prezentują posiadane przez nie modele 
odbiorników i części składowych. 

Wystawa urozmaicona zostanie ca- 
łym szeregiem. pierwszorzędnych atrak- 
cyj, które wzbudzą wielkie zainiteresowa- 


nie w kołach naszych radjofilów. 


Powódź na Pokuciu.  Donoszą z Koło- 
myji: Wskutek nagłej odwilży, spowodo- 
wanej ciepłotą, dochodzącą do 15 stopni, 
ruszyła na Prucie kra. Równocześnie wsku- 
tek tajania mas śniegu, podniósł się poziom 
wody o przeszło irzy metry ponad zwykły 
poziom, w następstwie czego nastąpił nie- 
bywały w tej porze wylew Prutu. Płynąca 
kra spiętrzyła się przed mostem na Prucie 
pod Kołomyją i zagroziła zawaleniem się 
niezbyt silnego mostu kołowego, palowego 
i odbudowanego trzykrotnie podczas wojny. 
Istotnie mimo interwencji artylerji, kra na- 
parła na most i zerwała dwa przęsła. 

Komunikacja kołowa z powiatami kos- 
sowskim i peczeniżyńskim została przer- 
wana, a komunikacja piesza odbywa się 
przez most kolei lokalnej Kołomyja — Pe- 
czeniżyn — Sloboda Rungurska, który,, 
aczkolwiek drawniany i słaby, oparł się na- 
porowi fal i kry. Natomiast uszkodzony 
został most w Tiumaczyku i porwana kład- 
ka dla pieszych w Pererowie. i 

Również z innych stron Pokucia docho- 
dzą wiadomości o powodzi 1 uszkodzeniu 
przez wodę dróg.i mostów. Oprócz Prutu, 
wylał także Czeremosz. 


Aresztowanie zorganizowanej szajki fal- 
szerzy 20-złotówek. Z Warszawy donoszą: 
Władze śledcze wpadły na ślad zorśanizo- 
wanej szajki fałszerzy banknotów 20-ziot, 
Na pierwsze ślady natrafiono w kramach, 
gdzie pewien chłopiec, skupując najroz- 
maitsze przedmioty, płacił fałszywemi 20- 
złotówkami W związku z tem aresztowa- 
no szereg osób, należących do szajki, nie 
zdołano jednak dotrzeć do właściwych fal- 
szerzy. Aresztowana bowiem ostatnia w 
szeregu Dąbrowska. vel Uziembło, nie wy- 
dała nikogo więcej. Między aresztowanymi 
znajduje się „© n“, bandyta, skazany 
już raz na śmi kawiony,, 


R, 


rozprawa przeciw majorowi 3 p. lot., Boh- 
danowi Krzyżanowskiemu, oskarżonemu o 
zabójstwo szofera, Leona Pajzerta. Wedle 
przebiegu rozprawy, sprawa przedstawia się 
nastęująco: 
Major Krzyżanowski 3-śo października 
br. wieczór, zawarł przygodną znajomość z 
niejaką Anną Winiarską, żyjącą z mężem 
w separacji | spędził z nią w lej mieszkaniu 
kilkanaście godzin. Zaznaczyć należy, że w 
tym czasie major Krzyżanowski był w ubra- 
niu cywilnem, Następnego dnia, gdy znaj. 
dował się jeszcze w mieszkaniu Winiarskiej, 
rzybył do mieszkania jej kochanek, szofer 
eon Pajzert, który zwrócił się do Winiar- 
skiej z ostremi wymówkami, a następnie 
zwrócił się do Krzyżanowskiego, który le- 


Jżał jeszcze w łóżku i począł mu grozić trzy- 
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maną w ręku laską. Major Krzyżanowski 


-w obronie własnego s dał strzał z re- 
ży. 


wolweru, który poło trupem Pajzerta. 


Straszna tragedja małżeńska, W hoteli 
Angielskim w Siedlcach popełnił samobójst- 
wo 44-letni Maciej Janacz, przedsiębiorca 
budowlany z Warszawy, Przyczyną roz 
paczliweśo kroku byla ruina materjalna, 

a wiadomość o śmierci Janacza prry 


do Siedlec jego żona i zamieszkała w tym 


samym hotelu, Śmierć męża tak wstrząsnęw 
ła jej nerwami, ża popełniła również samos 
bójstwe przez wypicie esencji karhkolowoł 


Niezwykłe samobójstw» w No 
Sączu. Rzeczywiście w sposób a ~ 
pozbawił się życia dnia 28 bm. w Nowym 
Sączu 73-letni emerytowany podurzędnik 
kolejowy, Wojciech Lorenz. Desperat ten 
bowiem skoczył do studni, w której się utow 
pił. Straż pożarna wydobyła jego zwlaki z 
wody, w kiórej przebywały kilka godzin, 
Powodem tego tragicznego ksolz byla nies 
uleczałna choroba, 

Tragiczna Śmieró urzędnika poczio4 
wego. W urzędzie pocziowym Łódź. 
Widzew wykryto nadużycia, polegająca 


na tem, że urzędnik Amer wyjmował z. 


rulonów wpłacanych pieniędzy po kil- 
ka złotych, a następnie kazał dopłacać 
rzekome manca wplacającym firmom. 
Dyrektor poczty, Płóciennik, zawiesił 
Amera w czynnościach, aczkolwiek oka 
zało się że skarb państwa nie poniósł 
strat, a nadużycia sięgają zaledwie kij- 
kudziesięciu złotych. Wobec tego Amer 
wyjechał do Warszawy, by u władz 
nadzorczych prosić i przebaczenie i 
przywrócenie w ezynnościach. W po- 


ciagu Amer w wielkiem zdenerwowas 
niu wychylił się przez okno u drzwi 
wagonu i w tej samej chwili uderzył 
głową o słup telegraficzny, drzwi was= 
gonu otworzyły się i nieszczęśliwy wy- 
padł z biegnącego pociągu, ponosząc 


poz 


Powódź, wichura i wiosna 
„na całym świecie. 


bardzo znacznie 
wskutek czego 
że nastąpi 


W całych Niemczech 
podnosi się temperatura, 
iopnieją śniegi i jest obawa, 
wielka powódź, 

Dnia 30 grudnia 1925 r. przed połu< 
dniem o 10-ej termometr wskazywał w Nad- 
renji do 15 stopni ciepia C, Nastąpiły roz- 
topy. Rzeka Łaba wylała na bardzo znacz- 
nej szerokości, pokrywając wodą pola, za~ 
budowania itp, Około Berlina i na Łuży- 
cach wystąpiła z brzegów Szprewa. Rów» 
nież i Ren przybrał w ciągu ostatniej doby, 
zagrażając nawet Kilonji, która częściowo 
już jest pod wodą. 


Paryż, 1. 1. (PAT). Woda na Sekwanie 
podnosi się w dalszym cięgu, zajewając 
bulwary. Z powdu przyboru wody w 
Marnie i Sekwanie sytuacja na przed- 
mieściach miastach staje się poważną. 


Bern, 30. 12 PAT. W wyższych okoli- 
cach górskich podniosła się ostatniej nocy 
znacznie temperatura przy jednoczesnym 
silnym wietrze zachodnim. Dziś rano w Ri- 
gikulm na wysokości 1 800 metrów tempo- 
ratura o. wschodzie słońca wynosiła 6 sto- 
pni, w okolicach do wysokości 1 600 metrów 
zaczęły, topnieć śniegi. 


Bukareszt, 30. 12. PAT. Wylewy w Tran- 
sylwanji spowodowały olbrzymie szkody.. 
Szczególnie zagrożone są okolice Galacu 
i delty Dunaju. 


Londyn, 30. 12. PAT. Ulewny deszcz. 
i gwałtowna wichura znów przeciągnęła 
wczoraj nad wyspami brytyjskiemi, Paro- 
wce, które znajdowały się wczoraj na Mo- 
rzu Północnem w kanale La Manche, sy- 
snalizowały o niezwykłych trudnościach 
przy pokonywaniu gwałtownych fal 


s 
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Szkodliwe złudzenia. 
St. Grabski — Piłsudski, 


Spore wrzawy narobiła sprawa rzeko- 
mych pertraktacyj między p. Grabskim 
Stanisławem, ministrem wyznań religij- 
nych — a p. Piłsudskim. Przez prawie 
dwa tygodnie eała prasa polska omawia- 
ła ten trzeci „konkordat“, jaki leader 
(przywódca) narodowej-demokracji miał 
zawrzeć celem uspokojenia umysłów we- 


" wnątrz kraju. 


P. Grabski dłuższy czas milczał wsku- 
tek czego utrwalało się w opinji publi- 
cznej przekonanie, że rzeczywiście pakt 
między nim, wzgłędnie narodową demo 
kracją z jednej, a p. Piłsudskim i jego 
kamarylą z drugiej strony, został zawar- 
ty. Nareszcie uznał p. Grabski dalsze 
milczenie za niewskazane i przemówił w 
wywiadzie z przedstawicielem dziennika 
lwowskiego ..Słowo Polskie“, pisma, któ- 
rego przez długi czas był naczelnym re- 
daktorem, a współpracownikiem pozo- 
staje nadal, choć może przygodnie. 

W wywiadzie zamieszczonym w Świą- 
tecznym numerze „Słowa Polskiego“ za- 
przecza p. SŁ Grabski, jakoby konfero- 
wał z p. Pitlsudskim i wchodził z nim w 
jakiekolwiek porozumienie. Nie mamy 
żadnej podstawy, by nie wierzyć temu 
zaprzeczeniu. Natomiast niepokój musi 
budzić to, co poza zaprzeczeniem uważał 
p. minister za stosowne oświadczyć w o | 
wym wywiadzie. P. Grabski sadzi, że 
byloby rzeczą wskazaną porozumieć się 
zm Piłsudskim, który przecież nie myśli 
o żadnym zamachu stanu, a wciągnięty | 
do czynnego działania w rządzie mógłby 
oddać duże usługi państwu. P. St. Grab 
ski gotów się podjać takiego pośrednio 
twa, jak to wyrozumieć można z jego 
dość niesmacznych przechwałek, stresz- | 
czających się w tem, że skoro Stanisław 
Grabski stworzył ustawy językowe, do- 
prowadził do rządu koalicyjnego, zawarł 
konkordat z Rzymem — może też pogo- 
dzić s p. Piłsudskim... Poza tą oferta p. 
minister wyznań religijnych udziela w 
wywiadzie ostrej nagany tym, którzy po- 
dejrzewają p. Piłsudskiego o jakieś ukry- 
tę cele, orng potępia wprowadzanie do 
armii nastrojów politycznych. Ingeren- 
cję czynników politycznych w wojsku 
widzi p. Grabski w tem, że robi się alarm 
z powodu nominacji p. generała Żeligow- 
skiego oraz z powodu szeregu zmian na 
A wysokich stanowiskach w woj- 

u. 


Streściłem wywiad, udzielony przez 
P Grabskiego, by zwrócić uwagę na cie- 
awą zmianę poglądów, jaka dokonała 
się w umyśle najwybitniejszego przed- 
stawiciela narodowej-demokracji. Stron- 
nictwo to przez długi czas bardzo kryty- | 


winien 


Stanisław Staszic. 


(Ur. 2755, f 1828), 
(Dokończenie) 


W r. 1790 wyjechali Zamojscy zagra- 
nicę dla dokończenia edukacji synów. 
Pojechał z nimi ł Staszic. Zwiedził Wie- 
deń, Rzym i całe prawie Włochy. Intere- 
gował się w tej podróży nietylko staremi 
zabytkami i dziełami sztuki, ale i to pra- 
wie przedewszystkiem, gospodarką fi- 
nansową, handlem, przemysłem, instytu- 
cjami dobroczynnemi. Odbywał konfe- 
rencje z zarządami obserwatorjów, i ga- 
binetów przyrodniczych. Radowały go 
dochodzące wieści z kraju o uchwaleniu 
prawa miejskiego i konstytucji 3 maja. 
tem więcej, że mógł śmiało przyznać so- 
bie, iż należał do inicjatorów tych reform 
doniosłych. Ale miał i chwile przygnę- 
bienia, Widział w powrocie chłopów pol- 
skich przyodzianych w kamasze wojska 
austrjackiego. „Smutek — pisze — ogar- 
niał ducha mojego, kiedy sobie przypom- 
nialem, że czego uparta i głupia szłachta 
w tym człowieku nie chciała uznać, kie- 
dy ią mógł bronić, to dzisiaj z musu u- 
znaje, kiedy niewoli stał się narzędziem, 
a łzy sianęły mi w oczach gdy pomyśla- 
łem sobie: ten mężny lud mógł być o- 
brońcą Polski, który teraz już jest gotów 
a stanie się może obrońcą łupieżey Polski 
i strzelać będzie na swój ród własny, na 
Polaków“. 

Mało wiemy z życia Staszica w czasie 
Targowicy i powstania Kościuszki. Ko- 
ściuszkę poznał w r. 1792, oddawał cześć 
jego prawości i waleczności, ale widział 
w nim coś z Washingtona, „a Polski nie 
mie uratuje tylko jaki Sulla*. Po rozbio- 
rze za panowania Moskwy w Warszawie, 


a 


został w przeddzień wybuchu powstania 
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cznie odnosiło się do konspiracyjnej i ja- 
wnej roboty marszałka Piłsudskiego, u- 
ważając ją słusznie za walną.przeszkodę 
w uporządkowaniu stosunków przede- 
wszystkiem w wojsku, a następnie w 
państwie. Narodowa-demokracja, której 
władcze berło przechodzi z rak p. Koma" 
na Dmowskiego do rąk p. St. Grabskiego, 
stawała mocno w obronie p. gen. Sikor- 
skiego, zwalczanego bezwzględnie przez 
Sulejówek. Ze zdziwieniem też przyjęła 
opinja publiczna fakt, że w ostatniej fa- 
zie przesilenia rządowego narodowa-de- 
mokracja zrezygnowała z pozostania p. 
Sikorskiego na stanowisku ministra woj- 
ny. Tłumaczono to tem, że chodziło jej 
o wejście do rządu za każdą cenę, a więc 
nawet za cenę usunięcia człowieka, któ- 
miał dość odwagi i przygotowania, by 
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stycznta 1825 roku. 


na chwilę żywić nadzieję, że p. Piłsudski 
się skutecznie przeciwstawi machina- 
cjom b. Naczelnika Państwa. Z wywiadu 
udzielonego przez p. Grabskiego, dojść 
jednak musimy do przekonania, że był 
ważniejszy powód, dla którego narodo- 
wa-demokracja poświęciła p. Sikorskie- 
go. Powedem tym, to zapewnienie sobie 
możliwości porozumienia się z p. Piłsud- 
skim, pozyskanie go dla rzadu. Taka jest 
kencepcja p. Grabskiego, z którym nie- 
watpliwie solidaryzuje się jego strom 
nictwo. | 

Ta nowa koncepcia nie ma jednak sil- 
niejszych podstaw. Kto przypuszcza, że 
p. Piłsudski potrafi współpracować z ty- 
mi których stale w sposób naprawdę 
niewybredny zwalcza, kto sądzi, że ostat- 
nie zmiany na najwyższych stanowi- 
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otrzask na wrób! 


siepaczy Igelsiróma. 

Za czasów pruskich rozpoczęła się je- 
go owocna praca w Towarzystwie Przy- 
jaciół Nauk. Jedna to z największych za- 
sług jego życia. Nietylko, że przyświecał 
innym członkom w dostarczaniu prac 


uwięziony i o mało życia nie stracił z rąk 


j 


| Iamencie stronnictwa żąda się więcej : 


= AREYE 
skach wojskowych nie mają chara 
wybitnie politycznego, kto wreszci 
nie myśli o ujęciu władzy w Polsce: 
swojg ręce -— ten albo jest conajm 
bardzo naiwny, albo też stara się u 
czujność społeczeństwa. W jednym i di 
gim wypadku oddaje się szkodliwym złu 
dzeniom, o tyle szkodliwym, jeśli san 4 
reprezentuje poważne ugrupowanie poli- 
-tyczne. i H 
'P. St. Grabski w dziejach odrodzo1 
Polski odgrywa rolę zbyt wpływową, I 
można go traktować jako jednostkę, kti 
ra może łudzić siebie i innych. Od v 
bitnego przywódcy najsilniejszego w p 


+ 


od jednostki. P. Grabski, zajmując k 
rownicze stanowisko w Polsce, winien 

rozumieć, jaka ztego tytułu ciąży nanim 
odpowiedzialność. Jeśli tego nie rozumie 
jest rzeczą jego stronnictwa! o tem go 
pouczyć. ' Narodowa-demokracja podzie- 
lając nowe poglądy p. St. Grabskiego, 
tem samem przyczynia się do powiększe 
nia chaosu w naszych stosunkach we- m 


wnętrznych, zwłaszcza w wojsku, ole 


stanowi jedyną obronę naszej niepodle © 
głości. J. P.- | 
(Zamieszczając list naszego korespon: 
denta, uważamy za konieczne stwierdzić, 
że stanowiska jego w stosunku do b. mi~ AR 
nistra Sikorskiego nie podzielamy. Red.) 2 
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List z Górnego Śląska. A 


Wymowne cyfry o bezrobociu — a feds 
nak na Śląsku polskim położenie jest 
znacznie lepsze aniżeli w Niemczech, — | 

Jak świętowano ra Śląsku. BU 


(Od nasz. korespond. górnośląskiego.) 


Kałowice, 29 grudnia. 

Przed nadejściem zimy na G. Śląsku 
ogólnie spodziewano się, że zapos ” 
trzebowanie na węgiel w kraju podnice- 
sie się znacznie į że wskutek tego będzie 
można podnieść produkcję kopalń i temi 
samem zatrudnić większą liczbę robots; 
ników. Nadzieje te nie ziściły się, przem 
ciwnie, liczba bezrobotnych wzrasta wt 
dalszym ciągu, jak tego dowodzą dane 
statystyczne. Podczas gdy w ubiegłych 
tygodniach liczba bezrobotnych w wow. 
jewództwie śląskiem wzrastała tygode 
niowo przeciętnie „tylko“ o jakieś 300 
osób, w ubiegłym tygodniu sprawozdawi 
czym podniosła się znagła o 1317 osób 
i wynosi obecnie już blisko 70 tysięcy. 
Najwięcej bezrobotnych przypada na 
Katowice, bo 22 530 osób. 

Gdyby na wschodnich kresach Pol H 
ski na opał zamiast drzewa (które prze- 


sr 


podniósł kwestje żywotne i drugich za- 
chęcił do badania potrzeb: narodowych. 
Obliezał, że gdyby wyzyskano właściwie 
ziemię zdolną do uprawy, miałaby Pol- 
ska przeszło 400 miljonów korcy zboża 
rocznie, miałaby za co: wystawić 250.000 
wojska. „Waleczny Narodzie — wolał — 


naukowych z dziedziny przyrody, ale był; przestrzegam użytkuj z czasu. Już masz 
i wielkim dobrodziejem Towarzystwa. | punkt na swojej własnej ziemi do zbro- 


Wybudował swoim kosztem dla niego 
dom „na Kanonji*, a potem wspaniały 
pałac przy zbiegu Nowego Świata i Kra- 
kowskiego Przedmieścia. Wybrany pre- 
zesem Towarzystwa w r. 1808, gorliwo- 
ścią w prący wszystkich przewyższał. 
Na pobieżne choćby streszczenie jego 
działalności, jako prezesa, trzebaby osob- 
ny artykuł poświęcić, obok bowiem wy- 
bitnej pracy w kierunku naukowym, Sta- 
szic poruszał w Towarzystwie sprawy 
praktyczne, ekonomiczne, mające zwią- 
zek z potrzebami kraju. Interesowały go 
równie tak geologja jak wynalazki, skra- 
płanie gazów, miary i wagi, machiny go- 
spodarcze, ziemiorodztwo, górnictwo pol- 
skie, wykopaliska przedhistoryczne, sole 
i warzonki, jak plan nauczania historji 
polskiej, książki pożyteczne, domy wło- 
ścian, reforma pisowni, nauka prawa pol- 
skiego, historja prawa miejskiego, pisa- 
rze klasyczni, dzieje literatury polskiej. 
Podawał projekt utworzenia muzeum rę- 
kodzieł, głosił pochwały wielkich mężów 
i znakomitych pisarzy, odczytywał swe 
przekłady Iliady, pokazywał swój przy- 
rząd geologiczny, obdarowywał gabinet 
historji naturalnej, podnosił projekt po- 
stawienia pomnika Kopernikowi (sam go 
kosztem swom wystawił), zabierał głos 
w sprawie edukacji publicznej w kraju 
rosyjskim (zaborze), zachęcał Niemcewi- 
cza do napisania „Śpiewów historycz- 
nych“... Za Ks. Warszawskiego na wi- 
dok odradzających się nadziei napisał 


jenia się i zbioru. Działajże cały jak tyl- 
ko możesz... by z orężem w ręku zapew- 
nić sobie narodowość, własny język, na- 
rodowe prawa i urzędy". 

Pozatem poświęcił się zupełnie służ- 
bie publicznej, do której teraz był po raz 
pierwszy wezwany. Zaszedł w niej wy- 
soko, bo kierował edukacją publiczną, 
został referendarzem Rady Stanu. Zasłu- 
Żył się przy zaprowadzeniu wydziału le- 
karskiego w Warszawie, układał progra- 
my szkolne, był inspektorem szkół. Naj- 


szkół elementarnych. Założył 8 szkół dla 
średniego stanu, 12 szkół wojewódzkich, 
seminarja nauczycielskie, szkołę położ- 
niczą, prawną, agronomiczną i instytut 
głuchoniemych. Za czasów Królestwa 
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Kongresowego był radcą stanu i człon- 
kiem komisji Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publeznego z prawem zastępo- 
wania ministra. Jako dyrektor wydziału 
przemysłu i kunsztów przyczynił się do 
założenia szkoły gospodarstwa wiejskie- 
go i leśnictwa w Marymoncie, oraz szko- 
ły przygotowawczej do politechniki. Dzię- 
ki jemu otworzono kopainię węgla ka- 
miennego i hut cynkowych w Dąbrowie, 
kopalnię galwanu koło Olkusza. Starał 
się wykrzesić ołkuskie kopalnie srebra, 
poszukiwał soli na Powiślu. Do zasług 
jego w tym kierunku należy wałożenie 
szkoły górniczej w Kielcach. Na krótko 
przed śmiercią został ministrem Stanu. 

Wielkiego znaczenia społecznego był 


rzecz „O stątystyce Polskiej“, w którejj piekny czyn Staszica: założenie Towa 
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rzystwa Rolniczego hrubieszowskiego. 
Powstał on „z miłości bliżnich“, która 
według słów Staszica „ziszczana przez 
dobre czyny jest szczęściem dla ludzi*. 
Nabywszy Hrubieszów, zwolnił włościan. 
od poddaństwa, rozdał między nich część 
gruntów, a wkońcu cały ten wielki ma- 
jątek zapisał gminie hrubieszowskiej z 
warunkiem, aby nowi posiadacze zawią- ` 
zali „Towarzystwo rolnicze hrubieszow- 
skie ratowania się wspólnego w nieszczę* 
ściach“. Obmyślił szczegółowo cały plan 
organizacyjny. Zobowiązał Towarzystwa 
do utrzymywania pięciu szkół, ztych jed- 
nej wyższej, szpitala, magazynu, banku 
| pożyczkowego na polepszenie rolnictwa, 4 
zakładanie fabryk, murowanie domów... 
przepisywał jak wydzierżawiać karczmy 
i młyny, urządzać lasy.. CC 
Działalność naukowa i Hterącka Sta» 
szica nie da się streścić w krótkiem o nim 
wspomnieniu. Poprzestać więc trzeba je: 
dynie na zaznaczeniu, że jedno z głów. 
nych jego dzieł „O ziemiorodztwie Kar- 
patóy i innych gór i równin Polski* wy- 
soko jest do dziś dnia cenione przez 
znawców. Prof. Szajnocha podziwia — 
wszechstronność umysłu Staszica i praw- 
dziwość jego obserwacyj. Prof. Romer 
zdumiewa się nad jego zmysłen: geogra | 
ficznego rozmieszczenia, darem kom 
strukcji i obserwacji. $ 


Wielki uczony a jeszcze większy fis 
lantrop i obywatel, prowadził życie nie- 
słychanie skromne, oszczędzając na 
wszystkiem, aby tylko pomnożyć kapi 
tał na cele publiczne. „W pożyciu pry- 
watnem uważany — pisze w kilka ani 
po jego śmierci Tymoteusz Lipiński w 


swych pamiętnikach *) — był on filozo | 


y 


* Zapiski T. Lipińskiego, wydał K. 
wicz — Kraków 1884 
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| Dna E ać opału węglowego. 
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= Prawda, że i sieć kolejowa na kresach 
i; wschodnich wprzód musi być rozbudo- 
|. wang, gdyż dowozić węgiel ze stacji od 
-~ ległej na 50 kilometrów, byłoby w tych 
' Warunkach równie nierozsądnem, iak 
__ zwożenie na Śląsk drzewa z wschodnich 
„kresów — na cele onałowe... 
(i sj Położenie pod względem wydajności 
_ f rentowności przemysłu śląskiego wła- 
= ciwie jest niezgorsze a nawet świetne 
= w porównaniu z przemysłem zachodnio 
T  piemieckim lub angielskim. Tylko, że 
i dzieje się to kosztem wielotysięcznych 
RA | rzesz robotniczych, które pozbawiono 
Sa pracy, ażeby w ten, conajmniej dziwny 
_' Sposób „ratować“ egzystencję przemy- 
k bi słu. Że nędza wśród tych mas jest wiel- 
= kai z dniem każdym położenie ich roz- 
=  cież racjonalniej można wyzyskać dla 
_  fabrykacji mebli lub jako drzewa kopal 
nianego) — używano węgla, nie byłoby 
. ma Slasku, takicgo bezrobocia. NiesSta- 
ty — bezwątpienia upłynie jeszcze đu- 
żo czasu, zanim kmiotków naszych na 
, . wschodzie doprowadzimy do tego, że u- 
_ paczliwszem się staje, nie wymaga już 
 dimższego tłómaczenia. Nędza ta, owa 
K szara biedota, której przedtem Śląsk ni 
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= gdy nie widział, w tak namacalnej bez- 
- nadziejności, ujawniła się m. in. pod- 
'. czas ubiegłych świąt. 
|- _ Tegoroczne święta Bożego Narodze- 
| nia na Górnym Śląsku zgóry nosiły ce- 
che ubóstwa. Nie chcę przez to powie- 
dzieć, żeby nikt nic nie był miał do zie- 
dzenia — j owszem, większość ludności, 
jak zwykle, hucznie i buńczucznie ob- 
chodziło święta — wedłe posiadanych 
__ zasobów. Ale istnieje też poważna 
mniejszość waowych 70 tysiącach bezro- 
botnych i innych tysięcy biednych, któ- 


rzy, o ile otrzymali jakąś zapomogę, ja- 

kieś wsparcie lub podarek gwiazdkowy, 

na jeden lub dwa dni stłumili myśli o | 
troskach, które obecnie, po świętach, 

tem boleśniej dręczyć ich będa. 


Aleksy Pająk, ` 


PN AD TA 


Rozmaitości. 
Dia amatora. 

„ Posłanka angielska do izby gmin, Tady 

Astor, przemawiając na wiecu w Plymouth, 
_ pówiadcryła zebranym: „Jeśli ktokolwiek 

< z2 pośród socjalistów, którzy, agitując na 
wiecach, zachwalają raj w Rosji, zechce 
pojechać tam i zostać przez dwa lata — je- 
stem gotowa pokryć koszta jego podróży, 
pobytu i zapewnić byt rodzinie jego przez 

te dwa lata”. 

LA Narazie żaden gmator podróży się nie 

zgłosił Hrabina Astor jest w izbie gmin 


Wiek budownictwa stałowego. | 


Piętnaście lat temu lansowano w Ame- | 


ryce ideę budowania domów ze szkła lane- 
go i ze szklanych cegieł. Później nieco po 
nieudanych próbach wypłynęły projekty 
budowania domów z masy papierowej. Po- 
zostano wreszcię przy żelazo-betonie i sztu- 
cznymń kamieniu. 


W Anglji natomiast firma, której właści- 
cielem jest premjer, p. Baldwin, podjęła w 
Szkocji budowę 4.000 cottage'ów wykona- 
nych całkowicie ze stali. Domy te będą 
oczywiście solidne i trwałe, ale lokatorzy 
nie będą mogli wbić w ścianę najmniejszego 
gwoździka. 

Inna znów firma angielska buduje na 
zlecenie zarządu miejskiego Birminghamu 
450 domów robotniczych z lanego żelaza. 


Oto wiek mieszkań ze stali i żelaza. 


Umiet wybrać] 


Pani K., znakomita śpiewaszka operowa 
zgubiła drogocenny naszyjnik brylantowy. 
Kiedy poszukiwania tajnych agentów poli- 
cyjnych na nic sie nie przydały, zdecydo- 
wała się oglosić stratę w gazetach, ofiarując 
jako znaleźne 5000 zł. 

Wnet zgłasza się w drzwiach pani K. 
ubogo ubrany młody człowiek ze zśubą. 

ręcza uradowanej śpiewaczce naszyjnik, 
a wówczas osobliwa fantazja strzeliła do 
głowy artystce, 

— Panie! — rzekła do znalazcy — Gdy- 
bym panu dała do wyboru w nagrodę za 
odnalezienie klejnotu zapowiedziane 500ġ 
zł. albo całus, cobyś pan wybrał? 

Ubogi młodzieniec spojrzał na uroczą 
primadogpę, uśmiechnął się i powiedział; 

— Wote pocałunek. 

— Oto go masz! zawołała dama i 
przycisnęła swoje cudne usteczka do warg 
młodziana, 

Lecz to nie koniec. Młody człowiek wi- 
docznie w czepku się rodził; ałbowiem 
śpiewaczka odszukała po pewnym czasie 
jego adres i posłała mu za znaleźne 10.000 
złotych. 


Celny strzał. 


Pudłowskiemu nieraz już przygodziło się 
strzelać do zwierzyny i trafić...kulą w płot. 
Raz go jednak szczęście nawiedziło: spot- 
kał chłopa, który złapał zająca i wsadził 
do warka. Tego to zająca chciał koniecznie 
Pudłowski upolować. r 

Po krótkim targu i po krótkiej naradzie 
z chłopem-uwiązano nieszczęśliwego szara- 
ka za nogę do drzewa. 

— Co to za rozkosz będzie, — marzyiPu- 
dłowski — kiedy przyniosę żonie zwierzynę 
nie od Strachowskiego, ale własnoręcznie 
zastrzeloną! 

Uwiązany szarak wyrywa Się, targa za 
sznur, a Pudłowski celuje prosto w łeb. 

Paf! 


- Niedziela, dnia 3 stycznia 1925 roku. 


ustawy, 
muje się rzeczy bardzo trudnej do wykona- 
nia, nawet przy sprawnym aparacie, 
weźmie się pod uwagę, że polskie wladze 


— "——— 
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Czy 
Warszawa, 30 grudnia. 


W poszukiwaniu jaknajskuteczniejszych 
środków naprawy stosunków finansowych 
i gospodarczych rząd obecny okazu* dużo 
pomysłowości i zapału. Obawiam się je- 
dnak, czy ten zapał nie ponosi go za daleko 
iczy niektóre z tych środków nie okażą się 
bezskuteczne, a nawet szkodliwe, Te oba- 
wy budzi we mnie wczorajsza uchwała Sej- 
mu, który w drugiem czytaniu przyjął więk- 
szością głosów dwa rządowe projekty ustaw, 
wchodzące w komleks ustaw „sanacyjnych”. 
Pierwszy projekt dotyczy „pobierania po- 
datków bezpośrednich i niektórych oplat 
skarbowych w naturze zbożem i węglem”, 
drugi upoważnia rząd do „podwyższania 


kar za zwłokę od zaległości podatkowych“, 


pierwszem z tych projektów wspo- 
mniałem już w jednej z poprzednich kore- 
spondencyj pisząc, że został on przez Sejm 
odrzucony, Twierdziłem to na 


ma prawo zaległe podatki bezpo- 


średnie, z wyjątkiem nodatku majątkowego, 
oraz niektóre opłaty skarbowe pobrać w na-f 
turze zbożem lub węglem, o ile podatnik 
nie uiści w ciągu dni 14 należności gotówką. 
Wolne od pobrania są iiości zboża potrzebne 
na zasięw, ordynarjię i wyżywienie rodziny 
oraz inwentarza, W myśl art, 2 ustawy ce- 
ny zboża wzgl. węgla przyimowanego tyta- 
łem zaległości oznaczać będzie Minister 
skarbu w porozumieniu z ministrem rolni- 
ctwa oraz przemysłu, ceny zboża wzśl. we- 
oł Lee é si ją do miej h 

cych stosować się mają do miejscowych cen 
Reina Odbioru zboża wzgl. węgla do- 
kon 
rządowe, instytucje tub organizacje. Płatnik 
obowiązany jest dostarczyć przyjęte zboże 
wzgl, węgiel (art, 3) do najbliższej stacji za- 
fadowczej i to na własny koszt. 
obowiązuje do końca roku 1926 (art. 6). 


ego na poczet należności bieżą- 


ać będą upoważnione do tego organa 


Ustawa 


Jak wynika ze streszczenia uchwalonej 
nasze ministerstwo skarbu podej- 


Jeśli 
skarbowe jeszcze bardzo, a bardzo kuleją 


co do swej sprawności, to trzeba się liczyć 
z tem, że przy wykonywaniu ustawy natra- 


fa na tak poważne przeszkody, iż zamie- 


potrzebny ten rozi 


th? 


jednokrotnie być osiągnięty. Ponadto nsta- 
wa wywoła dużo niezadowolenia wśród lud- 
ności, która już dość smutne poczyniła do- 
świadczenia z rekwizycjami. A przecięż 
uchwalona ustawa jest niczem innem, jak 
ustawą rekwizycyjną, iakkolwiek cel rekwi- 
zycji jest inny, niż przy zwyczajnych rekwi- 
zycjach, , 

f Nie można wreszcie w ocenie ustawy po- 
minąć tego momentua, że przy jej wykony- 
waniu pozostaje duże pole do nadużyć i to 
nietylko ze strony organów rekwirujących, 
ale również ze strony podatników. Przepis 
zaś, że nie wolno zabierać zboża wyznaczo- 
nego na wyżywienie rodziny podatnika ji in 
wentarza uczyni ustawę iluzoryczną, zwła- 
szcza gdy chodzi o drobnego rolnika, który 
obarczony zazwyczaj liczną rodziną, całą 
produkcję zboża zużywa na własną po- 
rzebę, 

Nie lepiej, jeśli chodzi o eelowość, przed- 
stawia się druga » uchwalonych wczoraj 
ustaw „sanacyjnych., ustawa „o uprawnie- 
niach Rady Ministrów do zmiany wysokości 
kar za zwłokę od zaległych podatków bez- 
pośrednich”, W myśl ustawy z dnia 31 Ne 
pca 1924 roku (Dz. Ustaw sr. 73, poz. zai 
wynoszą kary za zwłokę ed zaległych po- 
datków aż do 48 proc. zaległej sumy, Pod- 
wyższenie dalsze tej niesłychanie już wyso« 
kiej kary nie jest uzasadnione tadnemi waże 
nemi motywami Kto naraża sie na zapła« 
cenie aż 45 proc. zwłoki od zaległych po- 
datków, ten robi -to chyba z tego powodu, 
że naprawdę niema z erego piacić, W obees 
nej sytuacji gospodarczej, szczególnie wo- 

ec niemożności uzyskania kredytu, zale- 

ości podatkowe są objawem nie złej woli 
czy tekkomyślności płatnika, ale jego gospo- 
darczego upadku. A skoro tek jest, to żadna. 
choćby najwyższa kara nit nie pomoże, bo, 
jak to praktyka wykazała, nawet zarządza” 
ne u podatników ficytacje nie dają pożąa 
danych wyników, lecz przeciwnie, nitzczą 
ostatecznie płatnika, Majsoteryn zaś bles 
dem ustawy o podwyższanie kar za zwiokę 
jest brak postanowienia do jakiej wysokości 
kara sięgać może, Bruk procentowego okre-« 
ślenia wysokości kary da sposobność da 
wielu nadużyć. Minister skarbu przedizłae 
dając projekt ustawy, powolywał się za to 
żę zalegający podatnicy używali gotówką 
należną państw na spekulacje dolarami. 
Nie jest wykluczonem, że takis wypadki 
zachodziły, że ktoś mając np. zapłacić 10 000 
złotych podatku, użył tej kwoty na zakup... 
dolarów, na czem przy spadku ziotego zaro- 
bił więcej, niż zapłacił tytułem kary za 
zwłokę, Te jednak wypadki, choćby nawet 
licze, nie mogą stanowić podstawy do ka-| 
rania podatników nie medacych uiścić po- 
datków; a rzeczą rządu jest karać winnych 
tego rodzaju spekulacji na zniżkę złotego. 

Jak z powyżsześo wynika, rząd obecny 
zanadto j ia va się w obmyślawiu środków 


Trafił 


_ przedstawicielką partji konserwatywnej. .... W Sznur, a zając w nogi. — | rzony przez ustawę cel nie bedzie mógł nie- | mających zapełnić puste po p. Grabskim 


ZEE 


k ifem wieku swego, od wielu zaś miany za 
|| dziwaka, Ubierał się jak najskromniej, | postępował, tem więcej masa ludzi po- 
_ powóz miał stary i nikczemny —- zrana! większała się. Co do mnie, mając zamiar 
| _ jadł piwo grzane z chlebem, obiad zaś je | odprowadzić tylko zwłoki do rogatek, nie 
-go składał sję z zupy i kawałka mięsa — h mogłem się oprzeć sam sobie; widząc z 
_ ma teatr lubłał uczęszczać, lecz siadywat | jakłem uniesieniem niezłiczony natłok 
zawsze na paradyzie, przybrany w wy-| postępował drogą ku Bielanom, zasze- 

'  płowianej peruce į płaszczu wytartym“.! dłem tamże ochoczo. Nierozsądnym na- 
> W testamencie cał majątkiem rozpo- | zwać można zapał młodzieży akademic- 
= rządził na cele pubficzne. „Pogrzeb mój— | kiej, gdyż za rogatkami stan kupiecki 
"_ pisał w nim — ma być skromny, nie róż- | chciał nieść zwłoki, czego uczniowie nie 


wąś uroczystością narodową; im dalej 


Jak stę dowiadujemy grono star- 
szej młodzieży naszego miasta, 
a przedewszystkiem wychowan- 


niący się od pogrzebu ubogiego chrześci- 
janina.. ciało moje ma być Pochowani | 
" . na cmentarzu przy kościele 00. Kamedu- 
_ łów na Bielanach, nie w katakumbach, 
ale ma być w, tyle kościoła pogrzebane 
w ziemi..." 


3 Staszic zmarł, przeżywszy lat 70, dnia 
` 20 stycznia 1826 roku. „Pogrzeb jego — 
, pisze tenże Lipiński — dowiódł, jak wiel- 
Tue Ki szacunek zjednały mu w narodzię je- 
| go cnoty obywatelskie. Żałosny ten ob- 
, rzęd był jeden z najwspanialszych jaki 
E, widziano w stolicy—wspaniały nie przez 
. powierzchowną okazałość, lecz przez ja- 

= wne dowody uemuić, jakiemi wszystkie | 

- stany i klasy mieszkańców tchnęły ku 
_ zmarłemu. Biura władz publicznych by- 
2 ły opuszczone; widziano pierwszych u- 
| rzędników, jenerałów, profesorów, kup- 
__ ców, nieprzekiczomym tłumem cisnących 
|. się obok trumny. Z przysionka domu 
| Towarz. Przyjaciół Nauk, nieśli ciało 
= członkowie tegoż Towarzystwa; pomi- 
pe nawszy kościół Ś. Krzyża uczniowie Uni- 
| wersytetu dźwigali je do kolumny Zy- 
-= gmunta. Na czele duchowieństwa był bi- 
skup płocki Prażmowski. Szkoła dróg i 


È 
Tea, 


i 


e. mostów, pręsz Staszica zaprowadzor 
tę chciała mieć udział w oddaniu ostatniej 

| czci zmarłemu, lecz uczniowie Uniwer- 
FE sytetu stąnawszy dokoła, wzbronłii przy- 
|  stępu i nieśli trumnę aż do roga Po- 
NN Es tepu i niesli trumnę | ro 


_ shód ten pogr 
X A, CENE. 


+ 


bowy. zdał się być jako- 4. 


dozwolik, mimo próśb obywateli stolicy, 
adjunktów rady stanu i innych osób, 
którzy pragnęli mieć udział w dźwiganiu 
szanownych zwłok, niedopuściwszy ni- 
komu, sami zanieśli aż na miejsce. Po- 
chód ten pieszy kilku tysięcy ludzi, przy 
zimnie 9-stopniowem, równie Staszicowi 
jak i rodakom naszym zaszczyt przynosi. 
Na Bielanach, które jak gdyby w dzień 
Zielonych Świątek ludem były okryte i 
mnóstwem pojazdów dolną drogą przy- 
byłych, złożono cłało w kościele dla wy- 
konania ostatnich obrządków religij 
nych. Prof. Uniw. hr. Fryderyk Skarbek 
miał mowę, poczem zwłoki wyniesione 
zostały na. cmentarz i spuszczone do gro- 
bu. W tej chwili rzucono się z zapałem 
na trumnę i w mgnieniu oka oderwano 
od niej skromne ozdoby z błachy, a calum 
rozerwano na drobne kawałki dla zacho- 
wania pamiątki dnia tego.“ 


Warszawa gotuje się de uroczystego 
obchodu setnej rocznicy śmierci wielkie- 
go obywatela. Wielkopolska nie powin- 
na dać się uprzedzić, tem więcej, że Sta” 
szic był jej dzieckiem i wychowankiem: 
urodził sig w Pile, byt uczniem szkoły 


(OSIE) past (al. 


logiczne. 


sja tłdułacyjna utrzymywała kursa teo- | 


kowie drużyny harcerskiej imie- 
nia Stanisława Staszica nie za- 
pomniała o obowiązku jakie ma 
wobec tego wielkiego Polaka i 
zorganizowało pośród siebie tyme 
czasowy komitet organizacyjny 
obchodu Stanisława Staszica w 
Bydgoszczy. Tymczasowy ko- 
itet również juź pomysłał o roz- 
szerzeniu obecnego składu i u- 
tworzeniu ogólnego czy stałogo 
komitetu obchodu. Pozatem wy- 
dał bardzo udaną pocztówkę pa- 
miątkową, pomysłu p. Teodora 
Gajewskiego, również wycho- 
wanka drużyny Staszica, krórą 
nabyć można w wszystkich 
handlach parioru. 


tuż obok. 


"która mogłaby Polskę istotniej uniezależnić odė 


dwa wyżej wymienione, nie dadzą . napewno 
oczekiwanego rezultatu, a stać się mogą no- 
wem źródłem usprawiedliwionego rozgory- 
czenia. , Rozumiem położenie stronnictw 
koalicyjnych, które za tego rodzaju ustawa- 
mi głosowały. Mależenie do wiąłeszości rzą- 
dowej nakłada ciężkie nieraz obowiązki. 
Do takich należało głosowanie za powyż- 
szemi ustawami. Jednakże na przyszłość 
winien rząd unikąć przedkładania takich 
projektów, bo mógłby się spotkać z odmową 
nawet ze strony tych stronnictw, które go 
popierają, a następstwa takiej odmowy 


byłyby i dla rządu. i.dla państwa bardzo 
Zdbrzeski, 


gr oźne, 


Z PROWINCJI. ; 


— Egzaminy sądziowskia W Poznaniu zło- 
żyli egzamin sędziowski przed komisją egzami. 
macyjną pod przewodnictwem p. wieeprezesa 
Sądu Apelacyjnego Mullera, pp.: Kotul, eio 
porski, Musiał, Rankowski i Śmigielski. 


— Zmarli: Bron. Rychcik z Grudziądza; Ks. 
Józef Dębnicki, jubilat, słynny kaznodzieja, b. 
profesor seminarjum duchownego warszawskie- 
go; Jan Neuman, inż, z Warszawy; Kalikst O- 

goańczyk - Ruciński z Poznania; Jachimowicz 
(Adam, powstaniec i oficer rezerwy z Poznania 


' -— Z życia Sokoła w Koronowie. Tow. gimn, 
„Sokół* zwołuje w święto Trzech Króli roczne 
walne zebranie, które odbędzie się o godz. 2-giej 
po poł. w sali p. Golnika przy Rynku. 

Wieczorem o godz. 7.30 towarzystwo to urzą- 
dza wielkie popisy gimnastyczne wraz z zaba- 
wą zimową na sali p. Goinika w Grabinie, Czy- 
sty dochód przeznacza się ną zasilenie fundu- 
szów towarzystwa. 

Sokoli mają tę blogą i pewną nadzieja, że 
obywatelstwo poprze jaknajusilniej ich wysiiki, 


Z SZUBINA. Święta Bożego Narodzenia u- 
płynęły spokojnie przy względnej pogodzie, W 
wilje o godz. i2-tej odbyła się w kościele pa- 
rafjalnyrń tradycyjna pasterka, Kościół przepDeł- 
niony był wiemymi, celebrował ks, prałat Klos 
z Poznania w asyście miejscowych księży. 

W drugie święto odegrało „Grono Miłośników 
Sceny* na sali p, Klierczyńskiego „Sublokator- 
ke“. Publiczmości zebrało się sporą Rezultat 
kasowy był zadowalniający, natomiast gra sama 
wypadła niekoniecznie, Felek, ordynans, rolę 
swoją stantwczo przeszarzował, co ujemnie 
wpłynęło na całość tak świetnej komedji, poza- 
tem inne role nie odpowiednio były obsadzome 
Mimo wszystko publiczność bawiła się dokona- 
le a nawet wdzięczna była za rozrywkę pod- 
cras trzydniowych świąt. : 

* Życzyć by należało, aby Miłośnicy Sceny nie 
lekceważyłi sobie sukcesu, odniesionego na kon- 
kursie w Bydgoszczy i tem gorltwiej krzewili 
sztukę sceniczną co jest prwecież ich głównym 
i jedynym zadaniem. 

Na zakończenie starego roku a powitanie no- 
wego urządziło Tow, Kupców wieczorek sylwe- 
sirowy na sali p. Kierczyńskiego. 


NORZEWO. Pod przewodnictwem miejącówe- 
go sołtysa, p, Kabata, odbyło się i tutaj zebra» 
rie w sprawie obchodzącej wielkiego i małego. 
= w jaki sposób możemy współdziałać „większy 
13 mały”, aby w Polsce było nam wszystkim le- 
piej Ponieważ nie był to żaden wiec, alo wy- 
kład wędrownego referenta, O. K, Z. więc na 
salz puszczano nawet starsze dzieci szkolne 
żeby i one mogły się przekonać, ża i one mogą 
tu wiele zdziałać, od maleńkości się wzwycza- 
jając aby nabywać wytwory krajowego wy- 
robu, a to w imię miłości rodzinnej dla swego 
kraju i wszystkich krajowych robotników,; 
Wszak np. ołówki spółki krajowej „Majewski“ 
— nie uziepują w niczem zagranicznym — a 
ołówków potrzebuje każdy — i dzięki poparciu 
przez „dzieci, dzięki rozumieniu spraw takich 
nawet przez dzieci — fabryki takie nie siają 
i robotnicy ich i rodziny nie cierpią płodu i ne- 
dzy! Takie wczuwanie się w sprawy rozwija 
niewątpliwie praktyczną, prawdziwą miłość 
społeczna! 

Takie różne „małe“ sprawy były przedmiotem 
spokojnych rozpraw, bo, jak zauważono na ze- 
braniu, z takich „małych" spraw składa się 
dzieło wielkie — żeby wszystkim w Polsca dzia- 
ło się lepiej, żeby nastał większy „pokój ludziom 
dobrej woli“ nie tylko u nas, ale w całym 
świecie! i 

Wykład, chociaż obwołany bez uprzednich tł 
przygotowań, a poprostu wydzwoniony już” po 
południu o godz. 6. wieczorom zgromadził licz- 
nych słuchaczy. 


BUDZYŃ. Z okazji przedstawienia i zabawy 
projektowanej na 5 stycznia Só przez 
Związek Powstańców i Wojaków, odbyło się li- 
czne zebranie członków, na którem przy szczel- 
nię zapelnionym lokalu p. Blandziego, wygło- 
szony został i referat O. K. Z. na temat Opana- 
waniaPolski pinez obce potęgi pod względem 
ekonomiczno gospodarczym i e sposobach somo- 
pomocy, aby nie oglądając się tpiko na rząd ł 
urzędy, zwiększyć wytwórczość przemysłowo- 
rolną, zwiększyć ilość wytworów na wywóz, a 
zmniejszyć wywożenie pieniędzy, które pezba- 
wia zarobków rolnika, robotnika, i przeraysłew. 
ca, wytwarzałąc ten stan, Jaki” mamy obecnie 

Referent zwracał się specjalnie da Powstań- 
ców i Wojaków, jako tych, co wywalczył grani. 
ce dla wolnęj Polski, — a obeenie, grupużąc 
‘jednostki najaiaaliai za utworzyć megą kadry 
nowego „pospolitego ruszenia” aby na drędze or. 
ganizowania pracy pokojowej — wytworzyć si- 
łę, dla stworzenia tstótnej mocy wewnętrznej, 
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styeznta 1925 roku. 


| Strasziiwa katastrofa tdlejowa, na || 
granicy Poiski pod Piłą. 


Klikadziesiąt ofiar w zabitych. 


W nocy z czwartku na piątek, tuż 
przed północą, pociąg pospieszny, zdą- 
żający ku Pile, tuż przed samą granicą? 
najechał przy: kilometrze 73 na zdażają- 
cy ku naszej granicy pociąg towarowy. 
Skutki zderzenia okazały się straszli- 
wemi. Parowóz pociągu pospiesznego 
został zdruzgotany na drobne kawałki, 
a na samym wierzchu tej kupy żelaziwa 
leżały wyrzucone, okropnie zmasakro- 
wane zwłoki maszynisty, który w 
śmiertelnym kurczem zaciśniętej dłoni 
trzymał mocno opieczętowane pismo 
jakieś; wszystkie wagony tego pociagu 
leżały, powywracane, a w nich 
stwo ofiar w zabitych i rannych. 

W kilkanaście minut po wypadku, 
na sygnały strażników torowych przy- 
były ekspedycje ratownicze. Przede- 
wszystkiem zajęto się maszynisią i do- 
'kumentem, trzymanym przez niego w 
ręce. Po otwarciu koperty, osłupiali 
wszyscy, gdy odczytali treść tego pi- 
sma. Była to jakby spowiedź nie- 
Szczęsnego kolejarza. 


mnó- 


Rozmyślny czyn maszynisty. 


Treść pisma tego jest następująca: 
Nazywam się Rok 1925. Parowóz, 
którym przez tych moich 12 miesięcy 
miałem polski ogół wieźć ku lepszej 
przyszłości nazywa się czas. Chciałem 
się z powierzonego mi przez Przedwie- 
cznego Stwórcę -zadania wywiązać się 
jak najlepiej, lecz chęci moje były da- 
remne, bo przeróżne złe jednostki i 
frakcje polityczne dążenia moje wciąż 


| paraliżowały; postanowiłem tedy wraz 


z sobą, wygubić wszystkie te żywioły, 
działające tylko na zgubę państwa. Gdy 
zginą, niech smutna pamięć o nich na 
wieki przepadnie. Tak! ja Rok 1925 
ginę i schodzę ze świata; może następ- 
ca mój Rok 1926, który zą chwilę na 
ten tor tu wjedzie, będzie w poczyna= 


niachniach We PAZ Mie 


Aresztowano tut. naczelnika stacji p. Kamiń. 
skiego z rozkazu p. prokuratora w Chojnicach 
i osadzono w sądowym areszcie śledczym. 

Zarzuca się p. Kamińskiemu cały szereg wy- 
stęnków, m. i. sprzeniewierzenia. P. Kamiński 
był prezesem Tow. Wojaków i Powstańców 
i zwrócił się do p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
o zapomogą dla Tow. i otrzymał 200 zł, które 
spotrzebował dla siebie, nie zawiadamiając Za- 
rząd Tow. pozatem napisał do Min, Wojny p. 
Sikorskiego, który także na jego ręce przysłał 
dia Tow. 250 zł I tę kwotę spotrzebował p. 
prezes dla siebie, twierdząc, że minister p, Si- 
korski jest jego osobistym przyjaciełem i prze- 
znaczył pieniądze dla osobistych potrzeb pana 
prezesa. P. Kamiński, ża SA z b. Kon- | 


trzności, 

Referat, oparty na cyfrach i faktach z życia 
codziennego, wzbudził powszechne zainteresowa- 
nie. 

Nie obyło się też bez poruszenia sprawy han. 
dlu gęśmi, który przez brak zorganizowania od- 
powiedniej akcji, przez brak wykorzystania na- 
darzających się okoliczności, przyprawi! tutej- 
sze rolnictwo o tak olbrzymie straty. Bo pomy- 
śłeć sobie, że za porządnie utuczoną gęś brać Mo- 


gieldziarskich machinacyj i własnej nosz 


żna było w pobłiskiej Pile 60 zł. i więcej; toż; ` 


za trzy gęsi, byłaby krowa, albo spłacone' po- 
datki — albo wreszcie tyle gotówki, na której 
brak tak słusznie wszyscy narzekamy. A trzeba 
wiedzieć, że Budzyń, — to stare gęstarskie gria- 
zdo — siedziba wielu, dla których handei gęśmi 
stanowił sprawę pierwszej wagi i cżywiał tz ga- 
łąż rolniczego przemysiu! 


Z WIĘCEORRKA piszą nam: Miasto nasze, cie- 
szące się pod wzgiędem swego znaczenia nea tut, 
rubieżach, mogłoby być jeśnym z przodujących 
w niesieniu oświaty i w krzewi u ducha na- 
rodewego, czego też daje najjaskrawsze dowody, 
urządzając np. tego roku „Jaselka* z małodzieżą | 
szkolną, która rwie się do tych Szczytnych idei 
całem swem sercem i dug 6 ai a Be- 
dac chociaż tylko na p e, o można Zza- 
uważyć entuzjazm dzie w oddawaniu see 
powierzonych ról, a A” roztropneść t i 
wczacie ďię w rolę ńp. takiego Heroda alba 
pastuszków. Jednemi stewem dusza się radova 

słyszało te dzieci rwę EE 


k zm 
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ze snu germaniznu — zaczędi skiohać z zapar- 


Ofiary katastrofy. 


Po odczytaniu tego pisma, gdy 
wszyscy nieco oprzytomnieli, zwrócono 
się ku ofiarom katastrofy dla zbadania 
tożsamości ich osób. Zdziwienie nie- 
małe ogarnęło wszystkich, gdy u każdej 
z ofiar tej katastrofy znaleziono w 
kieszeni pośmiertną klepsydrę opiewa- 
jacą na nazwisko poszczególnych jej 
posiadaczy a mianowicie: W młodym 
eleganckim w zagraniczne, kosztowne 
futro odzianym gentlemanie rozpozna- 
no Luksus -U opasłego jakiegoś mie- 
szczucha znaleziono klepsydrę na na- 
zwisko: Spekulacja i jego legitymację 
poselska, gdy wyciągnięto następnie 
jakiegoś człeka o śniadej, wstrętnej, 
demonicznej twarzy, pokazało się, że 
jest to: wojujący Izrael. Nazwiska na- 
stępnych ofiar są: Szwindel, Dojlidy, 
Żyrardów, Prywata, Interes własny, In- 
teres partyjny, Interes klasowy, Swa- 
wola, Warchoistwo, Defraudacja, Szan- 
taż. W młodej, ełeganeko ubranej ko- 
biecie rozpoznano nazwisko jej: Protek- 
cja, u innej znów starszej, mocno scho- 
rowanej było nazwisko: Redukcja. O- 
gółem ofiar bez z że trudno doli- 
czyć Się. 

Z uderzeniem godziny 1-tej wjechał 
powoli, majestatycznie pociąg, na któ- 
rego irontonie parowozu |Iśnił napis 

1926. Maszynista młody, uśmiechnięty, 
jaśniejący urodą, kierował parowozem 
sprawnie i wiózł do Polski swój, boga- 
to obładowany pociąg, a na każdym 
wagonie Iśnił Świetlany napis, oznacza- 
jacy zawartość wozu a więc: Dobrobyt, 
Zgoda, Produkcja, Praca, Solidarność, 
Brak prywaty, Ustalona waluta, Rów- 


nowaga budżetowa, Karność, Uczci- 
wość. 

Czy i jak ten błogi bagaż, zajechał 
do nas i jąk nam podziałał, okaże się 
za rok. 


Spd Zrzęda. 


gresówki był przedtem AA stacji w 
Kartuzach, gdzie także zaszły podobne sprawy, 


które teraz zostaną wyjaśnione. w 7 
Jest to ten sam pan, który miwował b. 
skarbmika Tow. Woj. i Pow. dr. Antoniego 


Zemkego w Czersku honorowym. członkiem To- 
warzystwa i wręczył mu przy uroczystości po- 
święcenia strzelnicy — dyplom. 

Za czasów gdy dr. Zemke był skarbnikiem 
zakupiono dla wszystkich członków Tow. czapki, 
które pono jeszcze przed, pewnym czasem nie 
były zapłacone — czy już dziś są zapłacone — 
miewiadomo. 

Wydawca „Głosu Ludu* w Czersku p. dr. 
Zemke jakoś nic o swoim przyjacielu w gaze- 
cie swej nie pisze. 


Obfity program, umiejętnie dość na próbie 
już oddany, świadczy dobrze o ich kierowni- 
kach-wychowawcach, którzy sumiennie zajmują 
się sobie powierzoną dziatwą, Czyby teraz też: 
dobrem i wprost chwalebnem nie bito, gdyby się 
porwaio do czynu i wzbudziło mietyłko duch 
narodowego, «le ducha pracy swego zawodu Vs 
tych młodych, którzy opuścilf już ławę szkolną 
i jęli się przygotowywać do przyjęcia na swe 
barki obowiązków obywateła w oópowiednim; 
przez siebie wybranym zawedżiet  Przypu- 
szczam, że nad tem należy się zastanowić, bo to 
rzecz nie jest błahej wagi. Chodzi tu bowiem 
o podtrzymanie tego zapału w tych miodych, 
aż oni sami przyjda do zrówneważenia i do 0đ- 


czucia tego, co im będzie w przyszłości powie-j_ 


rzone. Niektórzy z tych młodych to tacy, którzy 
niedługo siedzieli na tej ławie, gdzie słyszeli 
Słodki dźwięk mowy ojczystej, który ich okudzii : 


tym oddechem — i już musieli ją opuszczać. 


Któż ich teraz tam będzie dalej uczył mówić: 
i pisać mową Polaka? Któż im kędzie opowia- | 


dał o wielkich naszych przodkach? Któż będzie 
ira maówił o ziemi naszej? — e wszyskiem, co ima 
by dało odczuć, że są młodzieńcani przygotowu.. 
jęcymi się intensywnie do Prcy ziego cbywateią | 
i zawodu, 4 tam capraw! a | towarzystwa 
miedzieży, sokoła, sportu itd, ale to %sżystke 
mało dla nich. Potrzeba tutaj systematycznej 
pracy, którą się wszędzie, pe wszystkich miej- 
acowościach — nawet po wioskach — zajmuja 

nauczycielstwo, urządzając kursa dokształcające ; 
| dła młodzieży, 


cówka Związku Hallerczyków. wieczór kolend e 
| 


igo całowicta zudywa się na utrzymanie. 


ine się na akcji, zapoczątko 
„Dzien. Bydgośki* przystąpił organ tut. 
nik Kujawski“ do utworzenia łańcuszka £ 
kowego na rzecz Czerwonego Krzyża, P vsz 
Mia A Ea p Dr, Andersowa, w 


nieważ wynik akeji przeznaczony jest 1 
wozów sanitarnych, spodziewać się m 
wodzenia tej akcji j 

W sobote, dnia 2 stycznia, odbędzie się "Ba 
ramiera Tow. gima. „Sckół' odczyt p. Kazii 
rza Kalinowskiego na temał: „Duch bo te: 
w dziejach Sienkiewicza”. Dochód z tej 
zy przeznaczony jest na budowę Sokelni t 
potrzebnej w mieście naszym, ` boviem p 
boiska w koszarach 56 pp. miasto nasze nie pi 
siada tego rodzaju stadjonu. Istniejący 
Klub Sportowy „Goplanją” nie rozwija sią wi 
nie skutkiem braku własnego boiska a starór 
klubu o uzyskanie potrzebnego terenu na | 
kj boiska, Magistrat pozostawia bez odp 

zi 
W niedzielę, dnia 3 stycznia urządza tut. 


wy, na który zaproszony jost b. kapelan < 
gen. Hallera — ks. Jaworski 1 prezes Chor 
Pomorskiej — p. Pałaszewski, Dzięki zab 
prezesa Związku p. Deglera, wieczór ten z 
wiada się wspaniale. 
Teatr Narodowy odegrzł w święta „lesetią: 
i operctkę „Nitouche“. Na obu przedstawiam 
sala była przepełniona, Oceniając wywiłek jea 
stów przy wystąwieniu wymienionej operetki, 
życzyć im należy dobrego powodzenia W przy. 


pe 


gotowaniu „Krowaderski Zuchy”, W noc k. 
westrową urządza Zrzeszenie Amttystów bal pea 
skowy, którego urozmaicony program pi 
ciagnie niewątpliwie tut. obywatelstwo. 
Ulubionym imejscem spotkań jest tat P 5 
Miejski. Obecni dzierżawcy starają sio o SC 
jemnienie gościom pobytu, eroga dowod 
cert wojskowy w pierwsza święto Bożego N 
dzenia i obecnie urządzane wieczory keienicea D 


Przatłażenie pobytu oiai w yini ti 
Starostwo w Nowym Tomyślu przypomina Y 
Orędowniku powiat, wszystkim obwotrajowne: 
przebywającym w strefie poprantczmej «= 9). > 
że winni starać, się e udzielenie zazwatonia, 
pobyt w roku 1926. ARA 


£ 


DA 


h 
Odznaczenie mistrzów remieżlulzzych We 
wtorek, dnia 8 bm, odbyła wig usoczysiość wręć 
czenia dypiornów poszczególnych cochów za 
cio wzgl. 25-letnią pracę mistrzowską. Urocze] 
stość tę zagaił przewodniczący cechów p. Ba. x 
żyński w obecności p. burónistrza, Jubilatów, 
mistrzów i zaproszonych gości, oddając prze- 
wodnictwo zebrania uroczystego p. kurimistrzę- 
wi. Za 50-letnią pracę złłwodową zostali zamią. 
nowani mistrzami honorewymi i to z cechu 
obuwniezego pp. M. Janek, T. Cebertowiecz, z c. 
chu rzeźmickiego, pp. XK. Traver, K. Wornar,- iL 
Dłużewski; z cechu buđowniczego pp. Hi Grew- 
lich, Fr. Reitze, Fr. Rothe; z cechu piekarskiega 
pp. ©. Schostag, T Keuschiński. Za 25-letniq 
; pracę zawodową otrzymali dyplom honorowy: 
z cechu obuwniczego pp. Liiders, Lutomski; z ces 
chu rzeźnickiego pp. Fr Werner, Fr. Niedbały 
z cechu budowniczegy pp. St. Legichi, K. Limisch, 
St Przybyła, J. Smobowski, T. Karcz; z cechu 
fryzjerskiego pp. T, Bronzak, St Zimaniewiez. 5 
Po złożeniu Jubilatęm życzeń przez poszcze- 
gólnych cechmistrzów, wysiuchaniu wykładu 
p. Bażyńskiego — zakeńczenc uroczystość „okrzy+ g 
kiem na cześć Rzplitej i Prezydenta. 


Wystawa gołębi naczłowych 1 rasowych. 
W dniu 31 stycznia 1926 roku urządza tat, Tow. 
hodowców gołębi pierwszą miejscową wystawę _ 
gołębi. Protektorat nad wystawą tą objął p. 4 
hrabia Mielżyński, pułkownik rezerwy, posie 
dziciel pobliskich dóbr yChobieniekich. A J 

zgłoszenia osób, „chcących brać udzial w wy: | 
stawie tej przyjmuje do dnia 15 stycznia 26 r e. 
członek komitetu wystawy p. Ryba w Zbąszynia, | 
Tutej- Kaj 


ul. Marszałkowska 46. 

Okrag Tow. Powsłańsów 1 Wojaków. 

szo Tow, Pow. i Woj. uchwaliło z polecenia ge- +4 
neralnegó ` prezesa p. pułk. Mistżyńskiego Ubwyo- > 
rzenie ogobnego okręgu na powiat Boy, To 
myśl. 


pir 


Kobieta jest gospodarczym 
władcą kraju. 


Lwią część zarobku każdego. pracujące- i 


własne i rodziny, a więc na żywność, odzież 
obuwie, bieliznę itd. T en budżet stały d 
mowy przechodzi prawie wyłącznie tj. w 
15 proc. przez vęce rst P i 
Kobieta jest więc nobut ai odbiorcą z 
przemysłu i wytwórczości połakiej.. * 
Ona decyduję o konstumeji z zagranicznych 
łakoci, perium, kosmótyków, serów, jedwa: 
bi, piór, futer ża, O ile te wszystłzje rzecz: 
wyrabia i produłzcje stę w kraju, to wszyst. 
ko jest w pozadu, Gdy ją ak są oni 
chodzenia zageanicznef D, cieszą. się 
parciem pi piekna peny pageza nam or 
mie ni geor w anele h anto wyo 
Qd Was Kobiety zaleśty, „aby nasz złot 
nie gożicrąi sbceśż p z systu, dopóki u 
nas W krożi brak pisniędz yi pracy, depéki 
kraj jest w nędzy i Kozy set „tysięcy a 
robstnych oby wałek: = 
Związek Obrony Piz dE Pel gi Dr 
wł Poznaniu. rac Niezapominajki, 
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s  giejszą, uciechę, a o ile doczekają się następnej 
gwiazdki, to im większą zrobi niespodziankę, 


= no zgórą Íg? prezentów, przeważnie środki ży- 
_" wnościowe pomiędzy dzieci wdowy i miejskich 
_ ubogich. Współnym śpiewem „Wszystkie nasze 


- uczestnikom w miłej pamięci. 


dem niezgód i wojen, to zrzucenie przez 


skiego Królestwa Chrystusowego. 
_ ściół katolicki dał w: tym roku nowy do 


Chrystusa wypełniają Jego rozkaz Kkró- 


-cie wszystkie narody“, 


p Credo“ 


- końca“. 


Chrystus jest królem jako człowiek, 
gdyż jako druga osoba Boża był 


P 


e 


_ niebie i ziemi”, 


 krolem, ponieważ Tego Kościół jest kró 


me wszech miar, aby w roku kościelnym 
prio osobne święto, wyznające publiez- 
© nie tę królewska 


mych tak wschodnich jak i zachodnich 
©, spotykamy. się z modiami, które czczą. 


tm 


=" 


GTA swych członków, sierot po poległych i ubo-- 
gieh miasta Mroczy gwiazdkę, połączoną z wy= 
dawaniem prezentów. Uroczystość tę rozpoczął 


_o godz. 5. wieczorem w Domu Katolickim przy 


oświettonej choince prezes p. Bąkowski okolicz- 


nościowem przemówieniem zwracając się do sie- 


t rot, że mimo tego, iż sroga wojna ojca im d 


brała, nie mają rozpaczać, gdyż Związek Inwa- 
łidów o nich nie zapomniał, urzadzając im dzi- 


gdyż w br. miał tylko 200 zł. do dyspozycji z 
urządzonej na ten cel zabawy. Po wspólnym 
śpiewie gy, żłobie leży“, zadeklamowalą mała 
córeczka wdowy wojennej Florentyna Skupnie 
wiczówna, oraz mały synek także „wdowy woj. 
Bernard Janowski. Po deklamacji, podzielił się: 
prezes z zebranymi opłatkiem. Następnie rozda- 


dzienne sprawy“, zakończono. obchód gwiazdko- 
wy, który miezawodnie pozostanie „wszystkim 


MEZGOWINA, pow. Ckełrzno, (Gwiazdor w 
szkole), Ludność miejscowa jak i okoliczna 
spędziła drugie święto Bożego Narodzenia nad- 
zwyczaj wesoło i przykładnie. Otóż za stara- 
niem dzielnego nauczycielae p. Trojanowskiego 
odbyło się tu w szkole przedstawienie z obszer- 
nym programem, Grano trzy wesołe sztuczki i 
to: „Pasterz z pod Betlejem“, „W noc wigilijną * 
i „Przy grobie rodziców“. 

Podczas przerw śpiewano doskonałe wówi- 
czone kolendy. Młodzież szkolna pilnie ćwi- 
czyła. i doskonale wywiązała się ze swego zada- 
nia, to też nie szczędzono jej oklasków. Najwię- 
cej imponował Karzeł, Zły. Herod i Łykał. 

Gości przywitała rzewnemi słowami najstar- 
sza uczennica, Po przedstawieniu dziękował p. 
Trojanowski gościom za liczny udział i hojne 
datki, za które mógł gwiazdor przybyć i dzieci 
hojnie obdarzyć. Szkoła była pięknie w zieleń 
przybrana. Liczny udział i poparcie zawdzięcza 
się kontaktowi, który panuje między szkołą a 
domem rodzicielskim. 
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Przegląd religijny | społeczny. ł 
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ła Związku Inwalidów Wojennych w Toruniu 


wyraża najserdeczniejsze podziękowanie J. W. 


Panu Wojewodzie za udzielenie zezwolenia na 
kweste J. W. Paniom, które wzięły udział w 
przeprowadzeniu kwesty ulicznej i lokalnej w 
dniu 6. grudnia p. t. „Dzień Iuawalidy Polskiego“ 
J. W. Panu dyr. elektrowni i gazowni miejskiej 
za zarządzoną zbiórkę w tramwajach, Tow. Czer- 
wonego Krzyża za wypożyczenie puszek do zbiór- 
ki i wszystkim ofiarodawcom, którzy mimo tru- 


dnych warunków nie szczędzili ofiar na urządze- |, 


nie gwiazdki dla inwalidów woj., wdów i Sierot. 
P. inż, Dalhor w Toruniu jest czysty. 


Przed kilku tygodniami pojawiły się w całej 
prasie pomorskiej ciężkie zarzuty przeciw Śp. 
inż. Zborzilowi. i inż. Dalborowi, na skutek któ- 
rych prokuratorja sprawę zbadała, i wydała 
następujące orzeczenie: 

„Umarza się postępowanie karne przeciw 
śp. inż. Stefanowi Zborzilowi i inż. Bolesławowi 
Dalborowi, o sprzeniewierzenie kwoty 4.800 zł. 
dla braku znamion czynu karygodnego a nadto 
przeciw Bolesławowi Balborowi o nieuczciwość 
(8 266 2 u. k.) dla braku dowodów winy, 

Wobec powyższego stwierdzamy z zadowole- 
niem, że wszelkie wysuwane przeciw wspom- 
nianym osobom zarzuty, które uwłaczały ich czej 
i dookoła administracji toruńskich elektrowni i 
gazowni wytworzyły w swoim czasie aimosferę 
niepewności, były nieuzasadnione i że powyższem 
orzeczeniem Urzędu Prokuratorskiego sprawą 
została wyjaśniona. 


TCZEW. (Rehabilitacja) W numerze 292 
„Dziennika* pisał przygodny korespondent kil- 
ka słów o p. Michalskim, zarzucając mu, 48 
obchedzi się on brutalnie z podwłednymi. Nie 
dziwię się że redakcja właściwego stanu rzeczy 
nie zna, więc uważam za swój obowiązek, spra- 
wę tę wyświetlić. P. Michalski cieszy się wśród 
społeczeństwa polskiego i katolickiego w Tezer 
wie jaknajlepszą opinją, czego dowodem jest 
chećby wybór jego na liczne honorowe urżę- 
dy. Plotka, o złym charakterze jego, wyjść mo- 
gła tylko od ludzi nieprzychylnie usposobionycii 
dla sprawy polskiej. A 
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Nowa encyklika papieska. — Protesłanci skandynawscy w Rzymie. 
Ateńska policja w walce z krótkiemi sukniami. — Jaki utwór literacki 
można nazwać katolickim? 


Ukoronowaniem Roku św. w Rzy- 
mie była Encyklika Piusa XI o Jezusie 
Chrystusie jako Królu wszystkich na- 
rodów. Kilkakrotnie pisaliśmy już o 
tem nowem święcie, podając jego gene- 
zę oraz znaczenie społeczne. Dzisiaj po- 
dajemy w krótkości treść Encykliki pas 
pieskiej o Święcie Girystusa-liróla, 0- 
głoszonej w „Osservatore Romano“ dn. 
24 grudnia 1925 r. Ojciec św. nawiązu- 
jąc do swej encykliki „Ubi arcano Dei" 
z r. 1922 przypomina, że głównym powo 


ludzi i społeczeństwo „słodkiego jarzma 
Chrystusowego królowania'. Pokój pra 
wdziwy może być tylko tam, gdzie Chry 
stus jest za króla uznany, tam, gdzie On 
panuje w duszach, w rodzinach, naro- 
dach i społeczeństwach, 

Obecny rok jubileuszowy jest najod- 
powiedniejsza chwilą, aby ogłosić urzę- 
dowo Chrystusa Królem całego Świata. 
Że wszystkich bowiem krańców ziemi 
płynęły pielgrzymki do Stolicy ziem- 
Ko- 


wód swej żywotności, kancnizując sze- 
reg świętych, wystawa misyjna w Wá- 
tykanie świadczy wymownie, iż kapłani 


lewski "Idźcie na cały świat i nauczaj- 
wreszcie 1600 
letnia rocznica soboru ' nicejskiego w 
tym roku uroczyście w Rzymie obcho- 
dzona, przypomina nam, że już nicejskie 
ogłosiło Chrystusa Królem w 
słowach: „a Królestwu Jego nie będzie 


zawsze królem. Pismo Święte nazywa 
scach. Chrystus Pan jako człowiek, 
mial świadomeść tej Swej Królewskiej 
godności, którą zaświadczył wobec Pi- 
łata, oraz w rozkazie który dał Aposto- 
łom „dana mi jest wszelka władza na 
„idąc tedy nauczajcie 
wszystkie narody“. 

Ponieważ tedy Chrystus Pan jest 


destwem Chrystusa na ziemi, godzi się 


godność Zbawiciela. 


W najstarszych już obrzedach liturgicz 


królewski majestat Chrystusa. Za św. 
Cyrylem  Aleksandryjskim tłumaczy 
Ojciec św. dalej, że Chrystus jako czło- 
wiek jest naszym królem za cenę swej 
wiasnej krwi. Jest królem wszystkich 
naszych doczesnych posiadłości, ale tej 
ziemskiej władzy Chrystus jako Zbawi- 
ciel nie używał w całym jej zakresie. 
Natomiast zastrzegł sobie wyłączne prą 
wo rządów w dziedzinie naszej duszy. 

Święto Królestwa | Chrystusowe. 
go jest prołesiem przeciw rozdziałowi 
religii od życia publicznego, przeciw t. 
zw. izolacji. 

„Dla tychto powodów — kończy Oj- 
ciec św. ustanawiamy, na mocy naszej 
władzy, święto Pama naszego Jezusa 
Chrystusa fako Króla połecajac, aby u- 
roczystośś tę obchodzono ma całym świe 
cio wosłałnią niedzielę października tł- 
w niedzielę przed uroczystością W. W. 
święłych. Polecamy równocześnie aby 
w ten dzień odnawiano uroczyste po- 
święcenie całego rodu ludzkiego. Najśw 
Sercu Zbawiciela“. 


* 
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Pielgrzymka skandynawska do Rzy- 
mu, z okazji Roku św., pierwsza po za- 
prowadzeniu w tym kraju pseudorefor- 
macji Lutra, wywołała wielkie wraże- 
nie w kołach chrześcijańsko-dyssydenc- 
kich tembardziej,, że przyłączyło się do 
niej wielu protestantów. Fakt ten spot- 
kał się z napaścią ze strony niektórych 
protestantów. Opowiedział im znako- 
micie gorliwy wikarjusz Apostolski ks. 
Meller, posługując się dia obrony Ko- 
ścioła argumentami protestantów. 0O- 
becnie staje w obronie Kościoła Eatolic- 
kiego także i pastor protestancki Dr. 
Hammargren w swem dziełku. „Należy 
czcić czy poniżać Kościół katolicki". 
Dziełko to jest doskonałą odpowiedzią 
na ataki publiczne w piśmie sztokholm- 
skiem „Nya daglight Allehand“. Ueżest 
nicy protestanccy pierwszej pielgrzym- 
ki, pochodzący z Danji Szwecji, Norwe- 
gji, Islandji i Filandji, byli przedmio- 
tem ciężkich zarzutów ze strony prote- 
stanekich szowinistów, zwłaszcza w 
Niemczech.. Odpowiedzią na te napaści 
była druga pielgrzymka skandynawska 
do Rzymu, w której protestanci stano- 
wili większość, na 210 pielgrzymów by- 
ło bowiem w niej tylko 30 katolików- 
Cala pielgrzymka, zwiedziwszy kata- 


kumby wiecznego miasta, po wzięciu. 


udziału w różnych obrzędach liturgicz- 
nych it. d, została przyjęta przez Ojca 


Niedziela, dnia 3 stycz 


TROCZY piszą nam: W środę, w przeddzień TORUŃ (Podziękowanie) Zarząd Pow. Ko-| 
Związek inwalidów, Wojennych urządził | 


.snym interesie. 


św. Wrażemie odniesione z tej audjen- 


cji opisał pewien dziennikarz niekato- | 
(lik następującemi słowami: > j 


„Podróżowałem po całym świecie, 
wiele patrzyłem mna różne seeny i wi- 
dowiska, lecz nigdy nie spotkałem 'cze- 
goś tak pięknego, wzniosłego i wspania 
łego, jak tego pamiętnego wieczora”. 
Ten sam dziennikarz odezwał się do pe- 
wnego katolika: „My protestanci nie po 
siadamy nic tak wzruszającego Serca, 
jak wy to macie w osobie papieża“. 


+ 
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"Rzad grecki wydał polecenie wszyst- 
kim urzędom policyjnym, aby odl 5 gru 
dnia 1225 r. każdy policjant aresztował 
bezwzględnie każdą daimę powyżej lat 
12, mającą suknię krótszą nad 30 centy 
metrów od ziemi. Polecenie to, aprobo- 
wane przez kler schizmatycki, uzasad- 
nia rząd grecki zgorszeniem, jakie dają 
kobiety z krótkiemi sukniami. Pokaza- 
ło się jednak, że nie wszystko w spole- 
czeńistwie da się ustawą policyjną zre- 
formować. Rozkaz rządowy ma dotąd 
jak donosi grecki „Postęp“ ze Salonik, 
dwa skutki: poliejanci greccy 'stali się 
od 15 grudnia bardzo skromni. Nie 
chcac bowiem narażać się mierzenie me 
trem odległości sukni od ziemi, udają 
że nie widzą żadnej amatorki krótkiego 
ubioru. Krawcowe greckie rozpoczę- 
ły propagandę długich sukien we wła- 
Interpelewany komi- 
sarz policji p. Merenditis, oświadczył, 
że moda krótkich sukien umrze wnet 
swoją śmiercią naturalną. 


+ 
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Znany pisarz francuski, Henri Bor- 
deaux, zastanawia się w swojem świe- 
żo wydanem studjum o Barbay d' Aure 
viHy, nad kwestją, jaki utwór literacki 
fsożna nazwać katolickim, Kwestia od- 
powiada p. B., jest niezmiernie trudna, 
prawie nie do rozwiązania. Czyż bo- 
wiem sztuka, może mieć jaką religję? 
Czy sam genjusz nie jest do pewnego 
stopnia odbiciem piękna wiecznego? A 
jednak, pisze autor, można przecież pe- 
wne ogólne zasady ustanowić. Praw- 
dziwym artysta jest tylko ten, kto od- 
daje piękne i prawdę. Przed prawdą co- 
fnąć mu się nie wolno. Tylko, że ta 
prawda przechodząc przez jego indywi- 
duałność nabiera pewnego zabarwienia 
Jeśli to zabarwienie jest sprzeczne z re- 
ligja katolicką, utwór taki katoliczim 
być nie może. A więc artysta, kióry 
przedstawia grzech jako coś pannjiące= 
go ma Świecie, zbrodnię jako zwycięża= 
jącą ostatecznie, utwór który przedsta- 
wia sceny cielesne w oderwaniu od ich 
następnej sankcji moralnej a nawet Ra. 
turalnej, taki utwór napewno jest prze- 
ciwnym duchowi religji katolickiej, Ma 
ssillon już powiedział, że „cały świat 
widzialny istnieje tylko dla świata wie- 
cznego. To co tutaj widzimy jest tylko 
oczekiwaniem tego co ujrzymy... Bóg 
działa w czasie i w przestrzeni tylko dla 
wieczności*. Sztuka i literatura, która 
tą prawdą się przejmuje jest fałszem i 
z punktu katolickiegi zasługuje jako 
falsz na potępienie. Rh 
Nad opinią p. Bordeaux winni się 
zastanowić między inn. także i nasi 
wielbiciełe dzieł Żeromskiego. 


Ks. Dr, Fr. Mirek. 
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instalacja X. bishupa Hicnda, 


Katowlee, 1. 1. (PAT) Dziś nastąpił 
uroczysty ingres mianowanego bisku- 
pem śląskim ks. dra Hlonda. Specjal- 
ny komitet, złożony z około 60 osób u- 
dał się rawo nadzwyczajnym pociąg- 
giem do Oświęcimia, gdzie ks. biskup 
odbywał rekolekcje w zakładzie zgroma 
dzenia księży Salezjanów. Po pożegna- 
niu się ks. biskupa z księżmi Salezjaną- 
mi, udano się na dworzec, przyczem Ks. 
biskupowi towarzyszyła banderja kra- 
kusów. W czasie drogi do Katowic po- 
ciąg, wiozący ks. biskupa Hlonda wita- 
ny.był owacyjnie na wszystkich sta- 
cjach przez liczne rzesze ludności. Na 
dworcu w Katowicach powitali nowego 
ks. biskupa wojewoda śląski p. Bilski, 
aarszałek Sejmu ślaskiego p. Wolny, 
prezydent miasta p. dr. Górnik oraz w 
imieniu rady miejskiej p. Kobyliński. 
Po odśpiewaniu przez chór pieśni ufor- 
mowała się procesja, która przy udzia- 
le licznych rzesz wiernych ruszyła do 
kościoła Marjackiego, gdzie ks. biskup 
ećprawił Te Deum, udzielając wiernym 
błogosławieństwa. Jutro odbędzie się 
ołbrzymi pochód z pochodniami. Akt 
Mnsgkracji odbędzie się dnia 3 b. m. 
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Kto z Bogiem, Bóg z nim, Starodawnym 
zwyczajem, przyjętym przez katolików, jest 
wysiuchanie na zakończenie Starego Roku 
uroczystego nabożeństwa, To też w Sylwe- 
stra wieczorem śpieszyty do kościołów tłu- 


DY 
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Rok 1926 już w swem zaraniu obdarzy naa 
peamisi natury filmem pt: „IV, Przykaza- 
nie" (Over the hill). Wytwórca tego filmu Fox, 
wślad za zawiadomieniem bydgoszczan o Wy* 
dzierżawieniu swego klejnotu ruchliwej dyrekcji 
kina „Marysieńka“, udziela nam między inne- 
mi statystycznych danych, że: wszystkie kraje. 
światła, za wyjątkiem kilku mniejszych wi- 
działy IV. Prg kazanie — zgórę 140.000.000 hi- 
dzi widziało. obraz — 53.500 kin wyświetlało 0- 
braz — 3.200 kopij (pozytywów) zużyto przes wy- 
świetłanie obrazu itd. Z cyfr tych wynika, że 
bezmała cała ludność wielkich i małych miast 
całego głobu ziemskiego widziała „IV. Przykaza- 
nie“. W ohecnym 19256 sezonie, film ten, do- 
tarłszy do Polski, gdzie się tylko ukazał, jak w 
Y+arszawie, Poznaniu, krakowie również groma- 
dził niezliczone tłuniy ujętych potęgą filmu wi. 
dzów. w : 

„IV. Przykazanie* jest tragedją współczesnej 
rodziny, tragedją, stojącą ponad modą, kierun- 
kami, jest jedną prawdą życiową, pochodzącą 
z głębin jestestwa ludzkości i dlatego też film 
ten, nie przestając być aktualnym nas przetrwa, 
a dla następnych pokoleń z równie wielkim Wy- 
nikiem, stanie się godziwą strawą wzrokowa 
psychologiczną. „TV. Przykazanie" jest filmem 
wielkim jeszcze z tego tytułu, że środkarni pro- 
stemi wywołuje największe efekty, wzrusza naj- 
zatwardzialsze charaktery, i pozostawia na Cas 
łe życie niezatarte wrażenie. 

Pod względem dramatycznym film ten nie- 
zaprzeczenie wyżej stei od wszystkich dotąd wi- 
dzianych, a dowodem tego, choćby wypowiedze- 
nie się Ministerstwa Oświaty (po raz pierwszy, 


w Polsce.) 


* t 


* 

We wtorek jak nas informuje kino „Mary: 
sieńka*, odbędzie się premjera tego filmu, zaś 
w poniedziałek, wobec specjalnych przygotowań 
do premiery, kino dla ogółu będzie zamknięte — 
jedynie (w poniedziałek), dła prasy i zaproszo- 
nych gości, odbędzie się jedno przedstawienie 
„IV. Przykazania“, 


Nowego Roku. 


my wiernych, by korna modlitwą uprosić 
Najwyższego o zesłanie 
w nadchodzącym roku, 
W kościele farnym nieszpory uroczyste 
odprawił ks. dziekan Pacewicz, Qkoliczno- 
ściowe kazanie wygłosił ks. prałat Malczew= 
ski. Podobne nabożeństwa edbyły się we 
wszystkich kościołach parafialnych. » 


* 


lepszych cząsów 
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Raźno i śwarno było w wieczór Sylwe- 
strowy na ulicach naszego miasta, Już od 
godziny 10 wieczorem zaczęły wypływać 
liczne rzesze mieszkańców na ulice, by po- 
witać nadchodzący Nowy Rok 1926, Ka 
kilka minut przed 24-tą plac Teatralny, ul. 
Mostowa, Gdańska de hotelu Pod Orłem 
przepełnicne były ludźmi, Co chwilę siy- 
chać było wystrzały na wiwat z kapiszo- 
nów, w bocznych ulicach puszczano rakiety. 
A gdy na zegarach wybiła godzina 12, zas 
częto składać sobie życzenia, wznosząc 
okrzyki: „Dosiego Roku”, „Dosiego Roku!" 
Tu i owdzie ukazywały się maskaradowe po- 
stacie, poprzebierane za murzynów, broda- 
tych dziadów, mężczyźni w niewieścicii Sza« 
tach, kobiety w męskich ubraniach i t. d. 
Okrzykom i wrzaskom nie było końca przez 
| moc calą. 

Nietylko ulica witała tak ochoczo rok 
nowy. Bydgoskie Tewarzystwo Wioślarskie 
urządziio w salach hotelu od Orłem Noc 
Sylwestrową, gdzie zebrała się elita nasze- 
go miasta, przy dźwiękach bałałajkowej 
orkiestry tańczono do godz. 4-ej, poczet 
orkiestrę tę zastąpił p. Orłowski z jazz- 
bandem i przygrywał bawiącym się do bia- 
lego rana. 

Ochoczo też witało Rok Nowy Towa- 
rzystwo Sceniczne „Jedność“, urządzając 
zabawę w ładnie ud.korowanej sali Resursy 
Kupieckiej. _ A 

Na sali „Ogniska“ odbywał się doroczny 
„Bal Gałganiarzy”. 

Kabaret „Maxim”, jak i „Bi-ba-bo” wy- 
stąpiły z nowemi, wielce urozmaicenemi 
programami. 

We wszystkich kawiarniach i restaura- 
cjach odbywały się Wieczory Sylwestrowe, 
urozmaicane  licznemi | niespodziankarał, 
Wszędzie też. panował spokój. 

Rok Nowy rozpoczął się. Trudne wa. 
runki finansowe, w jakich obecnie wszyscy 
znajdują się, zdaniem naszem, winny po- 
wstrzymać pęd zabawowy — zakasać nalc= 
ży rękawy, wziąń się do pracy twórczej, by 
rok 1926 przyniósł uam poprawę nietylzo 
byłu, ale i stosunków w Rzeczypospolitej 
Polskiej, a wtedy kończyć go będziemy za- 
bawami, w poczuciu, że obowiązck swój 
względem Ojczyzny i społeczeństwa wypełe 
niliśmy. 


wrozważywszy ubiegły rok 


Hass — 
reporter 
pisze: 


„| Szanowna Redakcjo! Zaprosił mnie pan 
Wojciechowski do siebie na eale Ek 
że pragnął uczcić prasę i polecić się jej 
względom. Już miałem dyrdać do niego, 
alem się zreflektował, że to nie klapuje z 
moim redaktorskim honorem. Ludzie po- 
wiedzieliby jeszcze: o, pan Jacek, jaki to 
moczygęba, tam tylko gna, gdzie się z ko- 
mina kurzy! 

Radzi mi też pan Wojciechowski, abym 
zaaranżował na mieście składkę łańcuszko- 
wą po 5 zł. na budowę chałupy dla siebie, 
bo (pisze) tak Genialnemu autorowi należy 
się mieć jakiś własny dach nad głową. Nie- 
zła byłaby taka buda, ale na razie wolę 
mieć coś we wnętrzu. Jak sobie kiszki oto- 
witą dobrze naleję, to umiem choćby całą 
noc spacerować į gwizdać, a jak zimno chy- 
ci, to cięgiem ino łanciera po ulicach tańczę, 
aby sobie jakiego palucha u pedałów nie od- 
mrozić, A jak mnie kto spyta, czego tak 


* waryjuję, to mu tłomaczę, że karnawał jest 


i nogi mi ustać niechcą, 
akaś panna ze Szubina pisze mi: sym- 
patyczna jucha z pana, a taki z głupia frant, 
że się ino cięgiem śmiać trzeba! Widzi więc 
Szanowna Redakcja, że mam czemraz więk- 
szy mir u ludzi i jak tylko Sejm rozwiążą, to 
ja w te pędy na posła a może nawet i na 
senatora kandydować zacznę. A gdy będę 
przemawiał, to zamiast karafki z wodą, po- 
stawię zawsze kole siebie tegą flachę mo- 
rowej parzypyskówki, a wtędy żaden Mo- 
raczewski ani Głąbiński w szkalowaniu mi 
nie zdzierżą, i śotówem jeszcze marszał- 
jem albo innym facjendarzem zostać, z 
czego dla Chrześcijańskiej Demokracji był- 
by splendor nielada, że to z jej szeregów 
niby taki psioczybajda dostał się na poli- 
tyczną arenę, 

Ponieważ urzędnikom, a nawet i posłom 
obcinają pobory, to niech Szanowna Re- 
dakcja i mnie oberżnie moją zaliczkę, bo 
może po żydowsku prędzej ją dostanę niż 
po katolicku. Zawsze na pkh daję m uga- 
niam koło poczty i pytam każdego listono- 
sza czy niema dla mnie przekazu, ale żeby 


się też jeden kiedy omylił - to jeszcze ni- 


paeen. 


Feljeton tygodniowy. 


(Biopoty z rocznem sprawozdaniem, — 
Radbym jak najlepiej .. . Chiński 
aforyzm mie dla nas. — Nasza głowa i 
ci, co przy głowie. — Zwalczanie dre- 
żyzny drożyzną. — Linde-warm i dwie 
inne przypowiastki, — Przegląd roczny 
najważniejszych wypadków...) 


W kogo ma się przeistoczyć nie- 
szczęśliwe stworzenie, któremu kazano 
napisać ieljeton akurat w dzień po No- 
wym Roku? 

W  malematyka, jako że to pora 
sprawozdan i obliczeń plusów i minu- 
sów całorocznych. 

W historyka, który ma przypomnieć 
jaśniejsze i smutnej pamięei chwile 
dziejowe — jedne ku zbudowaniu, dru- 
gie ku ostrzeż”niu obywateli. 


ASTER e alu ZABM eT 


Z MAY 


gdy Muszę się ino wstydzić za Szanowną 
Redakcję, że jest taka nieakuratna. Już 
dwudziesty drugi miesiąc piszę do Dzien- 
nika artykuły polityczne, gospodarcze, filo- 


| zołiczne, ekonomiczne i inne społeczne kry- 


minały, a Szanowna Redakcła ani dudu! 
Nawet Grabowski sie dziwi, że muszę prze- 
cie kupę pieniędzy mojem śrypsaniem za- 
rabiać, a zawsze jestem goły jak apostoł, 
jem na kredyt, piję na borg, a palę same 
znaleźniaki. 

Z nowym rokiem życzę Szanownej Re- 
dakcji powodzenia i więcej ambicji, bo ina- 
czej przyjdzie mi do cna zmarnieć. Benda 
chciał mnie do szopki na dziada angażować, 
ale się bał, że panna Cieszkowska we mnie 
się zakocha i zrobi dymę z teatru. Mnie też 
kiedyś cyganka przepowiadała, że na dro- 
dze do karyjery stanie mi kobieta. Mógł- 
bym jeszcze zostać drugim Kiiką-Srokow- 
skim, a tak kręcę się tylko kołe teatru we- 
dle niedopałków, 
traktów najwiecej znajść można. 


DORES ZAC. 100509 TES SPAN 2. 
Niedziela, dnia 3 stycznia 1925 roku. 
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Ocalenie porwanych przez Wisłę. 

Z Warszawy donoszą: 

Kra na Wiśle spływa, jest coraz dro- 
bniejsza. Woda również opada. Wczoraj o 
północy poziom jej wynosił 2 metry 50 cen- 
tymetrów. 

Dziś wyruszą statki do Płocka. 


Pod wsią Dziekanowa saperzy rozbili 
znaczną część zatoru. 

- Ci sami saperzy uratowali wczoraj o go- 
dzinie 2 po południu chłopca Weselskiego i 
kobietę, którzy porwani zostali na łodzi 
przez prąd rzeki i w ciągu całej doby wal- 
czyli ze śmiercią. , 

Weselski ma oczy napół szkianne. Jest 
cały zsiniały, wycieńczony i drżący. Był on 
kilkanaście razy na włosek od śmierci. 
Uratowana 25-letnia towarzyszka jego nie- 
doli (nazwiska dotąd nie ustalono) z wy- 


bo ich tam podczas an- |czerpania, przerażenia, głodu i zimna stra- 


ciła przytomność. 


Match 1925 — 1926. 


dzieć: „Nie jestem 
się napisało. 

Tem więcej boleję nad bezsilnością, 
że kwestję ciężkiego położenia mas roz- 
rozwiązywano bezskutecznie przez ty- 
siące lat. A jakie tęgie głowy to czy- 
nily! 

I na czem się ostatecznie, to znaczy 
dziś, skończyło? 

Na tem. że filozofujące głowy wy- 
myśliły kilkaset aforyzmów, które moga 
smakować takiemu, co zjadł doskona- 
ły cbiadek, a zapaliwszy cygarko roz- 
myśla nad pięknością takiego np. 
zdania: 

„Kiedy pożądania są czyste i prze- 
jęte miłościa ku ludziom, wówczas ser- 
ce staje się szlachetnem i prostem; a 
kiedy serce staje się szlachetnem i pro- 
stem, wówczas człowiek poprawia się i 
staje się lepszym, wówczas także w ro- 
dzinie zapanowuje ład; a kiedy w rodzi- 


W sędziego sprawiedliwego, aby po- | Nie poczyna panować ład, wtedy i w 


chwalił co godne pochwały, a rzeczy 
naganne potępił i napiętnował. 

We filozofa ze szkoły stoickiej, aby, 
maitematy- 


kraju utrwala się dobrobyt; kiedy zaś 
w kraju utrwala się dobrobyt, wiedy u- 
trwala się spokój i zgoda na całym 
świecie". (Kung-fu-tse: Wielka na- 


cznie, historycznie i prawnie, nie dostał | uka V.). 


bzika. 

W tęgiego również bibosza, ałbo- 
wiem feljeton jego czytać będą w prze- 
ważnej mierze ci, którzy na św. Sylwe- 


Hulu, babulu! Toć o tem wie każdy 
dojrzały człowiek i, gdyby ks. Adamski 
z taką chińszczyzna przyszedł ńa wiec, 
toby go wygwizdano. Bo przedewszyst- 


stra urznęli się uczciwie do tego stop- | kiem, filozofując zapomocą podobnej 
nia, że dotychczas spoglądają na wszech | metody, daje się broń w rękę złym jed- 


świat zalkoholizowanemi oczyma. 


nostkom, stojącym niedaleko steru pań- 


W Krezusa, Rotszylda, św. Mikołaja | stwowego; usprawiedliwia się je, a ob- 
lub św. Wincentego a Paulu, bo wokół | winia jednostki społeczeństwa właśnie 
wyciąga rękę bezrobotny, emeryt, wdo- | w chwili, kiedy nazbyt się czuje, że ry- 


rzędnicza i reszta upośledzonych, a wie- 


wa po poległym, suchotnicza rodzina u- | ba cuchnie od głowy. 


Nie można powiedzieć, że ta głowa, 


rzę święcie, że im się inna dola należy. | ten najważniesjzy człon państwa jest 
Tymczasem wasz feljetonista, choć | pozbawiony mądrości, bo przecież sta- 
radby wszystkim nieba przychylić, jest | raliśmy się sami wyłonić z pośród nas 


tak ubogi, jako i wy. 


Najlepiej byłoby | najtęższy rząd, ale dziwi nas uległość 


w takim razie piłatowym sposobem u- | tego rządu wobec przewrotnych jed- 
myć ręce, odprawić was z kwitkiem | nostek, tkwiących wciele rządu. 


i rozłożywszy beznadziejnie ramiona 


"wyrzec: 


.— Jestem impotentem. 


Żle się wyraziłem; chciałem powie- | kolejach i tytoniu ti. towaru państwo- 


Co za sens bowiem wydawać prze- 
pisy powstrzymujące drożyznę, a rów- 
nocześnie podwyższać ceny biletów. na 


potentatem“, ale już 


wego? Co za cel głosić, że się ratuje 
wartość złotego, a zarazem obniżać je- 


go wartość przez podwyżkę wymienio- 
| nych cen? 
Albo co się nie wyrabia z biednymi 


urzędnikami i emerytami! Ledwo dy- 
szą chudziny, nadto pora zimowa zwięk 
sza wydatki, a tu gwałtownie obcina 
się płace w czasie, kiedy drożyzna 
szaleje. ; 

Niechby jednak to postępowanie by- 
ło racjonalne ze względu na koniecz- 
ność poprawy gospodarczej państwa. 
Akceptujemy zatem nałożone ciężary i 
poprzednie rujnujące nas podatki, 
wszakże gdzie jest rękojmia, że takowe 
ofiary nie przepadną marnie? 

Trudno, bardzo trudno uwierzyć w 
skuteczność składanego grosza, skoro 
co moment czyta się o skandalach na 
tle pieniężnem. Linde-wurm — jak po- 

wiąda Eismond — zrodził Balcera, po- 
tem skandalik grudziądzki, ostatnio 
łódzki, w drodze z pewnością jakiś 
nowy. i 
Niepodobna nazwać madrym i go- 
spodarnym tego chłopa, który jedną za- 
pałką zapalał ognisko w piecu, lampę i 
papierosa, a litr gorzałki wypijał na- 
raz. Niepodobna też uwierzyć w ro- 
zum i serce sławetnej rodziny p. p. Bo- 
czków („Ill. Kurjer Codz.*), z których 
mamcia nie zrzekła się dla oszczędno- 
śi wydatków na perfumy, tatuś na cy- 
garka, synuś na hulankę, ale zato ob- 
O jakże to po- 
postępowania gospodarki 


niżono płacę służącej. 
dobne do 
państwowej! 
Skreśliwszy powyższe uwagi, prze- 
straszyłem się, że zamiast być zapowie- 
dzianym na wstępie matematykiem, hi- 
storykiem etc., przerodziłem się w kru- 
ka. Na szcęście wpadł mi w rękę w sa- 
mą porę noworoczny feljeton Sienkie- 
wicza z r. 1881. Z zadowoleniem (n. b.. 
egoistycznem) zauważyłem, że jego ar- 
tykuł prawie na jotę nie jest weselszy. 
I tam mowa o złych czasach, bezrobo- 
ciu, drożyźnie, warchołach, a nawet 


gpzruchach, tak że, gdyby zamiast; 


żadać 


w składzie: 


Kathreine- 
rakawęsło 
dową 3 
Kneippa w 
oryginalnych 
opakowa- 
niach z po- 
dobizną R=} 

j ks, Kneippa 
! i jego podp. 


asie pewn. żekup.odry towar. „R 


4 


BM: 


Druga rata podatku obrotowego 
jest płatna. 


Przypominamy, że Il. rata podatku 
obrotowego za I półrocze 1925 jest płatna 
do dnia 5 stycznia. Przeciw podatnikom, 
którzy tej raty nie uiszczą, Urząd Skarbo- 
wy wdroży egzekucję i ściągnie cały wy» 
mierzony podatek za L półrocze 1925, 


zd 


Straszna pomyłka. 


Koło Golnowa na Pomorzu urządzo- 
no polowanie z nagonką na dziki. W 
polowaniu tym wziął też udział 16-letni 
uczeń gimn. niejaki Helm z Golnowa, 
który zauważywszy ruch w pobliskim 
zarośle oddał dwa strzały. Ofiarą tych 
strzałów, zamiast spodziewanego dzika, 
padł 13-letni synek leśniczego Lindne- 
ra, który wraz z ojcem swym prowa» 
dził nagonkę. Pomimo lekarskiej 
mocy chłopiec wskutek odniesionych 
ran zmarł wkrótce. 


| Propaganda na rzecz pożyczki. 


We Lwowie stworzył się z inicjaty- 
wy kilku posłów sejmowych komitet 
dla propagandy pożyczki zagranicznej, 
któraby umożliwiła wzmocnić podstawy 
Polskiemu Bankowi. Pożyczka ta ma 
być zabezpieczona przez zdeponowanie 
złota, klejnotów i obcych wartości. 

Nie poraz pierwszy Lwów daje chliu- 
bny przykład całej Polsce ofiarności i 
głębokiej miłości ojczyzny. 


| „Szarej Bery“ (Sary Bernhardt) wsa- 

dzić w Sienkiewiczowski feljeton Ka- 
wecką lub Cieszkowską, byłby on zu- 
pełnie aktualny. 

A tu głoszą, że tempora mutantur; 
nie — czasy się nie zmieniają: nastąpiły 
tylko nieznaczne uchylenia tak, jak 
gdyby nos Kleopatry wydłużył się 6 
ćwierć milimetra. 

Bo i cóż się stało wielkiego w tym 
roku? 

Znikły plamy ze słońca, utworzyła 
się nowa Rada miejska, Chwiałkowski 
dostał patent na kaszówki, opuściło nas 
trzech popularnych duchownych, po- 
wstała psia szkoła na Okolu, kiiku ad- 
wokatów i lekarzy pokupiło sobie auta, 
a i tak narzekają; w Teatrze miejskim 
nastąpiły nieznaczne zmiany; nadto 
parę plajt i licytacyj, coś ze trzy hono- 
rowo-sąqdowe rozprawy, kilku niebo- 
szczyków, krótka awanturka monar. 
chistyczna, dwa jubileusze i oto prow 
gram roku 1925 wyczerpany. 
miast szczurów w mieście ilość taka 
sama, hochstaplerów nie ubyło, ani 
też ładnych panien na Szwederowie; 
Żmudzińskiemu wąsy nie wydłużyły 
się, a Froncek nadał paraduje z takim 


samym brzuchem; a dalej — Genio Mo- ` 


rozowicz nie da się — jak to i dawniej 
bywało — namówić na kieliszek czy- 


stej; Dyrekeja kolejowa ani myśli ru- 
szyć się z Gdańska, Kreski zaś nadał 
śmieje sie z „liczygrochów'; projekt 


zamiany Bi-Ba-Bo na klasztor muzuļł 


mański dotychczas 
żaden też dyrektor szkoły średniej nie. 
upiększył sobie żywota hymenem. Za 
granica także zmian żadnych niema. 
Właśnie pisze mi Mussolini, jak 
zwykle serdecznie, choć znaczka po- 
cztowego nie nalepia — że się cieszy o- 
gromnie, iż się lira włoska wyrównuje 
z polskim złotym. QOdpisałem również 
serdecznie w tych słowach: „Obyś, Mus- 


I 


! solinku, obie nogi połamał w sam Nowy - 


Rok!“ 
Bydgoszcz, 2. 1. 26. 
| . Kr. Stasicki, 


po- 


Nato- - 


niezrealizowany; ` 
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kurso kompletne języka trancoskiego 


_ (przygólowawczy, elementarny, średni, wyższy i spe- 
- ejalny kurs dladzieci), znajdujące się pod protektoratem 
PCH profesorów Uniwersytetu Paryskiego 

H i akademików francuskich. ; 
Ę Jedyne w Bydgoszczy prowadzone przez profesora 
PA miarodowpości francuskiej. Po złożeniu egzaminu 
mczniowie otrzymują dyplom podpisany przez 
protesorów Sorbony (Uniwersytetu Paryskiego). 
W początkach stycznia otwiera się nowy kurs 
dla dzieci. Opłsta od 5 zł. do 6 zł. miesięcznie. 
Zapisy i Informacje udziela Księgarnia „Sekwana 
pak Gdańska 148. (32930 


BśiseeB Cors? 
e "OG niadziejł dnia 3 stycznia 1926 roku 


BIO" MACISTE W PIEKLE 


Największe arcydzieło filmowe w 10-ciu wielkich 
aktach. (Poraz pierwszy w Bydgoszczy) 
A W rolach głównych światowej sławy artyści: 
i Maciste w roli Djabła — (38 
l Kellena Sangro w roli Prozerpiny 
Lucja Zanussi w roli Lueyferiny 


TORR T EAR SSN 


UGA 


Ta uua UB GQ 6 
Bydgoszcz, sobota, dnia 2. stycznia 1926 r. 


RALENDARZYR. 
Dziś w sobotę Narcyza, Izydora, 
Jutro w niedzielę Genowefy. 
(Wschód słońca e godzinie 8. 13, 
Zachód zlońca o godzinie 3. 55. 


"FSF Ę 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


_. Oa sobeiy 2 do poniedziałku ś-go stycznia 
1926 roku dyżurują następujące apteki: 
1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa, 
2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie- 
dzia. 


_ 26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańska 14] otwarta codziennie od 8. do 6. 
p BiMjotoka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 9.) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie g wy jątkiem | 
 miedziel | świąt od godz. 12—13. i 17--19, nadto; 
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty od | 
godz. 15—17. 3 


, Bibtjoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
modziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
| godziny 8—14 i od 17—20. Pracownia naukowa 
| 4 Czytelnia pism codziennie od 10—13 t od 
k 7—20. Wypożyczalnia codziennie od 11—13.50. 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- 
wy od 17--18.45. i 


BIDLIJOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET, 
jest otwartą i znajduje się przy ul, Krasiń- 
skiego 14, Książki wydaje się w ponie- 
działki | czwartki od godziny 4 do 6-ej. 


Teatr Miejski. 


Dziś w sobotę „Dzwonek alarmowy". 

„A Jutro w niedzielę 3. bm, o godz. 3% po ce- 
ES mach mitonych rekordowem powodzeniem. cie- 
'gzącaą sie sztuka „Kobieta i pajac“. 
Wieczorem o godz. 7/4 „Dzwonek alarmowy“ 

W przygotowaniu „&bójey“ Schillera w ingce- 
mizacji i reżyserii W. Kosińskiego i wesola kome- 
je francuska „Pomysł panny Franciszki“ z p. 
IB. Cieszkowską w roli tyt., 


teatr Popularny 
7 (w ogrodzie Patzera), 


Dziś w sobotę po raz wtóry „Wielki Kabaret 
Sytwestrowy”, 
Jutro w niedzielę, 6 godz. 3.30 popoł. sztuka 

ma Ue sensucyjno-kryminalnem pt: „Tajemni. 
czy Dźems", zo St Zborowskim w roli tyt. 
Wieczorem „Itrółowa Przedmieścia", wodewił 

ze śpiewami i tańcami K. KMrumłowskiego. Do 
z wodewilu gra znakomita orkiestra 61. p.p. pod 
wytrawnem kierownictwem p. kapelmistrza T 
Dawidowicza. 


twa 


nasonga 
= Szarady egóźniene. Z powodu świąt i ze 
wzęlędów technicznych, wyniki losowania na- 
gród za rozwiązanie szarad, ogłosimy dopiero w 
„poniedziałek, 4. bm. ; 
a kr Nasz kalendarz książkowy dołączony 
. - będzie do „Dziennika“ w dniu 7 b. m. Do 
$ togo dnia mniejwięcej reguluje się wyse 
kość nakładu j dlatego rychlej kalendarza 
dołączyć nie możemy, o ile uniknąć chcemy 

` ogromnej ilości reklamacyj. 
= o —— Ezaściobój szosowy dla seniorów. 
+ Komitet Wychowania Fizycznego urządza 
6 biegów, każdy na przestrzeni 3000 mtr,, 

, równocześnie z biegami dla młodzieży, urzą- 
|. dżanemi przez redakcję „Sportu Pomor- 
.. skiedo', Zgłoszenie z wpisowem w wyso- 
kości 2 zł, należy składać. na ręce por. Ma- 
$ | tuszewskięgo, Szkoła Oficerska, do dnia 9-go 
© 6. m. Szczegóły podamy w „Sporcie Po- 
w 4 morskim”. ' 
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raz pierwszy w poniedziałek 4 b. m. Nie 
możemy się po niej więcej spodziewać, jak 
po starej, gdyż: wchodzi do niej kilku rad- 
nych, którzy w starej Radzie ciągle war- 
cholili. Ostatnie walki przeciw p. prezyden- 
towi miasta dr. Śliwińskiemu, podejmowane 
pod przywództwem pp. radnych Leopolda 
Kronenberga (socjalista), Konstantego Soko- 
łowskieso (NPR) i A. B. Lewandowskiego 
(endek) — z pobudek natury czysto osobi- 
siej, wywołały w mieście najgorsze wraże- 
nie. Obywatelstwo słusznie się dziwi, że 
znajdują się ludzie, którzy w obecnych 
przykrych czasach — zamiast dążyć do 
zgody i harmonji w społeczeństwie — za- 
łatwiają osobiste porachunki i wytaczają 
namiętną walkę człowiekowi, który mógł 
czasem zbłądzić, ale który jako urzędnik 
ma bezwzględnie czyste ręce. Tem gorzej, 
że walka ta siłą rzeczy kieruje się także 
przeciw innym członkom Magistratu, zre- 
sztą Bogu ducha winnym. W swoim czasie 
o walkach tych rozpiszemy się szczegółowo, 
aby wykazać, jak niektórzy ludzie mieszają 
dobro publiczne z prywatą i wybujałemi 
ambicjami swojemi, i 
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Obchód gwiazdkowy w Towarzystwie Robotni- 
ków parafji Św. Trójcy. 

Tow. Robotników par. św. Trójcy, urządzilo 
dnia 28. grudnia ub. r. obchód gwiazdkowy na 
sali p. Baeckera. Obie sale zapełnione były 
członkami i gośćmi pu brzegi. 

Obchód zagaił prezes Gosjenteeki stosownem 
przemówieniem, dziękując Zarazem w imieniu 
starców, wdów, bezrobotnych i sierot, dyrekcji 
fabryki , Unja“, (dan. C. Blumwe i Syn), „Dzien. 
nikowi Bydgoskiemu*, Domowi Konfekcyjnemu, 
p. aptekarzowi Rybickiemu, oraz wszystkim, 
którzy przyczynili się de tej uroczystości ofiaru- 
jąc dątki na ten cel. Po odśpiewaniu kolendy „A~ 
niot Pasterzom mówił“, przemówił w Serdecz- 
nych słowach do zebranych patron Tow. ks. 
proboszcz Skonieczny, dzieląc się tradycyjnym 
zwyczajem opłatkiem, 

Nastąpiło potem obdarzenie 57 bezrobotnych 
starców, wdów i sierot gotówky. żywnością, oraz 
ubraniami bielizną, obuwiem, i różnemi odpo- 
wiedriemi darami, Dwie najbiędniejsze sieroty 
w parafji ubrano od stóp do głowy. Dzieci 
członków, w liczbie około 400, otrzymały wo- 
reczki z jabłkami, piernikami i cukierkami, Do 
upiększenia uroczystości, przyczyniło się Tow. 
śpiewu „Dzwon“, odśpiewaniem kolend. Przygry- 
wała orkiestra inwalidów. 

Odegrano również sztuczki teatralne p.t. „Bur- 
mistrz i goryl“, oraz „Żyd i Mazur". 

Po przedstawieniu, prezes podziękował jeszcze 
raz wszystkim zebranym i gościom, za życzli- 
wość i odśpiewaniem kolendy „W żłobie leży” 
zakortczeno ten miły obchód gwiazdkowy. 
Zaznaczyć tu wypada, że najwięcej starania 
do, tej tak pięknej urac. ści włożył pre- 
zes Gosieniecki oraz członkówie Kryza, Baum, 
Makowski, i Hiecki, za co im się należy cześć. 


i Niedziela, dnia; 3 stycznia 1926 roku. 


— Nowa Rada Miejska ma się zebrać po] 
dzień, tak oczekiwany przez wszystkich sympa- 
'tyków naszych akademików, od. dwóch tygo-| 4 
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— Nola nareszoiel=, A więc nadszedł ten 


dni reklamowany i zapowiodany „Wieczór Aka- 
demika*, czy też prościej — bal akademików, 
z którego zysk przeznacza się na cel budowy Do- 


mu Akademickiego w Poznaniu. Dziś, tj. 2. bm. 


w pięknie udekorowanych salach hotelu „Pod 
Orłem“, przy dźwiękach dwu orkiestr, i jazz- 
bandu, wśród dobranego towarzystwa popłyną 
pary w czarownych korowodach tanecznych. 
Mazura poprowadzi świetny mazurzysta p. Żmi. 
jewski, słuchacz uniwersytetu warszawskiego. 

A więc, zapowiada się ten „wieczór“, clou Dai 
ramowego tygodnia, wspaniale. Protektorat nad 
nim objął p. wojewoda poznański hr. Bniński. 

Bilety nie sprzedane do godz. 5-ej, muszą ko- 
niecznie być oddane do księgarni Idzikowskiego 

— 5 groszy więcej będą kosztowały w ciągu 
dzisiejszej soboty i niedzieli (2 i 3 bm.) bilety 
tramwajowe. Ta nadwyżka, została przeznaczo- 
na jako fundusz zapomogowy, dla „Tygodnia 
Akademiko". 


— Na bezrobotnych 25 złotych zamiast ży- 
czeń noworocznych swym klientom, złożyła zna- 
na na gruncie tutejszym firma Stanisław Rem- 
lein, Plac sTeatralny 3. 


— 8 M. P. „Naprzód“ w Bydgoszczy obcho- 
dzi w niedzielę, dnia 3. stycznia bm. 5-letnią ro- 
cznicę zołożenia towarzystwa. Początek uroczy- 
stego zebrania o godz. 4.30 popoł. połączone z 
8.30 rano na salce parafjalnej Plac Piastowski, 
Gości i sympatyków Towarzystwa, jaknajuprzej- 
miej się zaprasza. 

— Składy Kaizera nie będą sprzedane. Przed 
paru miesiącami donosiliśmy, że „Kaizera“ skla- 
dy kawy, których właścicielem jest udający 
Gdańszczanina Niemiec, podlegają likwidacji. 
Obecnie dowiadujemy się, że przymusowa Sprze- 
daż poszczególnych składów nie zostało jeszcze 
postanowiona, i wnioski o nabycie tych skła- 
dów są jeszcze przedwczesne 


że w mieście naszem 
rożyzna wzrosła w miesiącu grudniu a 
13,77 procent. / i 


— Wieczór gwiazdkowy Powstańców 1 Wo- 
jaków. Dorocznym zwyczajem Tow., Powstań- 
ców i Wojaków „Macierz“ urządza w poniedzia- 
řek; dnia 4. stycznia br. o godz. 7. wieczorem 
na sali Patzera przy ul. św. Trójcy, wieczór 
gwiazdkowy dla członków i ich rodzin. Program 
komisja opracowała starannie, i będzie niezwy= 
kle urozmaicony. A przytem koncertować i przy- 

| grywać ma orkiestra własna. Według uchwały, 
wstęp na wieczór gwiazdkowy mają tylko człon= 
kowie, którzy uregulowali składki swe do koń- 
ca ubiegłego roku. Obok podarków gwiazdko- 
wych dla członków i dziatwy, zapowiedziane 
jest wiele niespodzianek. 


32a) Baczność, Tow. Ogrodników rawo. 
dowych na miasto Bydgoszcz i okolice., Walne 
roczne zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia 
3 stycznia punktualnie o godz. 10,30 na salce 
p. Mellera, Plac Piastowski, Na porządku 
dziennym sprawozdanie zarządu z działalności 
ubiegłego roku i wybór nowego zarządu. Obec- 
ność wszystkich członków konieczna. Uprasza 
się o zwrot książek wypożyczonych z biblioteki 
Towarzystwa. . zarząd. 


Podziękowanie. 


Zarząd Internatu Kresowego skiada serdeczne 
podziękowanie Paniom Ziemiankom i miejsco- 
wym, za. Ich inicjatywę 1 pracę przy zorgani- 
zowaniu loterji fańtowej w d. 20 grudnia 1925 
r. na rzecz Internatu, łaskawym oflarodawcom 
za przysłane dary z dworów wiejskich, pp. kup- 
com za tak chętnie ofiarowane cenne fanty, Re- 
dakcji „Dziennika Bydgoskiego" za bezpłatne u- 
mieszczenie wzmianek i anonsów o lotsrji, p. 
Fiołce za udzielenie bezpłatnie sali į wszystkim, 
tym, którzy swym udziałem | ofiarną pracą przy- 
czynili stę do powodzenia imprezy, co deio moż- 
ność Zarządowi Internatu zaopatrzyć wychowan- 
ków w pończochy, chusteczki į inne podarunki 


— Zabawa Klubu Sportowego „Trapez“ za-| muyjdkowa. Osobne podziękowanie składamy 


powiada się wspaniale. Kto więc chce zapomnieć 
o trostach życia codziennego i zabowić się w 
gronie sympatycznych | wesołych osób, niechaj 
spieszy w niedzielę 3. stycznia br. do Strzelnicy, 
na godz. 7, wiecz., gdzie spotka go wiele niespo- 
dzianek miłych i ładnych. Będzie tam więc or- 
kiestra jazz-band, kołorowe reflektory ttp. w 


— Czytelnia francuska Tow. „Alliance Fren- 
çaise" w gimnazjum Kopernika, otwarta zo- 
stanie po przerwie świątecznej dnia 4. stycznia 
Jest to bezsprzecznie najtańsza wypożyczalnia 
książek, bogato zaopatrzona w nowości belletry 
styki francuskiej oraz dzienniki i pisma ilustro- 
wane, otwarta codziennie od 6—8 wieczorem. 


— Dyrekcja Francuskich Kursów Rządowych 
w gimnazjum Kopernika podaje do wiadomości, 
że nauka na kursach, po wakacjach świątecz- 
nych rozpocznie się ponownie z dniem 4. stycz- 
nie. Zapisy na kursy: przygotowawcza, elemen- 
tarny, średni i wyższy, oraz osobne kursy: dla 
młodzieży szkolnej, kurs dziecinny, i kurs ofi- 
cerski — przyjmuje sekretarjat kursów w gim- 
nazjum Kopernika codziennie od godz, 6-8 po- 
cząwszy od 4. stycznia włącznie. 

Prócz tego, staraniem Dyrekcji Kursów, zor- 
ganizowany został cykl odczytów z przeźroczami 
prof. Langlade i Mathieu, na temat historji sztu- 
ki, cywilizacji i geografji Francji. 

Przyczem zaznaczyć musimy, że jedynie po- 
wyższe kursy, założ”ie przez Rząd Francuski 
i prowadzone pod jego kierunkiem i opieką, są 
instytucją oficjalną, upoważnioną do wydawa- 
nia oficjalnych dyplomów. 


— Zabowa karmawałowa cechu obuwniczego. 
Cech obuwniczy w Bydgoszczy urządza w nie- 
dzielę, dnia 3. stycznia bm., zabawę karnawatową 
na sali Stara Bydgoszcz przy ul. Grodzkiej. Czy- 
sty zysk przeznaczony jest na biednych miasta 
Bydgoszczy. Kupiectwo branży cbuwniczej prze- 
znaczyło wiele przedmiotów wartościowych do 
loterji. Komitet przygotowuje moc niespodzia- 
nek, między innemi: konkurs polskiego tańca 
o nagrody, loterję fantową, konfetti itd. Ze 
względu na tak doniosły cel, uprasza się Sza- 
nowne Obywatelstwo o poparcie. Bliższe szcze- 
góły w afiszach i ogłoszeniach. 


— Przedstawienie amatorskie dziatwy szkol- 
nej na Czyżkówku. Dziatyyja tamtejsza, chcąc 
swój kościółek zaopatrzyć w niezbędne sprzęty, 
postanowiła urządzić przedstawienie w niedzielę 
dnia 3. bm. oe godz 5. popoł. na sali Domu Ka- 
tolickiego (Wilczak, Miedza 3) pt.: „Kopciuszek“. 
Przerwy wypełnią śpiewy dziatwy szkołnej ze 
współudziałem orkiestry smyczkowej. Jest to ła- 
dny i godny poparcia cel. Cena wstępu minimal- 
na: dla dziatwy 30 groszy, dla dorosłych 50 gr. 


— Kolegium kościelne Polskiego Zboru Ewan- 
gelicko - Angsburskiege podaje do wiadomości, 
że w niedzielę, dnia 3. stycznia. nabożeństwo od- 
prawi ks. pastor Krenz z Nieszawy, o godz. 11.30 
w kościele staroluterskim przy ul. Poznańskiej, 


-— Pokwiłowanie. Na wymalowanie kościoła 
złożyli w dalszym ciągu: p. Teodor Kocerka 5 zł,, 
p. Szulcowa 5., p. Karowska Marjanna 2., 35. r. 
matek 4, p. Paweł Górecki i., Matki Różańcowe 
75, p. Rux 5, p. Gierszewski, sędzia polubowny 
30., p. Rozalja Kuc 2. p. Franciszek Nowak 5. 
p. Teodor Kozer 5 złotych. Ofiarodawcom skła- 
dam serdeczne Bóg zapłać. 

Ks. Skonieczny, proboszcz. 


dziś i poraz ostatni 
w niedzielę w komedjo- 


„Szalony iemmperasie 
“= dramacie p. t: y W nadprogramie: „Cada cudownych malp” 


miłym panienkom, z IV. ki. B. gimnazjum żeń- 
skiego m zakupione drogą składki kalendarzyki 
i cukierki na choinkę dla najmłodszych wy- 
chowanków. WO A 


Program w kinach, 


p " w Kinie Nowsścł. Sensacfa, Ja- ” 
kieh mało! Nowy film polski, który śmiało Mo. 
żna nazwać sziagieróm wszechóświatowym, 

Doskonałe zdjęcia ł pomysiowa reżyseria, 
tworzą imponującą całość w rupełnoścśi prze- 
wyższającą filmy zagraniczne. Dawno już kino 
Nowości nie rozbrzmiewało tak entuzjastycznemj 
oklaskami, jak na obrazie „Iwonki*, 


— Pat 1 Pałachon bawili licznie gromadzocą 
się publiczność w ostatnich dniach w kinie Kri- 
stal swojemi przygodami i niewyczerpanym hu- 
morem, Za te rozkosze beztroskiej wesołości, 
cieszą się ci komicy rastużonam powodzeniecn, 
Nie potrzeba zachęcać na ten obraz, gdyż każdy, 
spieszy do Kristalu z nieprzymuszonej woli, tem- 
bardziej, że nadprogram jest również tam obr 
fity. 

— W „Torste” s arcydzieło filmowe 
doby obecnej w 10, wielkich aktach pf.:„ifaci- 
ste w piekle” Piękna inscenizacja, piękne 

zdjęcia masowe, wspaniała reżyserja, ładna 
artystki na ziemi i w piekle, wszystko to wska- 
zuje na to, że dramat jest skończonsm arcy 
dziełem nowoczesnej techniki kinematograficz 
nej. i 


List do redakcji 


Wylęgarnia przy ul, Ghodklewicza. 


Szanowna Redakcjo! Poprzednie nasze z8- 
żalenie, skierowane za pośrednictwem lamów 
Dz. Bydg. do Magistratu, ódniosło tylko ten Sku- 
tek, że obecnie już nie tylko wozy miejskie. 
ele także prywatne, tudzież wojskowe, wywożą 
śmiecie, błośb, tudzież różne odpadki na plac 
miejski przy ulicy Chodkiewicza. Ogółem, Wy- 
weziono już kilkaset wozów, tak, iż teren dœ 
tychczas równy, zamienił się na pagórkowaty. 
W ten sposóh, zarząd miastą stwarza przy tej 
ulicy maturąłną wylęgurnig bakcyli różnych 
chorób i zapewne niedługo będziemy czekać, 
jak w tej stronie miasta pojawią się epidemi- 
czne choroby. 

Na razie jesteśmy świadkami innych przy: 

krych scen. Oto wskutek odwilży, topnieją 
masy Śniegu, nazwożone na wspomniany plac 
z wszystkich ulic i placów bydgoskich, i dojazd 
do dołu, w który wrzucają śmiecie z caiego mia- 
sta jest niemal pod woda. Wozy grzęzną prawie 
pod osie, i stoją całemi rzędami, a. woźnice, 
zamiast wyprząc konie, i pomóc tym, którzy na 
czele ugrzężli, okładają biedne konie, aż litość 
bierze. Ale nie należy winić prostych ludzi, 
jeno w myśl słów poety: „O, rękę karaj, nie 
ślepy miecz” tych mędrców od rządzenia, którzy 
mimo naszych przestróg pozwolili nadal sypać 
góry śniegu przy płocie oraz obok drogi przez 
pole, do dołu prowadzącej. Prosimy Szanowną 
Redakcję, aby wydelegowała swego rysownika, 
celem uwiecznienia Śmietniska przy ul. Chod- 
kiewicza na kliszy z napisem: „Co to za kraj- 
obraz??* Czytelnicy ani nie domyślą się, ża 
jest obrazek z śródmieścia Bydgoszczy, lecz 
Jeponja po wybuchu Fudzi-la:ny. i 
Mieszkańcy ul Choduiewieza . 
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— Podatek mieszkaniowy zbytkowy. Podziękowanie. pb 


sie uwagę na umieszczone w dzisiejszym nume- 
rze ogłoszenie w sprawie podatku zbytkowego 
mieszkaniowego. W celu uniknięcia kar, radzi. 
my jaknajrychiej zgłosić mieszkania w Miejskim 
Urzędzie Podatkowym, Nowy Rynek 1. W spra- 
wach wątpliwych, czy dane mieszkanie podlega 
podatkowi, najlepiej zasięgnąć informacji oso- 
biście w powyższym Urzędzie, 

— Ze Związku Absolwentów Szkół Wydział. 
wych. Podaje się do wiadomości, iż zebranie Ko- 
ła odbędzie się nie w sobotę dnia 2. stycznia 
1926 r. lecz w ponłedziałok, dnia & stycznia 
1928 n o gody. 8. wieczorem, w szkole wydziało- 
wej męskiej, przy ul. Konarskiego 7. Z powodu 
bardzo ważnych obrad, przybycie wszystkich 
członków jest konieczne. Absotwentii szkół wy- 
działowych mile widziane. Zebranie zarządu go- 
dzinę przed zebraniem miesięcznem. 


— Uproszczenie postępowania sądowo-kar- 
msgo. Dowiadujemy się, że w najbliższym cza- 
sie uledz ma uproszczeniu postępowanie Śledcze 
w dochodzeniach karno-sądowych, Ograniczone 
zostarią areszty prewencyjne do potrzeb niezbę- 
dnych. postępowanie Śledcze bedzie przyspie- 
szane, a cała organizacja pracy sądowej upro- 
szczona. Władze sądowe otrzymać mają szero- 
kie kompetencje, do wymierzania grzywien, 


—- Na Związek Inwalidów p. sędzia polubowy 
Gierszewski złożył w naszej redakcji 5 zł. i na 
kościół Szwederowo 5 złotych, 


— Jasełka staro-rancuskie  Żalnteresowa- 
nych kulturą francuską oczekuje miły wieczór 
Trzech Króli w Resursie Kupieckiej. Tym razem 
ma pierwszy plan wysuwają Bię kolendy i wla- 
śnie dlatego wróżą całemu prredsięwzięciu pp. 
Regaméy sukces nadzwyczajny, Wszak nasłu- 
chaliśmy się polskich kółend bez miary, a mimo 

to chętnie spieszymy jeszcze ucieszyć ucho 
dźwiękami tych najmilszych piosenek kościel.- 
nych. Stąd to ciekawi nas bardzo, jak się wy- 
raża duch gallijski w pieśniach gwiazdkowych, 
w których dotychczas polski lud dzierży prym 
pomiędzy innemi narodami. A będą to kolendy 
ujęte w jasctkową (2 akty) całość, tem więcej po- 
ciągające, że zaczerpnięte z dawnych lat, z 
wieku XVL i XVII. Jako rzeczy z dawnej prze- 
szłości stały się te utwory własnością mas lu- 
dowych, podobnie jak nasze kolendy Karpiń- 
skiego, i Lenartowicza. O tem zresztą obszernie 
i dokładnie posłyszy publiczność z ust prelegen. 
ta we wykladzie: „Noêl dans la vieillie France“, 
Onego crasu (w marcu 1924 r.) spotkał się z wiel- 
kiem uznaniem Koncert muzyki francuskiej 
XVII, i XVIII w., który odbył się w auli gimn. 
hm. Kopernika. Obecnie projektowana impreza 
stanowi jakby uzupełnienie i pogłębienia po- 
przedniego koncertu. Jako ważny moment pod- 
nieść należy sceniczne ujęcie wieczoru; będziemy | 
zatem mieli «posobność porównać francuskie 
„Botleame” z połskiem. 


— News wydawnictwo spisu abonentów tele- 
fonicznych okręgu bydgoskiego, które wyjdzie z 
druku z końcem miesiąca stycznia 1826 roku, 
doręczy się każdemu nbenentowi z urzędu po 1 
egzemplarzu m opłałą kosztów druku, którą 
się ustali. 

W ceiu uniknięcia nieporozumień, jakie pow- 
stały ubiegłego roku z powodu zakupywania 
spisów od firmy, która je drukowała, ostrzega 
się uczestników sieci telefonicznej przed naby- 
waniem poza urzędem takiego spisu abonentów 
częstokroć za bardzo wysoką opłatą, gdyż oko- 
liczność ta nie może zwolnić żadnego abonenta 
telefonu od obowiązku przyjęcia egzemplarza 
urzędowego, który za cenę znacznie niższą do- 
starczy im miejscowy urząd telegraficzny. 


— Zarząd Stowarzyszenia (Oficerów) Emery» 
tów Wojskowych oddział bydgoski zawiadamia 
swych członków, że dnia 8 stycznia (piątek) 
o godz. 5-tej po poł. w kasynie aficerskiem 62 
pp. Wlkp. (ul. Jagiellońska 78) odbędzie się wal- 
ne zebrania członków, «elen zatwierdzenia 
regulaminu wewnętrznego zdania sprawozdania 
z działalności komitetu zabawowu kulturalnego 
i utworzenia „Koła Pań przy Stowarzyszeniu 
Na powyższe zebranie uprasza się członków 
o przybycie razem x żonami, celem wyboru ko- 
mitetu „Koła Pań". Zarząd. 


Pokłosie z obehodów 


; gwiazdkowych. 

— Obchód gwiazdkowy obchodziło Tow, śpie- 
wu „Dzwon“ dnia 27 grudnia br. w hotelu Leng- 
ninga. Uroczyście przemówił ks. patron Głuszek 
do zebranych członków, jak i przez nich zapro- 
szonych gości. Również i wiceprezes w swem 
przemówieniu zaznaczył, że istnieje w naszem 
mieście duch towarzyski, lecz trzeba go szukać 
zarazem prosił o agitowanie, jak i popieranie 
tegoż choru i polskiej pieśni. 

Następnie odśpiewano pod baiutą zacnego 
dyrygenta p. Lampkowskiego „Kolendy*. Pieśń 
„Sztandary Polskie w Kremlu“ brzmiała czaru- 
jaco, a oklaskom nie było końca. Dyrygent wrę- 
czył ką Patronowi podarunek gwiazdkowy, za 
który ks. Głuszek ze wzruszeniem podziękował. 
Rozdano potem cenne nagrody następującym 
paniom: Pietrewiczównie i siostrom, Golerewi- 
czównom. Gwiazdor — jak zaznaczył drh. wi- 
ceprezes Witkowski — zachorował w drodze 
Rynkowo—Bydgoszcz, a więc zajął się rozdawa- 
niem paczek gwiazdkowych p. Cegielski. Wę- 
drowna paczka wywołała podziw gości, a śmie- 
chem zadrżała sala gdy ostatni adresat wydo- 
reg z niej butelkę! napełnioną.... wodą magistrac- 

Q. 

zaznaczyć należy, że chór Tow. „Dzwon“ stu 
na jednem z pierwszych miejsce w liczbie towa- 
rzystw śpieweczych. Mamy nadzieję, że obywa- 
telstwo naszego grodu okaże jaknajwiększe po- 
parcie temu towarzystwu. 

Lekcje odbywają się co wtorek i czwartek 
na sali szkoły przy ul. Nowogrodzkiej na Okolu 
o godz. 8-mej wieczorem. 


Zwraca | 


Żądania naszych bezrobotnych. 


Chleba i pracy! 
Stryczek dla złodzieji grosza publicznego! 


Zebrani w Bydgoszczy bezrobotni tak umy- 
słowo jak i fizycznie pracujący w liczbie około 
1500 osób dnia 29. gródnia 1925 roku żądamy sta- 
nowczo od rządu aby nie przeciągał naszej cler- 
pliwości (!1!) rezygnujemy z datków nas upoka- 
rzających, a domagamy się natychmiastowego 
uruchomienia warsztatów pracy. 


Żądamy aby Rząd niezwłocznie wszystkich 
tych pociągnął do odpowiedzialności, którzy 
bądź to defraudacją lub inną malwersacją 
szkodę Państwu wyrządzili, bądż to mniejszych 
urzędników jak i wysokich dygnitarzy o suro- 
we ich ukaranie i konfiskatę ich majątków na 
rzecz Skarbu. 


Dalej zebrani domagają sią: 


1) Zatrudnienia bezrobotnych pracowników 
umysłowo i fizycznie pracujących przy pracach 
inwestycyjnych; 

2) Wprowadzenia w życie noweli z dnia 28 
października 1925 r. w ten sposób, by objęła ona 
wszystkich bez wyjątku zredukowanych do 1-go 
stycznia roku przyszłego; 

3) Uzyskania od Rządu jeszcze przed 1 stycz- 
nia 1928 roku zaliczki zapomogowej należnej 
bezrobotnym w inyśl powyższej nowełi; 

4) Zrównania bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych w prawach z/iizycznymi przez uzy- 
skaniem dla nich zapomogi w naturze (jak kar- 
sia DE Spa l 


— Obchód gwiazdkowy Tow. Ośw. Relig. pod 
wezwaniem Św. Ignacego. W pierwsze święto 
Bożego Narodzenia o godz. 4-tej po poł. na sali 
p. Mekla 4 śluza (dawn. Kleinert) roiło się od 
dzieci i dorosłych. Uroczystość zagaił stosow- 
nem przemówieniem wielce zasiużony i lubiany 
prezes p. Jagodziński, Po przemówieniu p. pre- 
zesa zabrał głos długoletni członek Tow. p. Stró- 
ziński. Tradycyjnym zwyczajem dzielono się 
wspólnie opłatkiem. Potem nastąpiło rozdawa- 
nie podarunków gwiazdkowych dzieciom. Obda- 
rzonych zostało z własnych funduszów Towa- 
rzystwa 1040 dzieci. Tow. śpiewu „Chopin* za- 
śpiewało kilka pięknych kołend.* Kuplety i mo- 
nologi udały się dobrze. Druhny Koła śpiewa- 
czego odegrały 3 piękne korowody. Odegrane 
zostały 3 sztuki sceniczne pt: „Szaleńcy“ „Ku- 
lik į oficer“ i „Zaślubiny z przeszkodami". A- 
matorzy wywiązali się ze swoich ról bardzo 
dobrze. Jest to zasługą kierownika i reżysera 
manego ulubieńca i organizatora kół amator- 
skich p. Zblewskiega. ~ 

Podczas uroczysiości przygrywała orkiestra 
naszych kolejarzy. Obchód gwiazdkowy zakoń- 
czył prezes p. Jagodziński słowami „Niech bę- 
dzie pochwalony Jezus Chrystus“, życząc wszyst- 
kim dalszych wesołych świąt i „Dosiego Roku“, 
Następnie odśpiewano „Gdy się Chrystus ro- 
dzi.. Nie od rzeczy będzie: nadmienić, że 
organizacja gwiazdkowa była wzorowa. Przyby- 
ło około 2000 gości. Tow. to liczy 517 członków 
Z sali sądowej. 


- Wieczór gwiazdkowy w „Lutni* W ub. 
wtorek wieczorem odbył się w lokalu p. Jar- 
natha tradycyjny wieczór gwiazdkowy Towa- 
rzystwa śpiewu „Lutnia“. W przystrojonej sali 
przy pięknej choince zebrała się spora gro- 
madka członków i członkiń z podarunkami do 
wzajemnego obdarzenia się. 

Prezes p. Kuchciński powitał wszystkich ze- 
branych i przedstawiciela prasy, poczem obja- 
śnił cel tego wieczoru gwiazdkowego. Ogólny 
śpiew „Lulajże Jezuniu...* oznajmił rozpoczęcie 
się uroczystości. Następnie przy łamaniu się 
opłatkiem życzono sobie wzajemnie ważelkiej 
pomyślności. Nastrój podniosły dał impuls do 
wykazania serdecznej przyjaźni, jaka istnieje 
pomiędzy członkami. P. Figielek platał praw- 


dziwe figielki, Wygłosił również z werwą do- 
brego mówcy deklamację pt: „Młody żołnierz", 
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M. Konopnickiej. Nagrodzone go za to huczne- 
mi oklaskami. 

Krótkie przemówienie wygłosił także nasz 
sprawozdawca, redaktor Kobierski, apeluiąc do 
wszystkich obecnych, aby solidarnie stali pod 
sztandarem swego Tow. i aby swoje obowiązki 
wypełniali solidnie bez opieszałości. 

Na skrzypcach popisywali się pp.: Figielek i 
Głazik. Za zasługi względem Tow. i za solidarne 
wypełnianie obowiązków członkowskich otrzy- 
mali nagrody w postaci książek następujący 
członkowie pp.: Grajewska, Wolnikowska, Grab- 
czewska, Majewska, Borowski i Szynka. Naj- 
przyjemniejsze chwile przeżywali wszyscy, gdy 
na salę wtoczył się „gwiazdor“ z podarunkami 
i dyscypliną... i każdemi coś wręczał... 

Śmiechu i chichotów serdecznych było co nie- 
miara, Ubawili się wszyscy do syta. 

Po wyczerpaniu programu, członkowie 2y- 
cząc sobie na pożegnanie „Dosiego Roku“ 
rozeszli się z miłemi wspomieniami. $ 


— „Gwiazdka“ w „Harmonji. W ub, wtorek 
wieczorem w pięknie przystrojonej sali p. ea 
lera (3 Maj) urządziło Tow. śpiewu „Harm: 
swój tradycyjny wieczór gwiazdkowy. Do je: 
branych licznie członków i gości przemówił 
krótko prezes p. Witecki, witając patrona Tow 
ka radcę Stepczyńskiego oraz ka, Smmorowskis: 
go i innych. 

Q znaczeniu tego wieczoru wigilijnego obja- 
śnił zebranych ks. radca Stepczyński, składając 
jednocześnie życzenia „Dosiego Roku", 'Następ- 
nie popisy orkiestry uczni p. Jaworskiego, która i 
pod wprawną reką dyrygenta rzeczywiście do- 
szła do zupełnego wyszitolonia, sy zupełne za. 


dowolenie, Młodzi orkiestranci świetnie, || 


5) Udzielania bezpłatnej pomocy lekarskiej 
bezrobotnym pracownikom umysłowym oraz 
ich rodzinom przez instytucja rządowe komu- 
nalne i Kasy Chorych; 

6) Rewizji procedury składania podań o za- 
sHki; 

D Wstrzymania eksmisji z mieszkań do czasu 
otrzymania przez petenta posazły; 

8) Skreślenia podatków rządowych i komu- 
nalnych, oraz niepobierania od bezrobotnych 
opłat stereplowych; 

9) Wstrzymania redukcji urzędników a9 VI 
klasy; 

10) Wstrzymaniaąa awansów do czasu poprawy 
ekonomicznej Państwa; 

11) Reerganizacji Urzędów Pośrednictwa Pra- 


cy; : 

12) Dia obrotów krajowych, stworzenia jed- 
nego wewnetrznego znaku płatniczego w ilości 
dostosowanej do potrzeby życia gospodarczego, 
a zagwarantowanego wymiennośćią przez cały 
czas obiegu zastawami: hipotekami przy długo- 
terminowych a towarami przy krótkotermino- 
wych kredytach na 2 procent rocznie prócz 
amortyżaeji długu, zawsze z całkowitą odpowie- 
dzialnością czyli żyrem Państwa. Dla obrotów 
zagranicznych, tanią produkcją i eksportem za- 
robimy walute obce. Stale przestrzegając, by 
wywóz był większy od przywozu, osiągniemy 
dodatny bilans płatniczy i handlowy, co będzie 
podstawą do równowagi budłotu  państwo- 
wego. 


Przy łamaniu się opłatkiem uwydatniła się 
serdeczność wielka, jaka panuje w szeregach 
członków. Życzenia życzącym płynęły bez koń- 
ca.  Odśpiewane kolendy na głosy i chórem 


mieszanym wypadły wspaniale, Poczęstunek 
wigilijny wprowadził nastrój bardzo podniosły, 
podczas którego gwarzono o różnych sprawach, 
W końcu prezes Witecki oznajmii, że pomiędzy 
członkami znajduje się kilka par narzeczonych, 
na cześć których wiwatowano bez końca. 
Gwiazdor wszystkich obdarował wspaniałemi 
pódarunkami, poczem rozpoczęły się pląsy. któ- 
re trwały do późnej godziny. 


— Wieczorek gwiazdkowy urządziło Towa- 
rzystwo gimn. Sokół Bydgoszcz VII w drugie 
święto Bożego Narodzenia na sali p. Millera, ul, 
Toruńska 157. Program bardzo urozmaicony 
rozpoczął się o godz. 4-tej po poł. przemówie- 
niem prezesa, poczem odśpiewano pieśń „W żło- 
bie leży“. Nastąpiły potem popisy śpiewacze 
i deklamacyjne dzieci, które częste obdarowywa- 
ła rzęsistemi oklaskami publiczność zapełniająco 
salę pe brzegi. 

-Następnie przystąpiono do wspólnego łama- 
nia się opłatkiem. Młodzież sokola odegrała 
piękną sztukę sceniczną pt. „Więzień Syberji* 
w 3 aktach, Ponadto jako nadprogram były o- 
degrane 2 jedno aktowe komedie, humorystycz- 
ne pt. „Ogoliłi go bez mydła* i „Handel wód- 
ką“, które się bardzo dobrze udały pomimo, 
że aktorzy po raz pierwszy występowali na sce- 
nie. Reżyserował p. Śmigielski, Także znałazł 
się na sali gwiazdor i obdarował podarkami 
przeszło 150 dzieci, Mile i sympatycznie spę- 
dzono czas. Wieczór zakończono odśpiewaniem 
„Roty Konopnickiej. 


— Z obchodu gwiazdkowego w Wielkopolskiej 
Papierni W dniu 26 grudnia br. w sali p. 
Kaubego (4 śluza) urządziła Dyrekcja Wielko- 
polskiej Papierni gwiazdkę dla swych pracowni- 
ków i pracownic. Już o godz. 4-tej po poł. za- 
pełniła się sala po brzegi. Rzęsiście oświetlona 
choinka dodawała uroku tej uroczystości, a Mu- 
zyka wygrywała nasze Śliczne kolendy i skoczne 
obertasy, dodawając animuszu, 

O godz. 5-tej rozpoczęło się przedstawienie 
polskich „Jasełek*, a następnie wesołej jedno- 
aktówki pt „Polityka“. 

Nie zapomniano także e deklamacjach, przy- 
czem zwłaszcza mała dzieci udatnie się popisy- 
wady. Po przedstawieniu teatralnem rozdawa- 
no podarki, któremi obdarzono nie tylko pra- 
cowników tej fabryki, około 200 osób, ale także 
członków ich rodziny. Ogółem cbdarzono pra- 
wie 400 osób. 

Podarki były dość cenne, jak: obuwie, odzież 
bielizna, a niemniej i rozmaite smakołyki, jak: 
jabłka, pierniki, cukierki itp. Po odebraniu po- 
darków, dzieci udały się do domu, a dorośli 
rozpoczęli pląsy, które trwały prawie całą noc. 
Zgoda i pokój przy tem panował wzorowy, tym 
więcej. że Zarząd fabryki pozostał razem z To- 
botnikami, bawiąc się wspólnie. 

Robotnicy z wdzięcznością wspominają tak 
miły obchód gwiazdkowy, a Dyrekcji za jej pod. 
niesione trudy i koszta składają serdeczńe „Bóg 
zapłać", Oby i inne przedsiębiorstwa przemy- 
słowe zechciały w przyszłości ten piękny przy- 
kład naśladować, a tem wzbudzić więcej zaufa- 
nia pomiędzy robotnikiem a pracodawcą. 

Jeden z rokotników. 


— Pońdziękcwanie. Szan. Obywatelswu m. 
Bydgoszczy, Inowrocławia, z p. prezydentem 
Dr. Krzymińskim na czele, Mogilna, Żnina i To- 
runia, które swą ofiarnością przyczyniło się do 
urządzenia gwiazdki dla członków naszego 
Związku, składamy na tej drodze serdeczne 
„Bóg zapłać". 

Równocześnie pp. Roesnerowej, nauczycielom 
Fojutowi i Menclowi, za udział w orkiestrze, 
Tow. śpiewu „Halka“ za Śpiew, ks. prob. Ško- 
niecznemu za przemowe i delegatowi „Dzienni- 
ka Bydgoskiego" za złożone życzenia składamy 
ję dzięki, ) 

Zarząd Związku Cywiinych att 
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Zarząd Okręgowy Chrz. 
składa na tej drodze wszystkim członkom, sym 
patykom, którzy się przyczynili do urządzenia 
uroczystości gwiazdkowej i przez liczne dary 
umożłliwili obdarzenie dziatwy naszej, 
deczne „Bóg zapłać”. 

Zarząd Okręgowy Chrześc. Zw. Zawodowychą 

(—) Kałdowski, prezes — (—) Szymański, pokri i 

(—) Mruchowski, skarbnik — (—) A. Gołąbek 
sekretarz okręgowy. 

(2) Dzbański — (—)PFr. Smoliński — (—) Korti 

hals — (—) Smoliński — (—) Gordon — (—) Pand 

gowski — (—) Fr. Szynalski — (—) N. Saian 


Jak Bydgoszcz rośnie w ludność. 


Urząd Statystyczny w swych ostatni 
kwartalnikach za rok 1925 podaje, że nad- 
wyżka wprowadzek ludności do Bydgo- 
szczy na stałe w stosunku do wyprowadzek 
w drugim kwartale wykazuje lekką zniżkę. ` 
Ogółem przybyło w pierwszym półroczu do 
Bydgoszczy 7467 osób, podczas gdy wypro- 
wadziło się 5248, czyli, żę cyfra 2219 jest. 
nadwyżką. Największy przypływ (1635) 
zanotowano w kwietniu, odpływ (997) w, 
marcu. 

Co do ogólnego wzrostu liczby ludności 
to decydującym w Bydgoszczy jest właśnie: 
różnica między wyrowadzkami a przypro+ 
wadzkami, mówiąc językiem statystyczn 
oddatnia nadwyżka miejscowego ruchu iu- 
dności. Wedle płci to przybyło do Bydgo- 
szczy w I kwartale 1727 mężczyzn i 1950 
kobiet, w II kwartale liczba mężczyzn 
(1905) wzrosła, a kobiet (1885) zmalała. = 

Ażeby ocenić ogólny przyrost ludności 
trzebo obok przyrostu miejscowego zbadać 
ruch naturalny, który w Bydgoszczy dał w 
pierwszym półroczu różnicę dodatnią 995 
Bilansując te cyfry otrzymujemy liczbę 3214 
która to cyfra wyraża ogólny przyrost lu- 
dności. Ruch naturalny jak widzimy wzgl 
przewyżka tego nie stanowi wiele o wzroś 
ście naszego miasta. Ludność Bydgoszczy 
na 30. 4. 25 r. osięgła cyfrę 107.091. 


Z sali sądowej. 


Świąłokradca przed sdu. 


Na ławie oskarżonych I! Izby Karnej za%m%, 
w środę, Józef Janicki ze wsi Fiataje,pow. wyrzy- 
skiego, oskarżony o to, że w zimie z 1921 na 1922 
roku wybił szybę do kościoła ewangielickiego 
w Białośliwiu i dostawszy się do wnętrza Kościo- 
ła skradli nakrycie na ołtarz z ciemno grenato- 
wego sukna z białym krzyżem, jedno pluszowa 
nakrycie na ołtarz koloru czerwonego z żółty na 
krzyżem i jedno nakrycie koloru czarnego. da- 
nicki popełnił również kradzież świętokradczą 
w tym samym kościele i tym samym sposobem 
dnia 29 kwietnia 1923 roku. Łupem świętokradcy; 
padło wówczas: kielich, puszka do komunikan= 
tów z białego metalu, dzbenuszok do wina, mis 
seczka, talerz, lustro i nakrycie z czerwonego 
pluszu na ołtarz. 

Ponadto Prokuratura Sądu Okręgowego 

oskarżyła Janickiego, że dnia 29 kwietnia 1923 r. 
skradł z szopy zamkniętej na szkodę Henryka 
Knappa toporek do rąhania drzewa; że dnia 
12 lipca 1921 dostał się do mieszkania dr. Müll- 
lera w Białośliwiu i skradł na jego szkodę ro- 
wer męski, płaszcz zimowy, płaszcz gumowy, 
damski płaszcz od kurzu, 5 bluzek, 2 kapelusze; 
że 17 kwietnia 1923 roku z zamkniętej pralni 
Anastazji Koiłowskiej w. Białośliwiu. do które] 
dostał się za pomocą dobranych kluczy skradł 
4 koszule męskie, 8 koszul damskich, 6 par maj- 
tek, 1 spódnicą, 4 staniki, dwa obrusy znaczone 
literami A. B., dalej serwetki, chusteczki, ręcz- 
niki, fartuchy, suknię damską, pończochy, skar- 
petki i inną bieliznę. 

Świętokradca Janicki do żadnej z zarzucanych 
mu kradzieży nie przyznał się, mimo, iż prze- 
słuchani świadkowie przodownicy z Łobżenicy i 
Białośiiwia stwierdzili niezbicie winę Janickie- 
go, gdyż u niego znaleziono większą ilość skrav 
dzionych rzeczy. 

Prokurator popierał skt oskarżenia, wskazu-= 
jąc na uporczywe wypieranie się winy, Żądał 
dla niego kary ciężkiego więzienia przez lat 
4, i utraty praw czci obywatelskich przez lat 5. 

Sąd po naradzie pod przewodnictwem. dyr. 
Sądu Celewicza, uznał Janickiego winnym kra- 
dzieży świętokradczej, oraz kradzieży na sźżkodę 
dr, Miillera i Kałdowskiej i za to skazał go na 
karę więzienią zwykłego przez 19 i pół miesiąca 
oraz utratę praw czci obywatelskich przez lat 
5. Sąd darował Janickiemu 6 miesięcy i uwolnił 


Zw. Zawodowych c: 


Serź żę 


P 


DARN 


go od zarzutu kradzieży toporka na szkodę 


Knappa, gdyż rozprawa nie dostarczyła ku temy 
dostatecznych dowodów. 


Ziodziejka 1 żobraczka w jednej osobie. . 


Katarzyna Hoch, mieszkanka Zagórowa, ka 
rana 6-tygodniowem więzieniem za kradzież i 
14-iniowym aresztem za żebractwo, chodziła od 
wsi ‘do wsi, prosząc o robotę, a gdy ją dostała, 
przejrzawszy wszystkie kąty, kradła, co jej pod 


rękę tylko wlazło i ulatniała się. Dostawszy pras 


ce u Wolschlegerowej w Dąbrówce, powiat 
szubińskiego, skradła jej płaszcz, dwie suknie: 
ręczniki, a służącej Wegnerowej różne drobne 
rzeczy; ponadto, Hoch była oskarżona, 0 wie 
częgostwo i żebractwo. 

Oskarżona Hoch do winy przyznała się. Sąd 
skazał ją na 4 miesiące więzienia i t tydzioń 
aresztu, orzekając jędnocześnie oddanie Hochos 
wej po odsiedzeniu kary władzy policyjnej cee 
łem umieszczenia jej w domu pracy. 


XĄ i 


7”. 


nas z błota, to amen! 


ñen jegomość wyraźnie powiedział Grab- 


12. 


PER ; 
Budśeskie. 
|. (W cukierni kuczyka). 


|, — Panowie, salus Reipublicae adve- 
= niat! Zbliża się zbawienie Rzeczypospo- 


i = litej. Dr. Kemmerer przybywa albo na- 


wet już przybył do Warszawy. Jak ten 
amerykański cudotwórea nie wykopie 


— Jużeśmy mieli jednego takiego fi- 
Mmansowego bajrata z ramienia Anglii. 
Nazywał się Youngh i miał być dla nas 
czemś w rodzaju Joga... 

— Proszę sobie nie kpić z Younsha. | 
i 

skiemu. że musi budżet okroić do półtora | 
miljarda złotych, jeżeli państwo niema, 
 skrachować. Ale naturalnie: u nas okro- | 
ié budżet, to znaczy przepędzić od żłobu | 
rządówezo bande darmeziadáów, bandy- 
tów i złodziei, a to było zadanie przecho” | 
dzące chęci i plany pana Grabskiego. |! 
Gdybyśmy wtedy byli usłuchąli Youn: į 
gha, to dziś nie byłoby tej bryndzy. | 

— Gut gebrüllt, Löwe! Ale czy my-; 
Ślicie, że Kemmorera kto postucha. je- 
żeli i on wystapi przeciw nadużyciom? 
Użyja wszystkich intryg i kawałów, aby 
się go jaknajpredzej pozbyć z Warszawy, ! 
a nawet i ta poważniejsza prasą, o ile hę- i 
dzie miała w tem interes. okrzyczy go | 
doktrynerem, który „sposoby i leki. do-| 
bre za morzem, chee stósować na innym. | 
zupełnie nie nadającym. się do tego te- | 
renie“, Zrobia z niego delikatnie durnia 
i będziemy dalej taplać się w baiurze. 

— Przepraszam. z Keromererem tak 
nie pójdzie. Youngt przyjechał z gołemi 
palcami, a ten przywozi ewentualnie po- 
życzkę sto miljoaów dolarów. Z takim 
wujaszkiem z Ameryki nasi Grabszeza- 
rze będą się rachować. Kemmerer we- 
śmie nas za uszy w imieniu całego ame- 
rykańskiego Bankers-Trustu. 

— Czytaliście panowie ten telegram 
Pata, który chcac nam dać pojęcie o po- 
tędze Baneers-Trustu, podkreśla jako 


Bankers-Trust ma aż 200 dyrektorów! 
—/Naturalnie, taka rzecz imponuje 

naszym Patom i Patachonom. Mógł jesz- 

cze komponować, że wszyscy ci dyrek- 


torźy kradną jak kruki, ale justycja a- 
merykańska nie śmie ich wzięść za kark, 


-- a wiedy respekt nasz i podziw dla tych 


panów byłby bczgraniczny. Przecież wy- 
chowaliśmy się w takiej złodziejskiej 
Ideologii 

| —- No nie, no bo pan ' robi zaraz ze 
wszystkiego tragedię. Pat wspomina © 
tych dwustu dyrektorach, aby dać nam 
pojecie o tego... © rozległości tej insty- 
tucji. 

— To mógł powiedzieć, że Bankers- 
Trust dysponuje w razie potrzeby paru- 
set miljardami dolarów, to znaczy sumą, 
która można kupić całą Polske... 


a chcisł nabyć. 
— Warto by ją nabyć, ale bez sena- 
cziego i sejmowego inwentarza. 

— A już stanowczo bez Grabskiego 
j jemu podobnych salwatorów. 

— Czytaliście panowie, eo Grabski 
powiedział w jakimś dziennikarskim wy- 
wiadzie, że dla Polski najlepszą formą 
rządów byłaby synarchija? 
| || —— Cóż to za djabeł? 

—- Nie wygadał się bliżej, co on pod 
tem rozumie. Tłomecząc ten wyraz do- 
` słownie z greckiego, znaczyłoby to współ- 
rząd, a wiec coś w rodzaju rządowej 
wwspółdzielni. Tyle tylko Grabski dodał 
dla objaśnienia, że naród powinien rza- 
dzić, a Seim ma być wykonawcą woli 
narodu. 

— Także jakaś nowa demagogia! 
< — Dlaczego? Każdy kraj z jaka taką 
konstytucją jest właściwie państwowa 
kooperatvwa. Naturalnie lepszą, bar- 
dziej jednolita forma organizacji pań- 
stwowej jest solidna monarchia. 

— Przestań pan ze swoją monarchia, 
bo mnie od ostatniej rozmowy jeszcze 


plotki, że dynastja angielska przysłała 


| do Polski jakieś wielkie fundusze agi- 


+acyjne, w których i pan musiałeś chyba 


+ lape umaczać. 


4 -— Ja sobie wypraszam tego rodzaju 
__ dnsynuację! 

4 — Jakto, przecie pan tamtego tygod- 
mia cały wieczór za angielską dynasiją 


__ gardłowałeś. 


— Za monarchiczną forma rzędów, 


- ale nie specjalnie za dynostia angielską. 


| Ja wziąlem tylko jakosprzykiad, co da- 
= doby się w takim rżzie zyskąć dla nasg 
|. go biednego kraju, © ~ 


aiw 


j 
jedyny -jego rys charakterystyczny, i 


—. Jeśliby się znalazł taki głupi, 


brzuch boli. Chodzą plotki a może i nie- | 


— Naturalnie! Pro Patria czy jakaś 
inna bibuła monarchistyczna obiecywa- 
ła nam nawet na ten przypadek, że kró- 
lewicz angielski jako swoje wiana 
wniósłby nam wcale pokaźną flotę wo- 


jenną i handlową, a nawet dostalibyśmy 


jedna kolonję zamorską. 
— Z pewnością Wyspy Fidżyjskie! 
— Diaczego właśnie Fidżyjskie? 
— Bo tamtejsi mieszkańcy słyną ze 
złodzieństwa. W prezencie tym kryłby 


i się nawet wzruszający symbol i niejako 
wierne odbicie naszego charakteru naro- 


dowego. . 

— Stul pan pysk! Dlatego, że kilku- 
set złodziei i drani dorwało się naczel- 
nych 'stanowisk, to jeszcze nie racja, aby 
tę właściwość podsuwać całemu Społe- 
czeństwu. 

— Czort bieri społeczeństwo, które 
się pozwala tak okradać i nie reaguje 
na to! Przecież Polske żywcem rozkra- 
dają, i jak tak dalej pójdzie, to niedługo 
będziemy siedzieć w gołych ścianach. 
Dzięki tym złodziejom musieliśmy ob- 
cym oddać w arendę nasze monopole. 
niezmiernie ważne źródło dochodów pań 
stwowych: 

— Raz się ta arenda skończy. 

— A puszczą Białowieska, te lasy, ja” 
kich niema drugich w całej Europie! 
Gdyby tak nie kradli na lewo i na prawo, 
to niepotrzebowaliśmy takich skarbów 
narodowych sprzedawać różnym bandy- 
ckim spółkom zagranicznym, i to na wa: 
runkach, które nie do nieba, ale do pie- 


Niedziela, dnia 3 stycznia 1926 roku. 


/kowskiego, który w ten sposób podatki 
zapłacił, żę jeszcze grubo na nich zaro- 
bił? Jeżeli to prawda, a Reforma jest 


zbyt poważnem Pismo. aby takie bu 
bezpedstawnie puszczała, ta rzeczywii 


można osiwieć z desperacji. b 

— Ja nieznam tej historji. 

— Otóż przychodzi do szlachcica eg- 
zekutor i fantuje mu bydło za niezapła- 
cone podatki, i bydło, zaraz zabiera, aby 
je popędzić na targ i sprzedać. Szłechcic 
żąda kwitu, że podatki zatem są zapłaco- 
ne i kwit taki dostaje. Trzeba zaś panom 
wiedzieć, że w powiecie krakowskim jest 
nadmiar bydła. Egzekutor nie mogąc 
krów sprzedać według ceny szacunkowej 
pędzi je do urzędu podatkowego. Co ro- 
bić? Bydło trzeba żywić, a choć w takim 
urzędzie podatkowym nie brak słomy 
i wody, to jednak niema tam siana. Rada 
w radę kazali egzekutorowi bydło napo- 
wrót zaprowadzić do właściciela, ale 
szłachciura, nie głupi, woła parobków i 
każe wrota zamykać, bo (powiada) pędzą 
mi tu jakieś obce bydło. Krowy przed 
wrotami ryczą z głodu, że zmęczenia po- 
kładły się na ziemię, a szlachcic się za- 
ciął: nie puszczę, bo co mnie obce bydło 
obchodzi! Przyjechał naczelnik urzędu 
podatkowego i stanał układ, że szła- 
chciec przyjął ostatecznie to państwowe 
już bydło na oborę, ale za futer urząd po- 
datkowy musi mu płacić dziennie dwa 
złote od sztuki. Tak więc chytry szlagon 
ma kwit na zapłacone podatki, bydło jak 
stało tak stoi w jego oborze, a rząd do- 


kieł o pomstę wołają. Odwiedził mnie ; płaca mu do niego kilkadziesiąt złotych 


| niedawno pewien leśniczy ż puszczy Bia: | 


łowieskiej, i opowiadał mi o tamtejszej 
gospodarce rzeczy, od których włosy na 
bieleją! 

— Czytaliście panowie w „Nowej Re- 
formie“ o tym szlachcicu z powiatu kra- 


pszenicy i kapusty z fasolem. 
kapitalniejszy idei, jaki sze w Polsce od 
króla Popieia wylęgnił. Dawnego systemu 
był bardzo skomplikowany. Taki rolnik 
musiał sprzedać swojego płodu i dopiero za 
nosić pieniędzy do podatkowy kasy, a rząd 
za te pieniędze zakupiał znowu rolnego pro- 
duktu dla wojska... To było niepotrzebny 
dubeltowy roboty. Teraz rząd dostanie po- 
datki w kaszy i w kapusty, i on je zaraz 
odeszli do pana generaia Zegligowski, coby 
on kazał z tego nagotować obiadu dla naszy 
dzielny armji. Ja dotąd paczał na pana 
Zdziebkowski z pewnym niewierem... jak 
on sze nazywa, nie Zdziebkowski? Nu, ja 
paczył na pana Bzdziechowski z pewnym 
niewiarom, ale. ja teraz widze, co on ma 
głuwy jeszcze mądrzejszy od jajko Kolum- 
ba, które tak trudno było wymiszlić. 
Naturalni, eo nam teraz poczeba do 
sprawnego funkcyonowanie z podatkowym 
aparatem? Nic. 
dą iść z ręki du ręki. i 
skarbówe+o bedzi przywieść centnar fasoli, 
Najpierw. zjedzie wielki komisyj oglądnić, 
czy ta fasoli nie jest parszywy. Po tem 
przyjedzie drugi jeszeze większy komisył 
popaczyć, czy to jest naprawdy fasoli, bo 
taki gałsan mógł dać do worku łubinu albo 
pestki szliwkowe albo kukurydzu. “Jak już 


bedzi takie świadectwo od dwa- poważne | mesas 


komisje, co to jest naprawde' fasole, i to 
zdrowe fasole, to przyjedzie trzeci Komisyi 
odważyć tego worku, aby nie było w sejmie 
interpełacye, że podatniki z nieuczciwym 
wagi oszukują skarbu państwa A jak i to 


kowy. Ona oznaczy, Go te fasoli jest wart 
na gotówki, i bedzi je dopiero przewartościo- 


amoena TT EZEROA 


Podatki w naturaljach be- 
Rolnik. do urzędu, 


ten żydek miałby do dziś dnia bardzo tani 


Ę Bofca Związku Harcerstwa Polskiego w Bydgosz 


1) że 
wać na podatkowego opłaty. Jakby sze | 
taki bidny podatnik z tem oszacowaniem * domości czytelnikom naszógo pisma. 


dziennie. | 
— Wie pan, co mi się w pańskiem o 

powiadaniu najbardziej podoba? 

— Co takiego? 

— Ten zwrot: państwowe bydło! 


EOG Z ROZOWE A 


WZATEDEKAH SIOATANI 


m 


| uczuł pokrzywdzony, “to jemu wolno robić 


apelacyi do drugi instancyi, do trzeci in- 
staneyi, do czwarty instancyi, do piąty ... 
co, nima piąty instancyi? To, nie jest żadna 
sprawiedliwość bez piąty instancyi. W ta- 
kim razie. piech- jemu bedzi wolna iść do 
samy Ligi Narodów. Niach szwiat widzi, 
co my sze nieboimy codziennego szwiatła 
nawet na europejskiego forum, 


Niech pan redaktor pomiszli, ile to ludzi | 
i egzystencji. 


znajdzie przytym chleba 
Możnaby stworzyć osobne ministerstwo do 
naturalnych podatków z całym furem wice- 
ministrów, rzeczoznawców, taksatorów, oks- 
pertów, rachmistrzów, kalkulantów, książ- 
kowych, magazynierów, wagmistrzów, mo- 
żnaby stworzyć radcy fasolowe, radcy 
owsiane, jęczmienne, koperkowe, kapuściane, 
kalufjorowe, pomidorowe i mnóstwo inne. 
A eo to panienki znalazłyby dostateczny 
posady. . Jednem słowem: z pana Bdzie- 
chowskiego nie jest głowy do pozloty, ino 
on naprawde ma złote głowy. 

Jaby tylko jeszeze jemu poradził, aby 
także inne ebiwatele, nia sarie roiniki, mogli 
sobi podatkowo winaturzać., Mam ja wy- 
kupić za gotówki przemysłowego arkuszu, 
to ja pójde lepi ogolić całego gabinetu 
i dostane z Rady Ministrów małego kwitku, 
co ja już z moim podatkiem jest porządku. 
Tak samo krawiec wolalby panu Zdzieb- 
kowski zamiast podatku skroić kurty, szewc 
uszyć buty, a pan Pilaczyński n. p. na- 
rychtowałby mu taki szmiertelni koszuli, że 
panu Zdziebkowski by sze do ni tęschniło 
jak na tamten szwiat do raju. 

Jak mi sze powodzi na Nowy Rok? 
Pan sze pita? Mój klisate! to były dotych- 
czas w przeważnego Części urzędniki, l 
teraz tak oberżli pobory;, że oni już nimają 
na golenie, i oni brody osmalają sobi Z za- 
pałkami jak gęsze kupry. Jeżeli Pan Bóg 
da panu Zdziebkowskiemu długiego życia 
na fotelu ministerjalnym, to on. powoli od- 
mwyczai funkcyonaryuszy państwowy od 
jedzenia, i oni nie będą potrzebowali na 
końcu żadny pobory. Pan miszli, że to jest 
jaki szmunces? Ni. Pan zną ty historyi 
o żydku, co miał konia i on go odzwyczaił 
od obroku?. Codzień dawał mu mni, aż 
potem jego kuń już caly tydzień nie nie- 
poczebował jeść. Zdechnił? No, to był 
pach.*że on zdechnił, ale gdyby nie to, to 
zarobkowy kobyły. 
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5,— Zebranie, które się mie odbyło. Komenda 


<piy rozesłała. zaproszenia na zebranie organiza- 


| Gjne komitetu obchodu Staszica na dzień fo 
bedzi w porządku. to przyjedzie czwarty, i, 


najważniejszy komisyi, bo komisyi szacun- į? 


stycznia, godna. 16-ta, do safi Resursy Kupiechiej. 


s 


[z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


|cze zebranie odłkdzia śić 


Bydgoszcz--Szwederowo. 


Przedstawiciel naszego pisma 0 oznaczonej go~ 


nego Zek 
kretarza Tow, 


| Blankami 21. do 2 stycznia 1926 £ 


Bydgoski Klub Kolarzy. paine przedwybor 
£ ; j 2 sty lat 
godz. $. włeczorem w łokotu Harmonja uł. Man 
cinkowskiego nr. 1. Obecność wszystkich człon 
ków obowiązkowa, Zarząd. 

Baczneść, Tow. Kapców dełalistów br. spał 
Płenarne zebranie odbędzie się w poniedziażek 
dnia 4. stycznia o godz. 7.30 wiecz. w Ognista 
ul Jagiellońska 71. We własnym interesie i ! 
powadu bardzo ważnych sprow komplet poźąda 
ny. s Zarząd. 

Ga) Zebrania Stow. Pań św. Wincentego. i 
Paulo przy Farze, odbywać się będą w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca, o godz. 5-ej w 
szpitalu św. Florjana. 

Sokół VIII. Rupienica. Zebranie członków w 
poniedziałek, dnia 4. stycznia o godz. 7. wicca 
w Strzelnicy. r 

31a) Baczność, Bracia Strzelcy! Przypomi. 
na się, że pogawędki odbywają się ce ponis 
działek wieczorem o godz. 8, w Strzelnicy, © 
liczny udział Braci i ich Pań uprasza Zarząd 

30a) Związek Pracowników Kupieckich 
Od jutra począwszy, odbywają się w każdą nie 
dzielę I Święta schadzki koleżeńskie w sekretar- 
jacie. Początek o godz. 4. po południu, 

42a) Racznośś, Krawcy. Walne zebranie filii 
Rrawców i Krawczyń Z. Z. P, odbedzie się w 
poniedziałek, wieczorem o godz. 7. w lokalu p 
Jarmatha, ul. Jana Kazimierza. Wybór nowego 
rarządu i sprawa taryfy rernowej, na Którą się 
wszystkich członków upraszm zarząd. 

32841a) Klab Sportowy Trapez donosi 
wszystkim towarzysiwom sportowym, Że dnia 
3 stycznia 1828, o godz. 7, urządza na salach 
Strzelnicy swg zabawę karnawałową, połączo- - 
ną z różnemi niespodziankarmi. Za okazaniem 
legitymacji członkowskiej bilety wstępu zniżone. 
O przybycie wszystkich kolegów oraz sympaty- 
ków klubu prosi Zarząd, 

32T6ła) Tow. Miedzieży Polskiej „Patria“ w 
Bydgoszczy. Schadzka koleżeńska w czwartek 
nie odbędzie się. Zebranie plenarne odbędzie 
się w poniedziałek dnia 4 stycznia 1926 roku 
o godz 8 wiecz. na sali p. Mellera, Piac 
Piastowski 2. O punktualne i liczne przy bycie 
prosi Zarząd. 

32848 a) Oddział Kołarzy „Sokół V“ Plenar- 
ne zebranie w poniedziałek, 4. 1. 26. w lokalu 
„Złoty Róg“, godz. 7 i pół. Na porządku obrad: 
zabawa karnawałowa i isne ważne sprawy. 
Goście-sportowcy mile widziani. Tamże odebrać 
nożna zaproszenia na zabawę karnawałową, 
która odbędzie sią w sohotę, 9. L 26. w salach, 
p. Kleinerta, przy ul. Wrocławskiej. O punktw, 
aine stawienie sig prosi Kierownik admin ` 

Baczność S. ML P. „Naprzóń" w Bydgoszczy. 
W niedziele dnia 3. stycznia br. zbiórka o godz. 
8.30 rano na saleco parafjalnej Plac Piastowski, 
celom udania się na nabożeństwo, z okazji 5-cig 
letniego założenia towarzystwa, któro odbędzie 
się e godz. 9. przed pol Zarząd, 

Walne zebranie My stolarzy Z. A. P. odbe: 
dzie się w poniedziałek 4. 1. 28 o godz. 7. wiecz. 
w lokalu p. Mellera, Plac Piastowski nr. 2. Przy 
bycie wszystkich członków pożądane. 

4la) Oddział Kolarzy Sokół Y, Plenarne me- 
branie odbędzie się w poniedziałek, dnia 4. bm, 
w lokalu druha Kozłowskiego „Złoty Róg”; po- 
czątek o godz. 7.30. Wydawane będą zaprosze- 
nia na naszą zabawę karnawałową która odbę- 
dzie się dnia 9 bm. w salach p. Kleinerta. Upro- 
sza się o punktualne stawienie się. Gości spor” 
towców serdecznie zopraszamy., Zarząd. 

382920a) K. S. „Astarja* Bydgoszcz. Schadzka 
koleżeńska odbedzie się dziś w sobotę, dnia 2-go 
bm. o godz. 7.30 wieczorem w lokalu zebrań 
przy ul. Zygmunta Augusta 10. Z powodu bar- 
dzo ważnych spraw jaknajliczniejsze stawienie 
się członków jest konieczna. Zarzad. 

327212a) Tow. Rzemieślników polsko-xatolla< 
kich przypomina wszystkim członkom, iż dnia 
3 stycznia 1926 roku o godz. 4-tej po poł. odbędzie 
się roczne walne zebranie na salce przy kościele 
św. Trójcy. O liczny i konieczny udział każe 
dego członka prosi zarząd. 

Walne zebranie fji młynarzy Chrz, Z. Zu 
odbędzie się.w niedzielę, dnia 3 stycznia 1926 r. 
w Ognisku przy ul. Jagiellońskiej 71 o godz 2 
po poł. O liczny udział i punktualne przybycie 
uprasza. Zarząd. 

Walne zebranie pracowników komnnalnych 
fiji Chrz Z. Z. odbędzie się w niedzielę, dnia 
3 stycznia 1926 roku o godz 4-tej po poł. w „Og- 
misku“ przy ul Jagiellońskiej 71. 

3e212a) Tow. właścicieli domów i grunta w 
Bydgoszczy zawiadamia członków, że w dniu 
4, stycznia 1926 r. odbedzie się walne zebranie 
o godz. 6. wiecz. w lokalu Resursy Rupieckiej 
Wejście za okazaniem legitymacji, lub ostatnie-. 
go kwitu. zarząd. 

32453a) Tow. Powstańców I Wojaków „Sta 
eierz*, W poniedziałek, dnia 4 stycznia 2. r. 
wieczorem o godz. 7. urządzamy obchód gwiazd- 
kowy. Wszyscy członkowie zgłoszą sie we wto- 
rek i Środę, dnia 29, i 80. bm. od godz. 5—7 w 
lokalu p. Baeckera, (ul. Św. Trójcy) celem zapi: 
sania się. Członkowie, którzy do powyższego nie 
zastosują, uwzględniani nie będą. Legitymacje 
zabrać. Komisja gwiazdzowa. ` 

32370a. Tow. Powstańców i Wojaków 
Przypomina śię 


wszystkim członkom, iż dnia 6 stycznia 
1920 roku o godz. 16 po poł. odbędzie się 
roczne Walne Zebranie na sali zebrań u dh. 


i acj Konieczki, Lenartowicza 3. Wszystkie wnio- 

be zjawił się na miejscu, lecz niestety tam-4 gli, mająće przechodzić pod uchwałę Wal- 
żadne zebranie nie odbywało się.: Powyższe ; Eti 

z obowiązku dziepnikarskiego podajemy do wia- 


amla, proszę nadsyłać na ręce se- 
w: drh. M. Majchera, ul. Pod: 


Str. 14 i 
 —Winiarnia Damann 'Kordes w Torunia, 


stała zaopatrzona w doborowe wina, iikiery 
i wódki. Szczegóły o powyższem znajda Sz. 
, Czytelnicy w dzisiejszem ogłoszeniu. 


— Gzuły małżonek. Dom nr. 9 przy 
al. Matejki oblegany był wczoraj o go- 
dzinie 2-ej po poł. przez tłum ciekawych 
„Cóż się tam stało? zapytujemy, „A to 

. mąż żonę pobił, podobno za to, że bawi- 
ła się w Sylwestra. 

Jak zdołaliśmy stwierdzić, ów mal- 
zonek, brutal co sie zowie w rozwydrze- 
niu swem doszedł do tego, że żonę swą 
hił laską po głowie i twarzy. Czułego 
małżo: ra odprowadzono do komisarja- 
tu. 

— Moncert urządza Zorząd Okręgu XXI Kół 
Śpiewaczych w niedzielę, dnia 10. bm. w Strzel- 
nicy ze współudziałem tutejszych kół śpiewa- 
czych i sił artystycznych, na który już dziś zwru 
camy uwagę Szan. Publiczności, Czysty zysk 
przeznacza się na Kuchnię Ludową, 


Sm9sia) Bezrobotzł umysłowi, którzy nie soli. 
daryrują sią z uchwałami ostatniego zebrania 
z dnia 28 bm. w KRasynie Cywilnem, są prosze- 

„Di na zebranie na dzień 7 stycznia 1026 roku w 
sali Ogniska, ul. Jagiellońska o godz, 11 rano do 
omówienia naszych palących spraw. Bądźcie 
wszyscy! Organizacja. 


Kronika policyjna. 


—- Aresztowania, W nocy ub. policja 
aresztowała 8 pijaków, 6 złodziei, 5 nrosty- 
tutek, 1 osobnika- za sprzeniewierzenie 
i 2 włóczęgów. 


—- Kradzież skrzypiec. Z przechowalni 
kina „Marysieńka“ skradziono skrzypce 
wartości 2 000 złotych. 


— W „Noc Sylwestrową* pod Orłem 
skradł niewykryty dotychczas sprawca po- 
rucznisowi Chmarzyńskiemu futro, warto- 

„Ści 1000 złotych. 

— 'Torebkę damską zrabowano Matyl- 
dzieFelskiej i to w dniu 24 grudnia ub. roku 
na ulicy Poznańskiej, ł 


STRACI 


TREY 


Napisowv 
słowo 10 groszy. Seyi = i słowo, 
i w, z, a = każde stanowi 1 słowo. 


A UN TERET A 


Skład 
rzeźnicki na sprzedaż 
Piac Poznański 18. 


Każdy prędko spienięży 
wszelkie zbyteczne 


í przedmioty t. j. meble, 132487 
ubiory oraz różne Sprzę- 
ty rowe i używane przy- Dom 
H-piętrowy, z wolnem 


na publiczną dobrowol- 
ną licytację odbyć się 
mającą w wtorek dnia 
5 stycznia 26 r. Taksa- 
tor, Marcinkowski, Je- 
zuicka 6. (9 


mieszkaniam, 20 ioka- 
torów, biisko dworca 
kolejowego, cena 13 tys 
zł. lub zamiana na go- 
spodarstwo. Sokołow- 


| niesione do sprzedaży. 
| 
| 
| 


- Jun Janieki 

a zakład mód męakich, 
ul. Jezuicka 6 II ptr, 

i. tel. 620, poleca się do 
wykonania wszelkiej 
garderoby męskiej po 
tanich cenach. (32 


Na sprzedaż 
urządzenie składowe, bi 
iard irancuski, magiel. 
piec do palenia kawy, 
stoły i krzesła. Wiado- 
mość w składzie kolon- 
jalnym, Grunwaldzka 
nr 108, (51 


Bez korepetytora 
nauka: matematyki, fizyki 
(rozwiązania zadań, dys- 
kusjo).- literatury polskiej 
(krytyka, ćwiczenia, stresa 
czenia). fŁaciny (tłum. 
czenia, preparacje). Hi- 
Btorji, geograiji (skróty, 
repetytorja). Języków ob- 
cych (słowniki, samouczki) 
Wydawnictwa „Pomoc 
Szaglna* Wajnera, War- 
srawa, Bielańska 5—81. 
Żądać wszędzie. Szcze- 
gółowy katalog wysyła 
wydawnictwo po otrzyma”. 
niu 15 gr. (znaczkami). (93 


Sklepowe 
urzadzenie., kompletne 
ną SprzeGzeaOerodowa 


atd 


m" 


Okaży ina 
sprzedaż: ubrania smo- 
kingowe, żakietowe, tu- 
żŻurkewe,  marynarkowe, 
spodnie i wiele innej gar- 
deroby męskiej ul. Jezu 
icka 6, IL ptr. (73 


A 


PZJ 


Na raty 
obuwie od najprostszych 
do najwykwintniejszych 
laki 18 zł.. szew. 17 zi., 
boks 15 zł. poleca pra- 
cownia Okoie, Chełm:ń 
ska 1. (72 


Putra 
wszeikie przerabiam, 
reperuję elegancko ita- 
nio „Regina“, Pomor 
ska 32a. (29930 


£ damy 

handlowe w najlepszem 
położeniu w Bydgoszczy 
przy wpłacie 20—60 tys. 
zł. na sprzedaż. Grundt- 
ke. Bydguszcz, Pomor- 
ska 43. 4 


Fertepjan 
debrze utrzymany ku- 
pię za gotówkę. Oferty 
pod „Fortepjan* do Dz 
Bydęg. (32832 


Sanki 
1i2 konne, zgrabnie i 
mocno wykon. w cenie 
od 150 zł na składzie. 
Wybór powozów kryt. i 
otwart. Fabr. dawn. 


Dobre 
lokata kapitału, dom, par- 
2, ter, dw" piętra, wjazd 
podwórząi chlew za 17.890 
zł. przyg wpłacie 7000 zł. 


goa, Pomorska 8 U Sperling, Nakło (32272 
| Bom Poszukuję 
Il-piętrowy sprzedam |piec i wannę do Mzienki 
tanio, Bie FA Yat fonenn uciński Wel 
pia ŚR. aklad, (92472 ' Rynek 12, E 


Ą 


l 


ni. ź ptr. prawołę 1605 


mj 


no Za: 


wiersz tłusty 20 groszy, kazde dalsze 


ski, Pl. Wolności 2. (30| p, 


j Niedziela, dnia 3 stycznia 1926 roku. 


—  Śradzież biżaterji Do mieszkania 


Stary Rynek 31, tel. 51, przeszła pod no-|v. Lezikowskiego, ul. Dworcowa 31a, wla- 
wy zarząd p. Edmunda Szymańskiego i zo- |mali się złodzieje i skradli złoty zegarek, 


obrączki, naszyjnik z szafirem i brylancika- 
mi oraz 260 złotych gotówki. 

— Z kasy ogniotrwałej (niezamkniętej) 
firmy Nordmann, ul. Gdańska, skradziono 
110 złotych. 

— Sprzeniewierzenie, Na szkodę firmy 
Juljan Król, Nowy Rynek 11, sprzeniewie- 
tzono 4 skrzynie musztardy. Jako sprawca 
aresztowany został woźnica. Szkoda wyno- 
si 180 złotych. . 


—- Echa kradzieży w firmie Hartwig. 
Ekspozytura policji śledczej donosi nam, ie 
Leon Kiełpińiski, ul. Grunwaldzka 109, zo- 
stał omyłkowo, jako sprawca do kradzieży 
tej TE Zaznaczyć należy, że Leon 
Kiełpiński z kradzieżami u Hartwiga nie ma 
nic wspólnego. 


— Z targu. Na targu dzisiejszym płaco- 
funt masła 3,60, jaja mendel 3.60, 
gesi bite funt 1.60, kaczki 6 zł, kury 5 zł. 
jablka 30—50 gr, kapusta 15 gr, marchew 10, 
buraki 15 gr, śliwki suszone 50 gr. funt. 


15, firma Musolf 10, f. Eberhardt 30, f. Pfeffer- 
korn 30, f. Fiebrandt 100, f. Hege 30, f. Kreski 30, 
f. R. Schmiedtke 5, f. Hensel 30, f. Genossen- 
schaftsbank 30, p. radca złirowia Brunk 20, p. 
radca zdrowia Baehr 15, firma Kolwitz 50, p. rad- 
ca hon. Eckert Bielawki 50, p Rzymkowski 10 
p. mec, Maciaszek 50, Poznański Bank Ziemian 
filja Bydgoszcz 5, Stowarzyszenie Restauratorów 
50, firma „Palatine“ Wlkp. 3, p. Stefan Okoniew- 
ski 25, p. Dr. Potocki 10, p. Maseikowski Jerzy 10, 
p. Ruszkowski 10, p. Zakaszewski 20, Bar Angiel- 
ski 5, Kabaret Bi-Ba-Bo 5, firma Neumann & 
Knitter 10, firma Kaffler 5, Wydział Powiatowy 
Grodzisk 25, firma „Unja“ 50, p. Dr. Staemmler 
5, firma „Lasmet“ 25, p. Dr. Piórek 10, firma „Że- 
łazohurt* 25, p. Dr. Nikolay 5, p. Dr. Ziętak 10, 
p. Władysiaw Zakrzewski 10 p. adwokat Sioda 
10, Wydział Powiatowy Toruń 50, p. Józef Haus- 
ler 5, p. Dr. Leissner 10, p. Dr. Schendell 5, p. 
Karol Schroeder Małe Bartodzieje 50, Gmina 
Chyby 10, p. Jankowski Inowrocław 10, Ks. Ko- 
walski Nakło 2, p. Suchocki Pleszew 6, p, W. 
Robińiski Nakło 5, p. Wengerek Gniezno 5, p. 
Wil 5, p. adwokat Dr. Murach 50, p. adw. Dr. 
Nieć 10 p. adw. Spikowski 10, p. adw. Wawrow- 
ski Dulęba 20, p. adw. Fabjańczyk 10, p. adw. 
Dr. Budzyński 10, p. adw. Sobiecki 20, p. adw. 
Dr. Hoppe 10, p. adw. Dr. Spitzer 10, p. adw. Gra. 
matowski 20, p. adw. Kokurewicz 10, p. aiw. Mo- 
rawski 20, p. adw. Dr. Typrowicz & Jurkiewicz 
15. p. adw. Dr. Łasiński 10, p. dyr. Dr. Herdyński 


sa 


wych cukierków, p. hr. Bnińska Samostrzel 50 
ft. cukru, p. Bydłowski 10 butelek wina, p. Chlas 
powska Sobiejuchy 7 ctr. perek, 5 ctr, żyta 1 3 er, 
jęczmienia, p. Behrend ul. Gdańska 8 ft orze. 
chów, 2 ft. piermiczków i 1 ft. cukierków, firma 
„Mix“ 6 tuzinów mydełek, p. inż. Nowak 2 pilaa 
szcze używane, 1 parę spodni, i 1 kamizelkę, o 
firma „Czesankaą* 18 resztek zawierających 808 
mtr. materjału. p. Burzyński 50 strucli, p. Jaras 
nowski Myślęcinek 1 turę słomy, p. Wysocki nal 
zaczyszczenie kominów 10.95 zł, firma Kreski za 
50 zł towarów, firma Siebert 3 koszule i 3 Bo 
kalesonów, p. Słomiański 25 ft, kiszki, i 

Ofiary te, przeznaączyliśmy na gwiazdkę dw 
50 naszych punilów niewidomych, na wsparcia 
w gotówce dla kilku pozamiejscowych niewidow 
mych, oraz na podtrzymanie instytucji naszej, 
Wszystkim Szlachetnym Ofiarodnwcom składa» 
my serdeczne „Bóg za.płać* i prosimy o łaskawą 
dalszą pomoc nad utrzymaniem Schroniska dią 
Niewidomych. 


Ruoratorjum Schroniska, 


Giełda Poznańska, 
Papiery państwowe i listy zastawne 
15 proc, Pożyczka kolejowa ser. I. 


110-—105-—110 


BE 10, p. dyr. Radtke 10, p. dyr. Dr. Raszeja 10. pp. 5 proc, pożyczka konwersyina 43,50 Ko 
= = Chudziński % Maciejewski 10. p. Dymkowski ul Li p TEA 
sty zastawne: : 
Podziękowanie. Gdańska 10. AES 
Prócz tego ofiarowali w naturaljach: 6 proc, listy zbożowe 5,20 4 
Na gwiazdkę dla niewidomych, oraz na pod- | firma Behring 25 par pantofli, Cukrownia Nakło Bank Centralny LS 
trzymanie Schroniska przy ul. Kołłątaja 13/14] 2 ctr. cukru, firma Brauer 50 butelek piwa, fir-| Bank Kwilecki Potocki 2,20 b. 
złożyli łaskawie: ma Buchholz 10 funtów skóry, firma „Textil“ 12| Bank Związku Spółek Zar. AE: K 
F. Węglikowski, ul. Dworcowa 22/23 300 zł,| koszul, Bydgoski Handel Mąki ul. Długa 1% ctr. | Pol, Bank Handlowy ą 0.10 =S 
p. radca Weynerowski w m. 144 zł, p. Woda i grochu, p. radca Weynerowski 56 par trzewików Bank Wielkopol. Ziemian 2.66 | 
w m. 10 zł, Deutsche Volksbank w m. 10 zł..| p, Wakarocy 1 kapelusz damski, p. Borys uży- Bank Sładtha gen Bydgoszcz Ka 4 
p. L. Bloch w m. 5 zł, Firma Dittmann w m.| wane koszule kołnierzyki, skarpetki, itd., p. Ka- A k y 0:90 
50., p. Cohn w m; 10., Drukarnia Bydgoska %.,| bat 1000 kopert i 500 pocztówek, p. Bogacz 12 my- Ba ona ki 4, i 
Centrala Rolników 20., p. R. Böhme 10, p. W.; delek i 12 tubek pasty do zębów, p. R. Stobiecki | Dar cikows r 10 
Piotrowska Poznań 100., Bank Związku Spółek | 10 czapek i kartonik wełny, p. Ziętak ul. Mosto- Browar Krotoszyński 1,50 
Zarobkowych Poznań 25, firma Junk 30, p. adwo-| wa 10 par skarpet, p. Dziatkiewicz 10 ft, cukier. | Cegielski i 6,— 
kat dr. Kopp 20, Magistrat Borek 5, p. dr. Chmie- | ków i 50 tabliczek czekolady, p. Chwiałkowski 30 | Centrala Rolników 0,50—0,65 
larski 5 firma C. „Impregnacja“ 20, p. Antoni] ft, kiszki, Cukrownia Gniezno 2 ctr. cukru, P | Cukrownia Zduny 20 R 
Piliński 50, firma Hartwig 20, p. dyr. Bonneber- | Biernacki 10 skrzynek z wyrobami tytoniowemi, | Debjenko 0,50—0,75 ì 
ger 10, Magistrat Miasta Bydgoszczy 175, Elektro. | Cukrownia Zduny 2 ctr. cukru, p. Zimochowa 3| Gajiwana B ydgoszcz 0,25—0,30 
wnia 100. firma Fiebrandź 50, p. G. Behm 3, Szko- | ft. makaronu, 10 paczek cykorji, 5 ft. ryżu, 5 ft Go laka 120 
ła Pilotów Kom. Gosp, 48,59, Majętność Objezie- | cukru i pierniki, Cukrownia Gostyń 4 ctr cukru. C P twi 0.65 r 
rze 25, Wydział Powiatowy Kępno:20, p. Arndt 5,| p. Dr. Szymanowski 2 ubrania, firma ,Galwana“ | >. tar wig E 2.50 
Gmina Wolwark 10, p. Marjan Lakner 10, p. 1 serwis do kawy, firma Łuczkowski % Żbikow- Hartwig Kantorowicz , 
Andrzej Burzyński 10, p. B. Lotz 25 p. inż. Piecek | ski 50 kawałków czekolady i 50 pudełek mieto- | Hurtownia Skór 0.80 
bla poszukujących posady 50 % znizki. i 
BR EEES Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godz. S=te] j 
Qgłoszenia więks ęna mm. o 1600/, drożej. przed południem. 3 A , 
EME EI UA aih kotina ERG Eao y, NEW ie t ESEN EET RSET IE RNE ROBOT EE OIREET TY EER Ye 
Kupie Hsiążkowa | gd Pica Só 
lub wydzierżawię dobrze RE ei | nne „de Warsza WIE K W 1 atr: + 
prosperujący skład żelaza A Dicmu 3 P 59 zad bwd 32600 
ewtl. połączony xz han- Cfrączki g 02 RR a a AA 4 pokojowe mieszkanie p j 
diem maszyn rolniczych Ślube ua: na maszynie, w ostatniej ak yi NE 4 
w mieście powiatowym. stale ma sfladrie | GK Ac je: dziej Fredry GIT oł. leko t) £ Í 
Łask. zgłoszenia „Parf, EB odpowiedniego ZAJĘCIA 159 A 
: * H. Fkasusztbowsiti > najchetniej jako kasjerka. Obiad (| 
Poznań, Aleje Marcinkow- | EB (BĘ tades 1 
połeca pe nulskich cenach Łask. zgł. proszę skiero è VRET j 
skiego 11 pod „54 989. (96 7 wać pod „Kasa* do Dzien = Wały Jagtello KATA 3 
. Bydgoskiego. (82453 ; f 
12, parter. 61 i 
EKCJ Do P. P, 0 KOMA í j 
ONY aa Przemysłowców PORA I y: £Zyczenie BOWOFECZIŁ b 
: Rutynowany kupiec po- | wy s óścy | Panna lat'24, przystojna 
Udziela | Winiarnia - l > wynajęcia. Sw. Trójcy blonavnka ze.braku zna 
się pożyczki na 1-Szą hi: [Ę .seessesssesesso 2420000700000000 | PR EAR R or. 128, I prawo. (53 KGSTA) Zame zak Aa ie 
poteke we wszystkich sę JEP ; RE. 7 diod Ozna Panów 
i Boe Ą w poszukuje posady ? rodze pozi 
sę Rihar Teon ao Damam Kordes 3 SOOMERE Oferty kobra inteligentnych w celu 
Bliższe jiniortaneji udzie Ą 1 | pod „Odpowiedzialny* | pensja, polecona przez | matrymonialnym, Eass 
ia H Pa. Caa Hisz || Telefon St. Stary Rynek 31 Telefon st. $ do Dzien. Bydg. (82752 dyrexaje szkół, przyjmie SAW ZOE Bydz 
4 ovaa IA ; e ; wóch ucznt oraz pomoc |,, „" do. Dzien. 
gasse 19. (32744 |] jedyna w Toruniu Pie w amakaci Gda „a p ś 
a $ 5 E í f Í p lewo, JUI | EWY 
Nowy kurs ; Z nowym rokiem objąłem lo- § R WO = Parii 
robienia kapeluszy w ļ& $ A |. SG Poàóĵ ospodarstwa, posia- 
zakote shodniarskiej, ul. || kale i bufeń pod własny zarząd || ub w jakiem innem lep- ARPE ża A ak l 
OB wydmie "Big co umożliwia mi wyznaczyć zna- (| Z2 odei an Buin | pana do wynajęcia. wes szo a banów na do 
2 znią. : i ci Sniadeckich 47a „| brem stanowisku GQ iat, 5 
pm | cznie zniżone ceny. poen adi EYI Lilaa wdowey niewy- 1 
s ) NY: kluczeni.  Zgłosz. pod 
Specjalność: ||Tow. ogrodników Pokój „Nr. 75" do Dz. B. (37 
HPL H : r 3|zawodowych na Byd |do wynajęcia.  Szcze- F a à 
m krupnik litewski, Wina pierw- goazta i we poleca |cińska 3 part. lewo. (78 Fi asv i 57 , 
wyuc zystkich listo- ToS a iki iwódki Szan. właścicielom ogro- wspólnika ub ws icz: 4 
wnie kntawie 'begpłsinie : szorzędne, Terea dów i domen swvch do- Pokój ki do fanr u paar ł 
instytut Stenograficzny, wszelkich gatunków brych fachowców jak i ORG) | szy i BOY poi Śl 
Warszawa, Dep. 5. (94 N szkółkarzy - ogrodników umeblowany z używa- | pita? do (0zł dla wspól. 
i 7 d S ń ki 4 | samotnych i żonatych na {niem kuchni lub bez | nika nokój »rzv składzie. 
> A Edmun zyma s | j| posady. Zgłoszenia przyj- | zaraz do v ynajęcia. Ul. | OF do Dzien Bydg. pod 
fiucharka | SZ : O RT muje Gajewski, prezes | Gdańska 82, I p. L (75] „Smeszne”, (79 
samodzielna z dobremi kierownik winiarni || Bydzoszcż. Teea Ska i 
świadectwami poszukuje iinr. 7a II ptr. 130154 Zgubilem 
posady.  Zgłosz. Balcerek, (87 Pokój tekę dziś 6 godz. 9, 
MO ie e TNEI N PETTER NYCZĘ PERAE EISER umeblowany z osobnem | Dworcowa 21, w niej f 
ZA ` | wejściem zaraz do wy- ļ rachunki, uczciwego zna- 
Osoba S rze pea prz U80Wa |ZIERZ isć m7 | najęcia. Bielicki, Przy- | lezcę proszę o zwrot tych 
siej znająca dosko- zh e i i * Wydzierżawi rzecze 4. (32628 | rachunków do waż 
nale gotowanie, prasowa- . 10- yazierzawię: stracji Dz. Bydę. 
nie sztywnej bielizny i We wtorek, ała gey E e Sad ai ubikacje nadające się 3 
š $ b przedpoł. będę sprzedawał w Solcu Kujawskim AEA dób S] : Staneja samanan namene zzwczizj 
pielęgnację chorych szuka w tartaku Heliera, ul. Toruńska najwięcej dają- na stołarnię lub ślusar i 5 Mod 
jakiejkolwiek posady. Żgł. COW RZA W GŁOWIE GO i nię, nadające się 1 najdla uczni szkolnych, wa- foda 
do Dzien. Bydgosk. pod AR: SAA: inne warsztaty. Zgłosz | runki przystępne. Gdań- | wilczek przybł. się, mo 
„pracowita”. (63 ] kan nh y l naeem, 1 śrebaka, 6 Wazów EA a 85 u go: ska 63 lII ptr. 32712 R się zh aop PA. s 
i spodarza. t : skiego, ul. Bielice . j 
Kierownik roboczych, j ay „i aby l sanki, 3 ita 2 pok A Szwederowo. „Xd 4 8 
do bufetu (d no.| podwójne, 3 biurka pojpdyicze, 3 shoh, Ó kresh ~ p; pokoje KŻ 
o bufetu ( obry facho e 7 | i 1 Í arsttat umeb) ewent. z kuchnią g bi o | h 
mige) z sanna, lub do-| | rr iae 1dr dywan, pare iian, i SAI | ogrzewalny do wynajęcia. do wynajęcia. Sienkie- Arte Sk yi sA 
rem poręczeniem po- $: j Zygmunta Augusta 19. (70 j L zegarek damski złoty, dnia A 
trzebny. „Bar Angielski" żelazna 16 pieniędzy, 2 kenny Wiszące i 4 pażetgńczych, | zys ugu (70 | wcza 7 l spie. lewo. Rabe: 2 > 
Gdańska 165. (95 ) wh z pisania (marka Kuce l Bamond), j sa- Ski d ul. Lubelską, PL. poż: $ Ai 
J i bhii bhima a Peznańską, Długą, ary GY 
Technik fek do a » I bufet, 1 k im, : tek, , shami |Z urządzeniem towarem Pokój Ryrek, Mostowa, Plae To- — | 
poszukuje posady przy 1 Mm 1 leżankę, t saly Q rzeczy Z SaM, | 3 pokoje z kuchnią w |ładnie umebi. z central- |atralny, Gdańską i Dwo PA | 
parowych maszynach 1 umygało i 2 notme qoii 1 mamm, | gl |ztównej uiicv, z powodu | nem ogrzewaniem za- |cową. UWprasza się łask. Sys 
lub kresiarza. ©t do ę fm drążkami wyprowadzki zaraz doj raz de wynajęcia. Mei- | znalazeę o oddanie za wy- go 
Dz. Bdg. pod „„Tech- 1.5 krzeseł, 1 dyaan i 7 pe l .  (8]oddania. Źgł. do Dzien- | wad, Grdsńska nr. 131. Ed wę, zk siku 
. h O - A 97 a 
niks "(82500 Preuschott, roi. sądowy w Bydgoszczy. 4 Bydg. (88% {82524 Dwaicowa Ga, IL px, (86 3 
` i NE 


Ą j ~ À 7 à t j 1 » 5 ~ ; 1 j 


JOA * KRAM i Y , Niedziela, "dnia 3 stycznia 192) toku. 4 z 


p (ie ir Du T iia JE Bilans zamknięcia za ra 


MABsćzgww ek MPausy5wwaa 


złota złote 
3 i. Rachunek bieżący . . » . 252,80 '0.56 1. Rachunek bieżący 
A glndeją jakby zr brylantami | 
| złotem, szafirami szmaragdami i t d. A 


2. karina nieruchomości .- . _ 90.02 "252.26 2. Do dysp. Waln. Zgromadz. 
Wykonanie szybkie i gustowne 


$> 352.82 252.82 
. bo cętach przystępnych, (32870 | 


| najmodniej- $; 
i szych tańców dia po- 5 
i stepowych rozpoczy- Și 
nam a stycznia, dla Ę 


8 Szubin, dnia 1 gradnia 1925. 
że dia kółek prywa- f $ 


|inych przyjmuje N pamm Pao sä Sp. z odp. ogr. w Szubinie. 
2 -oiwscEniizmzżap wen | Szkoła tańca © (- Rieimer. (=) P. Palicki. (—) F. Synoracki. 
x Wer ak, W meon SE 6 i ę 
RRC a | H. Plaesterer, p Ril í qk 189 d 
diiran | ans oiwarcia Za re „| 


Barti róst: Bacznośći 
DODITWARTIE 
; nowego przedsiębiorstwa 
w Bydgoszczy uł. Grunwaldzka nr. 104 


Telefon 92%. Telefon 927 
s rpg roesci firumog 


„WĘCZA 


MmReńuywwam BA EbenSZYWWaN 
| Rachunek bieżący . . » ra 0.56 1. Rachunek bieżący 
2. Rachunek nieruchomości . . 11.380.02  10.000.00 2. Rachunek fund, rezerw. 
3. Rachunek ruchomości . . 620.00 2000.00 3. Rachunek fund. budowl. 
14 252.26 4. Do dysp. Waln. Zgrom. 
12.252.862  12.252.82 


Qgóina liczba członków czynnych 49 
nie czynnych 25 == 74. 


złoto i srebro 
kupuje i płaci najwyż- 
Bze ceny. (30101 


„ Raszubowski, Daga 29. 


kai chemiczna, WA pjarnig parowa i me- 5 Szubin, dnia 22 grudnia 1925. (32920 | [s 

chaniczna praima bielizny pod osobistem TFI T W = ) 

| kierownictwem długoletniego £ HEB æm Paisai Sp. z odp. ogr. w Szubinie. |- 
a AE Eko fęeRowca, As : Tanew : ; 


(~) Riemer. (-) P. Palicki, | (—) F. Synoracki. 


JETE BRaEE- | 
N Syg wieczorne zbio- 
rowe, prywatne, dia | 
bi osóp starszych spec. 
j początk. i dokształe. § 
jotwiera Szkoła tań- & 
ców Wł.Kochańskie- Š 
go w poniedział:k,Ę 
Hd. 28 bm. i ponie-E 
R działek, d. 4 stycznia % 
8 1928. Łask. zgł. przyj- 6 
p muje i informacji u $ 
8 dziela kancelarja É 
przy ui. Linewej 5a% 
$ parter. (32358 


> Poleca się do chemicznego czyszcze- 
A nia i farb: wania wszelkiej garderoby mg 
Ho skej damsiiej, dziecinnej i` uniformów, 
portjer, dywanów, chodniġów i wyścieła- 
"nych mebi (nieprute) fran stor i różnych 
koronek, garniturów futrzanych i rękawi- 
czek 1t p. 
Gsobńy oddział dekatyzowania materji. 
Rzeczy do żałoby wykonywa w.2-3 dniach. 
Specjalność toaleta balowa w kilku godz, 
Miezrównans wykonania wszbikiej ble- 
leny. Dewizy: misterne wykończenie i 
szybka punktualna obsługa. Przystepne 
ceny. (32742 


Ziecenis z prowincji załatwia odwro 
pocztą dö 10-14 dni. Że 


; T i (9542 | 

| pierwszorzędnie garderobę | 
l damską i męską 

podług miary i najnowszych żurnałł, 


Obfity wybór materjałów na składzie, | 
BYDGOSZCZ, Pomorska 13 (róg Sniadechich) | 


Muszę uzyskać (32281 


Goióowkee 
i sprzedaję 
po niebywałych cenach póki zapas starczy: 


Płócionka Diale minm. . ora 1.7D, im 


: ia paa EENS ; m Błócienka białe mom . n 2.78, 325, 375 AT 
Noemi nA | Kamienie płóciemka pościel. KOJ. am.. „-. 1.80, 156, tm If jydyoska i 
szamotowe Błócienka farfnch. mwom . . 1.85, 15,260, 270,3.65 i są i 
l | | Płyty ft KOSMY 5m. . . ... 145,im (Gazownia i miejska | 
ć wyginiejezem oznajmia sip, to w Państwo- Make Ręcznikówe |. si n „OBO, —, ts : : 
| szamotową Barchan Olon |. vie. "JA M SSE — — nim kantrakci 


i wiele innych materja- 


łów polecają po przy- ji ; Piecyyiiai 2.7 k pieczenia niga l asl p 


Rarchan bluzkowy. . : « . . 1.75 


sdbywać si A GA Btępnej cenie (32363 Zelczzi aaa wait. | 
| BA. się Bracia Schlieper, Surówka 7 Mów lb w „A 35 |Piece - --- —— — „a sz 
aT , Manszester 75 m. . Sake: 60, 5.25, 6—, cm | Piece ---- — i egma pti 


"Id apip I NOGE 
HUJ MÓWI drzewo opałowe w na- m. 


Aparaty - a | a, ań : 


Informacji udzielają: 


o Kii i "465 
RO), ©5bunsŚua 


«= Btępujące ae 
Dnia € stycznia 1925 r. 


3 Biura sprzedaży Gazownłr 
l m 13 ca 1326 r, > Æ g na materjały zimowe: flausze, ulstry, palta. p Jagiello ika 38/ ry Tel. 6301631. 
4 lutego 1925 r. N a M ż = æ j 7 3 l 
A = 15 ip 1926 r. E EK A A e bo FP. Siiceesskań I j ul. Jagiellońska 14 Tel. 784. 
; m "2 marca 1828 r. o 2 Ń TE wlasnych ów Hurtownia wyrobów włóknistych ~ | aea to majiaisze irido Świafia, dep i sigl 
m 16 -„ 1926r, | > GB a a siaga jako Byycdiżwszcz - Dworcowa 3i. | Giesz to yst! oszczędność! wydal 

w 23 a 1925 r. ei. > zastrzeżone przez Urząd Gaz nie wytwarza dymu! popio! saiz! 


Patentowy Rz. P. (32118 
Waruski sprzedaży sostaną ogłoszone z 


| | | Oświetlenie gazowe 
K przed licytacją. Płacić nalea d Fabrykacja materac patentowych | —— -i ne zr | | 
| przy Rana p AR aria J. Bobkiewicz, LG da a sp. 4 ogr = | jest peaa ątek naltanszej | 
( 82554 Nadleśniczy. | „. Bydgoszcz, OE > iat 5 » 5 ! oSiarcza | 
l Pol a By ufea Kowajgka,nr: 5 o LEJ nr. 321. „PETOW: Palieżeziikie go 331 i nianie Pa 5 
elecamiy ma sezon obecny ZKE inz Wu 
Podkowy — hacele, wra poleca się do dostaw instalacje 


Rusztowy 


i maszynowy sprzerianze 


kokctema, amoniak,  benzol, 
pa bardzo przystępnych tonach 
 Grosinug żądać cjegt 
13371 å imf orrae pi. 


piece I rury do piecy 
S8quFnózcziań — BdugŻwy tny. 
Wa a. Juli kuchenne w wielkim wyborze 


uljusz Musolif. 
ri h u ograniczoną poręką. 
im Renda Że: H an w «m. 
Specjalfy oddz, sprzętów kuchennych ul Gdańska 6. 
Telefon nr. 28. (30308 Telefon nr. 26. 


kupuje Staie po ce- 
nach dziennych 
odlewnia żelaza 


TE Detant er 


Byägoszcz. 


E zi I | 


i u damskich, męskich i cza- k 
| pek oraz przyborów do stroju | 


4 e p. górnośląskiego 
W 3 A | 9 SU z Polskich jz- 
g: y : palń p Sk arbow. 


, $ 
Adres telegr.: „Petow-Bydgoszcz*. Detaliczne yaa Bydgoszcz, z $ 


-Sno 


meblowe, rolosowa, : marki- 
zowe, jedwabne do konfekcji 
i abażurów. 


do mebli, sztandarów etc. 
i w wełnie, bawałnis i jedwabiu. 


< Zźdajcie wiszedńie 


„e BE © m a er R: 


HL BADAŁ l ) AARS 
il LASOR. CHEM -FARMAC 5 


| AP.MOWALSKI 


w og" wj 


A ; we wszelkich kolorowych 
ie 1 zestawieniach do mebli 
j wegig feny, : i i (Borg) powozów, dywanów eten 
 Wescieunsz Sroczymnsisi g ło 


s (80373 


przy ul. e PEIA: 17. 32703 
nan eea S = wykonuje i poleca; 


na tt 
j irys E.F. LEWANDOWSKI, Bydgoszcz 
Telef. 1657. Piac Teatralny 4. Tolar. 1661, 


EMNSN dba 


(prawnie zastrzeżone) (31586 
Wyłączna produkcja w Polsce. 


E EELE] 


p: ok czekolady Mikołajczak i Ska 
i Tel. 1782 Zygmunta Augusta 3. Tel. 1782 


i 


Y eonorginy zastępca |: 
FR. W ob wy Gd 
na ponore y Boa) po cenach fabryczaych Rankę artystycznej 


2 ; Ki ZĘ 11) m pt) 4 j Jota gy. fortepianowej |; Gospodyń - Polek * _ 


k "i 3 również teorji, harmon- $$ Krala wzłacznia | P 
sę" ET Hm | ji, historji i kontrapunk-[] krajowe wyrobył 
tepym jeZENIE - olfa tu udziela najnowszą [Ę 


Do takich należą » Zaprawa do konserw (czysty kwas benzoesowfy) 
metodą rutynowana pe- wyśmien. artykuły / „Łubomia” Sawy sa mączka kukurydzowa, 
parswa i motorowe. — fObrócz tegó x. dagogini, rządowo dy» lg 


; znakom. przy t Ar różnych zup owecow., sosów, legamin ie fak też Ba pos mowiąt. — Która z Sza. Pań. | | 
HE K i de inne maszyny Lnarzedzia roln.  ” plomowana w akadem- fg Aa 


nie zna ich jeszcze, niech natychm. wypróbuje, a niezaw. zaniecha ania po pa se ch R Żądajcie nia 
RA ji Wiedeńskiej. Półgo- [| liśmy firmie: W. Krzemianowski, inowrocław, Kasztela 
53 ja, PUK Haszon huol f AP gaze & g. EA 10 zł. Re, | Przedstawicielstwa na Pomorze i obwód nadnot. powierzyliśmy X 
Torut-Mokre, Telefon 646, ` (18541 1 YA ości agoi 


, kupuje Rejonowe: K-two intendentury |% 
Bydgoszcz. ul. J A 77. Tel. 203 74 X 


`; k to: Proszek na f, różnych emakó% 8219 
Każda dyń= Polek © ek to: pre na Sos w. ży, r j cz aaow Ha 
Proszek do Éra zr drożdzowy) najwyzaz, I a ciniu 


Cukier wanil. I cytrynowy do ciast ` 


pas) san Fabryka Prožżdžy dawn. a. SINNER Tow. Aka, aw oana 


y 


banie ana m vmnm aaan AEK a” SE TARZ ZEK: TEE 


Kadr GR a le a 2 


p iMac zain TWA dA 


r a 


- kz 


(linóaprywat 


załatwia wszalkie, choć- 
by najtrudniejsze spra- 
Wwy >sgdowe, karne - 
procesowe, snadko- 
we, hipoteczne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
spółkowe, najmu, admi: 
mistrecyjne, podatkowe, 
ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, 
Bł. Cieszkowskiego 2. Tel. 1394 


Długoletnia praktyka |- 
127310 ; 


Wielkopolskie 
Biuro Buchalteryjne 
członków 


wie, Sp. s ogr. odp. 
Bydgoszcz, A 


chalteryjne, prawne” 


handiowe i podatkowe, A 
zaległości. 


Qdrabianie 
Nowoczesna organizacja 


i reorganizacją rachun- || 
Kalkulacja j% 
Nadzór nad k 


kowości. 
kontrola. 


prawidiowem prowa- 


dzeniem rachunkowości |B 


Tłómaczenia angietskie, 
francuskie, niemieckie, 


rosyjskie. Pośrednictwo ; 


procy. Delegowanie fa- 


chowców na prowincję. | 


Warunki przvstępne 
Gwarancja wykonania. 
182650 " 


Uwaga? 


Dla przejezdnych najwy- 
godniejsza i najtańsza Re- 
stauracja „Centralna“, 
Dworcowa 58 narożnik 
Śniadeckich, Obiad dobry 
i smaczny 80 gr. (32870 


kJ 


Bentyata 
Duszyńska, ui. Śniade- 
ckich 20, przyjmuje od 
9—12 i 15—18 godz, 

(21621 


W komia 
przyjmuję garderobę, 
obwuie, meble, kupuje 
za gotówkę Dom Komi- 
gowy, Pomorska nr. 6 

(30441 


i © 
MEBLE? 
Najtańsze źródło zaku- 
pu kompletnych jadal- 
mi, pokoi męskich, sy- 
pialni, kuchni, oraz po- 
jedyńczych mebli soll- 
dnego wykonania na do- 
godnych - > 3x. : wa- 
runkach poleca Ignacy 
Grajnert, Bydgoszcz, 
Dworcowa 8. Tel. 1021. 
(23490 


Grotta prywatny 


zatstwia wszeikie spra- 
wy skarbowe I admini- 
nistracyjne, karne, akcy= 
zowe, stemplowe, paten- 
towe, koncesyjne, celne, 
wekslowe, sądowe, pro- 
cesowo, umowy najmu, 
reklamacje, podat" ;, 
Ściąganie należności; ú- 
dzielanie porady praw- 
nej itd. | (30179 
J.Wsojctechowski, 
były referent spraw kar- 
nych Urzędu Akcyzowe- 
wego Dworcowa s3. 


Najtaniej 

w Bydgoszczy kupisz 
"garderobę, obuwie, me- 
ble wszelkiego rodzaju 
rzeczy przechodzone w 
dobrym stanie, w Domu 
Kąmisowem. Pomors 

nr. 6 1304 ji 


Fabrykacja 
rur i koianek do piecy 
hurtownie i detalicznie 
na sprzedaż. J. Mikut: 
Poznań, Grunwaldzka 
nr. 25. (32032 


śtsięgi handlowe 
zabiowadza, reguluje za- 
ległości,. ustawia. bilan- 


se fachowo i tanio. BIśż- 
cze Bioma 5, E (32728 


Przyjmuję 
wszelkie prace furmań- 
śkie i praeprowadzki pa 
przystępnej cenie W 
Janowiek, uł. Leszczyń- 
śkiego9€. Tel.1455. 32909 


K ost jursmy 
maskowe wypożycza Salon 
Mód, Jagiellońska 7. ` (69 


7 stowarzysze- || 
nia p. n. Związek Ba-|fjk 
chaierów w Warsza- t% 


> Konarskie- 5 
~ go 3, tel. 11-78, Bilanse, |A 
ekspertyzy, porady bu- | 


w 


Niedzieła, dnła 3 stycznia 


PZ RAA 


s 


200, 500 mrg. © 
rola pszenno-buraczan Restauracja I cukiernia 
okazyjnie 25000, 60.000 | - A 

| zi. polowa wpłaty, voza- | piei pad OrIermm 
tem kilkadziesiąt tanich |% urządza w każdą niedzielę od 5-tej popoł 
kapitalnych majątków, |6; 

dzierżawy 120, ; 500, 
1000 mrg. dochodowy || 
młyn parowy z tarta-ji 
kiem, olejarnią bezkon- 
kurencyjną, okazyjnie, 
10h. ks" i TET wszelkiego rodzaju po ce- 
Spółka możliwa. „/0J | nie własnego, kosztu na 
czyński, Gdańska 85, 


1926 roku. 
T? fotografji 


3 zł. „Wiol”%, Sienkte- 
wicza 44, (68 


| pProgress 

fal. Gdańska 31/88, II p. 
Biuro koresgomdencyjne 
i przepisywanią na ma- 
Szynach. Odpisy, listy 
handlowe, wnioski, re- 
klamacje, referaty go: 
spodarcze, Tłómaczenia 
z języków obcych: ro- 
syjskiego, niemieckiego, 


Meble Siedmioklasista 
udziela pomocy w lek- 
cjach. Of. pod „Pomoc“ 


francuskiego i angiel-| 293 aprzedaź. ery Tido Dz. Bydg. (32926 
skiego i t. d. (32913 ż 2 
Parowy miyn Jadailki Lekcyj 


na skrzypcach, fortepja- 
nie, polskiego i niemiec- 
kiego udzieła tanio Bło- 
nia 22a II ptr. prawo. 


i tartak dobrze prospe- 
rujący w dobrej okolicy 
Pomorza jest na sprze-. 


sypiałki dębowe barzod 
śliczne i różne meble 
poleca tanio Sniadec- 


Ą | daż ewtl. potrzebuje ku- | je; 3 3 

Sj pieckiego kierownika Wen 3 y ATEI (52907 
B |Samotnego, w starszym $ 

Hj wieku, który z odpor| Fokowe Haftu 


nowe damskie palfo ko- 
jrzystnie ną sprzedaż. 
Pomorską 21, parter pra- 


ręcznego uczę, kurs 6 ty- 


wiednim majątkiem w 
B godni. Cena 3 zł, Bocia- 


Ę matay ACNISRYM celu 


j| mógłby się w tej spra- nowo 32 JI ptr. prawo. 
8 | wie również porozumieć, | WO» Od godz. $—6, (32716 (82924 

Hi Zel. pod „408*do Dzien. » = 

| Bydg. (32917 Pianino Lekeyj 


r wezel- 


sprzeda Wołdylłak. Jac- PA robót 
(40 | k 


Młyn | kowskiego 20. ego rodzaju i batiku 
miajski, parowy, w - artystycznego udziela 
dziącięcw | |maiejszem mieście, w| . Piesek Mee Kus AA N e 
$ | dobrej. okolicy, bez kon- |biały szpie tanio ną |P lewo. G 
Płaszczyki ||kurencji, 2 pary walcy |sprzedaż. leszczyńskie- 
dziecięca A12 pary kamieni itartak |go 6. . (18 Leke j 
Hiz kompletnem urządze- „|muzyki (fortepjan) u- 


dzielą rutynowana na- 
uczycielka (dyplom kon- 
serwatorium). Zacisze 3 
Ip k od 5—7. (33 


a |niem, z powodu choro: 


i |by za 22.000 zł 


à Prawdziwego 
poleca (271285 


przy | dobermana z powodn wy- 
RSR wpłacie 810.000 zł ko~ | jazdu oddam Po kika SR 


; Fm l 8. | lej w miejscu. Bydgoszcz | tych. Dr. Warmińskiego 3, 
; | , (87 
$ 9» 


Dworcowa 80, Pogoń JT. p. 
|| Jana Kazimierza 2. j| Hieśnictwo 
yiz urządzeniem i po- 


i na satyli mieszkaniem w Trze- 


A 


Udzielam 
lekeji na skrzypcach ul. 
Słąska 15 II ptr. pra- 
WO. (48 


Pretkę 

Ipod gwarancją do polo- 
wania sprzedam. Wie. 
SRORORA 8. 


mesznie, zaraz do odda | czorek, 


nia.  Zgł. przyjmujej Udaielam 
jj emma | | Szyrnkowiak, Gozdanin, lekcyj gry na skrzyp- 
w JEST SZK e *|p. Gębno, pow. Mogi- cach dla początkujących 
i to bardzo dokładnie. 


Czesław Lorek, Szwe- 
derowo, ul, „Bielicka a. 


— | leński. 182916 4 
W żeli 
wybór, gospodarstw, od 
10 mrg. do 1.000 mrg 
prywatne, rentowe, anoe 
lacyjne na korzystnych 
warunkach, jak również | 
przedsiębiorstw handlo- 
wych, składy z miesz» | 
kaniem i mieszkania od 
3-8 pok., kamienice, 
wile, młyny, hotele itp 
posiada Biuro Pogoń. 


Piekarnia pię 
parowa, dobrze prospe- |goSpodarstwo nad Brdą 
rująca, skład, obszerne | PHSko AOR AE ot 
mieszkanie do oddania | ZCZe$: ia dla „Es- 
z całem kompletem. Of | Mara pA opion. Bydg. 
pod „10.000“ do Bzien. (32646 
Bydg. (32924 


Bufetowy 
z kaucją nie niżej 400 
zł. zaraz potrzebny Ka 
mińwki, Hotel Dworco- 
wy, Margonin, tel. 43, 

(32919 j 


Kupie 
maszyny do obr. drze- 
i wa, freze,. piłę, tarcz i 
z 2 mrg. roli zaraz na jt, p. motory elektr, prąd 


Bydgoszcz, Dworcowa 80 | sprzedaż. Wiadomość |zmienny 2-3 k., pasy 
I lewo. w Dz. Bydg. (32783 |transm. Fabr. dawn. 
ay, : Sperling, Nakło, tel. 80. Ceglarz 
Wielki Dom (82273 z RE Nobo 
wybór ogrodnictwa,. go: - mi poszukuje posady. 
z ogrodem owocowym Żające 


spodarstwa 60—150 mrg. 
folwarki 150—500 mrg. 
majątki 500—2.500 mrg 
i wyżej, kamienice, wi- 


Na wzgó- | 


na sprzedaż, 
(5 


ZgŁ do Dz. Bydg. pod 
rzu 61. (82277 


„Ceglarz“, 
OM lody 


kupuje po najwyższych 
cenach dziennych za 
gotówkę. Ziółkowski, 


te, restauracje, kawiar Niebie Kościelna 11. Tel. 1095. | inteligentn moi 
nie, hotele, piekarnie, | prześlicznej roboty, we- (30 BISS, z Sy Asa 
rzeźnictwa, młyny, fa- |wnątrz mahoń, sypialka żowej poszukuję posady 
bryki poleca i przyjmu*|j jądalka, a także inne Kupię od 1 stycznia lub póź- 
ja Waclaw Poszwa, ul.| meble tanio poleca Do- | krowę dobrą mieczną. O-|niej. Zgł. do Dz. Bydg. 
Zduny 6. (82760 | przyński, Dluga 4. (32874 kor Dowmont. | pod „U. P. N: (32749 
Majątłei Keble |. P Fryzjera 
folwarki małe i duże, fa: | Przy najdogodniejszych tacę samodzielnego z cośkol- 


najwyższe ceny za wsze]- 
kie skórki i włosie koń- 
skie. Garbuje i farbuje 


bryki, młyny parowe i 
wodne, kamienice i sklę 
py kupieckie poleca S. 
Ruszkowski, Biuro Pol- 
sko-Amerykańgskie, ul. 
Frankiego la, óbęk Pla- 
su Teatralnego, telefon 
nr. 885. (18582 


wiek kaucją natychmiast 
oszukuje. Tamże poszu- 

ję urządzenie fryzjer- 
skie. Zgł. Dz. Bydg. (60 


warunkach polecam: 
kompl. jadalnie, sypial- 
nie, kuchnie jako też k 
pojedyncze mebie, szafy, wszelkie obce Skórki 
stoły, łóżka, krzesła, ka- | Mem na składzie zagra- 
napy, fotełe, biurka, lu niczne i tutejsze skór- 
stra i inne przedmíety`j kl, Fozatem wykonam 
-Piechowiak, Długa nr. 8 | wszelkie inne futra. WR- 
(18573 czak, WI * mr. 13. 


Majster 
umiejacy pracować na 
tokarniach automatycz- 
nych wyrobów drzewnych 
potrzebny zaraz do uni- 


Meble i chomieria fabryki. Byd- 
f zaj ć a goszcz, Chodkiewicza 38, 
łęk z tortom, 5" Ri2. sl jęjąjki, sypialki, Męskie | CAC ELNAN Wojnarowski, (16 
lasku, ogród owocowy | pokoje oraz pojedyncze Rasa: 
zabudowania dobre, dom | mepjs siate na skiadzie |” ursy BEZ 
ją oiis Titok Byle, poleca Franci Kk Na- i Naci ec h pierwszorzędnego © fa- 
18. swin; inwentarze |901, mistrz si, BJ wieczorne  KORCESJONO- | Chowcą, Z małym ka- 


wane Ji~ Zmijewskiego, 
Chocimsza-2 I ptr. roz- 
poczynają 8 stycznia 7 


pitałew poszukuję za 


w Koronowie. 
«nartwe, kompletne, ma- spólnika do dobrze rog- 


tątek prywatny ` cena > | 


; á iniętej piekarni. Of. 

19.000 zł. Majątki każ- Jadalki wieczór, czwarty kurs pet į “s 
2 kał ; , t Dod „„Piekarz” do Dzien. 
dej wielkosci i cenie |. „ak solidnego | księgowości z przedmia- Fazę (32337 


poleca Dom Handlowy, 


Entao errega 14 wykonania bardzo tanio |t&mi handtówemi, ste- 


na sprzedaż, Pomorska | BOgiufją, pismem ma- 


= Ueznia 


tel. 865. 32276 ; wein. uko > > ; 
s R (0 | ała swiadectwa. (82584 | przydmę na stancję, Sw, 
! ONT Trójcy Ga HI. (24 
Piekarnia i Na raty 


Motura 
w Pedagegjum Wielko- 
polskiem, dyr. Z. Janasz- 
ka w Pozna:iu, przy- 
gotowują wyłącznie fa- 
chowi  profegorowie 
gimnazjów państwowych 
do matury i kl. V. VI. 
VIIL VII w dogodnym 
ezasie pepoludniewym 


y kompletnem urządze” 
nem w miejscowości 
łabrycznej, bez konkęė 
rencji, przy tem 7 mrg 
ziemi dobrej i ogród © 
wocowy, 2 konie, 1 kre- 
wa, świnię i drób inwent. 
martwy, korapietny tad- 
nydom z przylepażącemi | 

budynkami bez zę j 


Do sę ; 
kroju i szycią przyjmuje 
inte Salon Mód, 
Jagiellońska 7, (68 


Potrzebny 
jest człowiek, który u- 
mie dobrze szkło rznąć, 
Zgł. się do M. Dziatkie- 


cena 0 zł. wpłać Sprzedam począwszy od godz 5.|wicz, Garbary 2-8. 
[0d połowy. Zgł. Byd- panio futro męskie, mo- | Pomoc w nauce i współ (32905 
goszcz, Dwórtowa  80,|dny fason, jasne z opo-|praca z domem rodzi- , : À 

I ptr. lewo, Pogoń. sowem kołnierzem. Wa- | sielskim. informacja iw Poszukuje 


B reji e gadzinie 


á sA zajęcia na wiosce lub 
„ SBamarz ego 
ES 


j 
w mieściła jako kurzer, 
¿posiadam dobre áwia- 
y,dectwa. Adres w Dzien 


czyński, Okóte, Cheftnin- 
sia 2. s {4 


Š 


pm 


Sprzedam 
mały dom mieszkalny 


z 3 morgami ziemi. Of. ~- Mebie, Udziełam Byd 32833 

Gatz, Grudziądz, Nad- | Najtańsze źródło solid- |iekcyj francuskiego je- Aai - 

górna 48, (32755] nej robe ` płetne | zyka, metodą tab Sa 

kie c iani i jadalna, syziadki, salony, |orja, konwersacja, p Uczennice 
śżurmienica pokoje męskie, kuchnie | dectwo kursów wyże ‘do krawieczyzny przyj: 

3 piętrowa zaraz na róźne pojedyncze me- | oraz muzyki dla począt- | mie Sielanka 16 obok 

sprzedaż. _ Wiadomość jble. Korzystny zakup, kujących. Gdańska 4ż, ceum żeńskiego. Zgł 


3 1. 


dogodne warunki. Dłu- 
ski, (32858 


udziela F. Napierała, Lu- 
beiska 7. - 82051 ga A. a: 


II ptr. nauczycielka,  |EHrzed połudn. 
$ c S "R 


` 


| z ukończeniem Semin. O- 


Bona Na stancję 


| Bioro odyeny prywatnej - 
przyjmę uczni gimn., i SEE EEY | 
opieka troskliwa za-|., Karola SchrZdała, ME. 
pewniona, pożywienie | Nowy Rynek 6 in "3 
zdrowę, opłata umiar- | załatwia wszelkie spra . 
kowana. Lipowa 3, TI|wy szdowe, hipotecz= 
| piętro pr. (32550|ne, karne, kontrakty, 
a iapółkowe, administras 
eyjne, reguluje hipor, 
teki, załatwia wszelką 
| korespondencję i przes 
prowadza ciche akordy, 
i (8804) i 


chroniarekim, znająca mu- 
zykę pragnie zamienić po- 
sadę. Łask. oferty upr. 
się pod „R. G. 26.* (32880 


Poszukuje 
dła mego wóźniey (žo. 


natego, dobry pielęg- Stancja 


É ) imn, - 
niarz koni) stosownego | sg. trosk om aia 
miejsca ewtl, portjer= | nig dobre, cena niską. 
stwa, pracował u mnie Cieszkowskiego 2, I p 
3 lata, był sumienny,| (82829 f 
bardzo zaufany i chętny À 
do pracy. Hurtownia 
Kapeluszy. Leo Kam- 
nitzer, Dworcowa 92. (3 


Blucharka 
z bardzo dobrem goło- 
waniem i długoletniemi 
świadectwami potrzebna 
zaraz lub od 15 stycz- 
nią. Dwie osoby, Za- 
cisze 5, III piętro lewo. 
132923 


d 


Obiady 
80 gr. kolacie 20 gr. 
‘Hotel Boston, Dworco= 
wa 7a. (31689 


! Obiady 
- S i domowe na zamówienia 
Stancja i Chrobrego 2 II. (32780 


dla dzieci, doskona?e od- | Obiady 


żywianie, idealne wa- | y ' 
runki do nauki, cena ji kolacje po 80 gr. 4 da< 
umiarkowana. Pomor- |nia. Jadłodajnia, Iers 
ską 38-44, I piętro pra- | mana Frankiego 8. (26. 
Wo. (32547 | 


Stancja 
w domu obywatelskim 
przyjmie ucznia. Na 
miejscu fortepjan. Cho- 
eimska 3 I ptr. (22456 


Szofer ł 
(maszynista), żonaty lub 
samotny poszukuje po- 
sady od 1. I. lub I, IV. 
A + 27 Saper mgee 
nista“ do Dzien. Bydg. 

(32908 


R. 
1 


| Wdowiec 

|lat 39, z 5 letnią córecz. 
ką, kat, z maj. 4.000 zł 

poszukuje znajomości 

pań, możliwie z wła-, 
jsnem umebl. w celaci 
ożenku. Paniom któ: 
gym także zależy ną o< 
bre m wych. dzieck ddd. 
of. pod „S. H- 39% do; 
Dzien. Bydg. GR 


Która 
tz pań musykałnych, wys 
*%kształconych i mieli 


Stancja 
dła panienek uczęszczają- 
cych do szkół, dobra od- 
żywienie i opiska rodzi- 
gisiska zapewniona. Zgł. 
Gdańska 132 part. prawo. 
(32881) 
z 
Pokój 
umebi. bez pościeli z u- 
żywaniem kuchni dla 2 
osób Jub UcZEnnic z u- 
trzymaniem lub bez do 


Podróżujący 
z branży spożywczej do- 
brze zaprowadzony na 
Pomorzu poszukuję za- 
stepstwa lub innego za- 
jęcią od zaraz lub później 
Łask, of. pod „Kumec 


zaprowadzony“ do Dzien. | wynajecia,  Sienkiewi- h kwi 

Bydg. (32753 [cza 8 T ptr. lewo. (22 ansat. wione e 
e z i szlachetnej muzyce? Dos 

Dwóch readeów Pokój bre pianino do dyspodł 


jaycii. Ot. pod „Muzyka“ 


$ —2 panó 
umebl. dla 1—2 pa jA Dzien. Bydg. (32910 p 


lat 26 i 30 wykształee- f a 
do wynajęcia. Sniadec- 


ni miłych charakterów 


poszukują pań w colu| kich 30. | paeem aE 
matrym. Najehetniej | Syrntpatyceam 


milutka, muzykalna pas 
nienkaą, z dobrej ro ij 
ny. pragnie zawiązać, 
korespondencję z kawas 


Pokój 
umebl. dia 1 lub 8 pa- 
nów do wynajęcia. Po- 
morska 49-50 II piętro 


wżeniliby się we wiek: 
sze gospodarstwo. Po: 

rednictwo krewnych 
miłe widziane. Rzecz 


4 
nda zi cgł | at 


honorowa Zgł. do Dz | prawo. (27 | lerem na pewnem stas 
Bydg. pod „Dwóch | mmm  NOWISKU (chętnie lesni- 
rządców*. (32788 Pokój czego). Zamążpójście w, 


przyszłości nie wyklu- 

czone. Lask. zgł. pod 

„Lołu* do Dzien, Bydg. | 
(32908 É 


Kto 
chce mieć dob egey- 
stencję a jest wymownym 
posiada dobrą prezencję 
i gotówki 2-3000 zł, może 
i przystąpić jako wspólnik 
do Domu  Komisowego. 
Oferty do biura ogłoszeń - 
„PAR“, Dworcowa 72 dla 
„Kopalnia złota“. (11 


dła lepszego pana do 
wynajęcia. Herm. Fran- 
||kego 4 II. 18 


Pokój 
umebl. z osobnem woj- 
ściem zaraz do wynaję: 
cia. apay 23 II ptr. 


uje 
fortepjan lub skrzydło 
celem wydzierżawienia 
za wynagrodzeniem mie- 
sięcznem. Of. do Dzien. 
Bydg. pod „W. 1004 

(32927 

Pokój 
Gi asunga |amebl. do wynajęcia 


4j Lewandowski, Chocime 
a jska 10. (32855 


© w 


2 pokoje 
z osobnem wejsciem, 
umeblowane lub bez, 
zaraz do wynajęcia. UL. 
Krasińskiego 14, I. (32855 


kto wypcżyczy gospo- 
darzowi za oddanie skła 
du z 4 pokoj. mieszk, z 


300—460 zł. 

l pożyczą temu, kto od< 
stapi lub odda 2 pokoje 
z kuchnią ewtl. zapłacę 
z góry dzierżawę. Ofer- 
ty pod „M. 400° do Dz. 


PRE PORZEGAC PE | NB 


kuchnią na dłuższy czas 
Zabezpieczenie jest, pro- 
cent i czynsz podług u- 


gody. Łask. oferty pod Poszulsu, s 3048: 
„Aza“ do Dzien. Bydg. obszernego sed po- Byd 4 3 483 
82753 rządnie kapa og 2 zę Kto 
RTP gi światłem elektrycanem, | : 
ż s nożyc 200—300 zł. na 
Pokój łazienką, obsługą oraz | oreet za mo 4 


utrzymaniem, możliwie 
w śródmieściu. Wejście 
obojętne. Zgł. do Dzien 
Bydg. pod „Oficer“ d 
dnia 5, b. m. (2 


z kuchnią do wyna 
cia. Wiad. udzieli PAS 
we, Hetmańska 23 po- 
dwórze w godz. 12—14 
jod 18 20 (32926 


dam biurko dębowe luh 

inne życzenie, Zgł. pod 

La P. 300“ 4 Dz. Bydg. 
2 


600 dolarów 
|wypożyczę pod zastaw 
ewtl. jako udział lub 
kaucja tam, gdzia do- 
stanę posadę Zgł. pod 
„Udział“ do Dz. Bydg (81 


Kike 
elag. umebi. pokoł, na 
życzenie z kuchnią na- 
tychmiast do wynajęcia. 
Gdzie, wskaże Dzien 
Bydg. 182925 


Mieszkania 

1 tub 2 pokoj. z kuchnią. 
Of pod „R. H. 8* do 
Dzien. Bydg. (32929 


Mieszkanie 
2 pokeje i knchnia, dobry 
punkt odstąpię, Pośred- 


Poszukuję 


Dobra stancja | o0 zł. zaraz pod za ' 


nicy wykluczeni, Warunki | polecona przez Dyrek- staw hipoteki. Of do 
według umowy. Zgłosz. cje szkół, przyjmie dwóch | Dy, Bydg. „O. F. 100% É 
M, G. Dzien. Bydg, (A2juczni. Ul. Gdańska 90 | (82705 A i 
- II p. ©2958 | ra ł 
BY Pokój siam złotych 
ka y alokrępającem waj | Bema noote mad 
Pokoik ciem dla 1 lub 2 osób | Po A oe w 


|I mrg. dobrej ziemi Zgł. 
pod „5.000“ do Dz. Bydg. 
i (82750 


umefl, zaraz tanio do 


naląci Niedźwi do wynajęcia Hermana 
wy PA iedźwie- | Frankego 8 I ptr, pra- 
dzia 7 H pir. a r Per Pee 

Skromnie | 
umebl. pokój do wyna- | 
jęcia. Sniadeekich 28 
IV ptr. brawo. (38 


{71 
Pokój mię 
$ Pokój 
fromtowy umebl. -Ą ; 
ninem 4 SEA |do wynajęcia przy in. 
do wynajęcia, Kuchnia |teisentnej, spokojnej 
warszawska. Błonia 2] Todzinie, Plac Piastow- 
II ptr. lewo, cg4 | 551 2 Il ptr. (64 


Zgubione 
papiery wojskowe na | 
|hazwisko Rybaka Sta» z 
misławą unieważnia się IR 

(38773 


Pokój 
umebl. do wynajęcia 
Błonia 23 ptr. prawo. 


Proste j 
jpodać swój adres. An* 
na Rutkowska. była pra= i 
cownica w Kablu. Zgł £ 
pod „Amna* do Dzian. 
i Bydg. (32854 


ś-ietni 

\ chłopak jest za swoje do. 

j oddania. Brzozowa 3. 
(32935 


| BDbsigę 
|rzuconą dnia 14, 9. 1925 
$na p. Annę Jagła, zamię- 
|szkałą Św. Trójcy 3 z ża- E 
lem cofam i publicznie - ły 
i praszain. Jan Kriger,, 
Bodwałe 17. 


Pokóg 
dobrzg umebi. z elektr. 
jświatłem zaraz do vy- 
najęcia. 
ptr. prawo. 


1=2 pokoje 
umeblow. do wynajęcia 
Aleje Mickiewicza 1, II 
prawo. (49 


Kościuszki 11 
(68 


Przyjnię | 
2 chłopców lub dziew- 
czynki na stancję. Trix A NZ 
liwa opieka. dobre «s f Obiady 8&0 gr. 
żywienie. Gdańska © 25Bar Angielski, Gdańska | 
| póz GHU” ie 165, Koncert. (29477 


kontraier kasy Skarbowej w Bydgoszczy 


W zmarłym tracimy szczerego kolegę i bardzo 
gorliwego urzędnika. 


Cześć Jego pamięci. 
Urzędnicy Kasy Skarbowej 


wy UduwycicżeoSWCZĘJ. 


ES ca 2 a 5 

MSANGE 
Dnia 27 grudnia 1925 r. o godz. 7- mej wiecz. 

zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona św. Sakramentami śp. 

a Grzymków 


pwi 


3 j j Gi SERES AEK a> d6 38 j 


| przeźwszy lat 43. 
W smutku pogrążona rodzina 


WDC 


BYK ZEWN WTAPIECJO 
+ NIM | 44 z ai TES i 7 Di 
AR o E i H Wn PP: 


NZS 


Niedziela, dnia 3 stycznia 1926 roku. 


osiągnęliśmy w kinie Kristal, 
gdzie zabawiliśmy około 


RL 


jako „ipepe paumak." 


Z poważaniem 


mad E Paraeciaora. 


Mimo olbrzymich kosztów ceny obrazów, ceny wstępu nie podwyższono, aby 
dać możność jaknajszerszemu ogółowi się ucieszyć, Razem 10 aktów, 3855 mtr, 


KAZ Telefon 150 I 630, 


PARKER AMB e R 
| Hedgoiim Weltas | 


>. Iozpoczyna nang d. 4, styczała o g.0. przed p. 


% Nowych uczniów (uczeniee) może jeszcze przy- a 
4 jąć do klas przyg. wstępnych i czterech pierw- gi 
Ę szych klas gimnazjalnych. * 
Nauka bardzo staranna, współpraca. Ę 
H z domem rodzicielsz m zapewniona. 

m Dotychczasowe wymki bardzo dobre. 
Obecna frekwencja : 


| 300 usniów © 


w naszej najnowszej kreacji 


(Bt) 


%|Telefon 159 i 830. 


pPierwszerzędny górnośląski 


TR 


l 
gł 
Ki 
ć 


LĄ r. b | i j A z 3 RA 8 i > 
kok: kuśniezy, brykiety z węgła kamiennego 


da przemysłu i opału domowego wagonowo i detalicznie, 


RA Sehlaak iDąbrowski a 


uero nit E PAŃ RYDSOSZCZ, ul, Bernardyńska 5. Talefon 152 I 336. © i 
Hi === Zastępstwo koncernu „Robur Katowice. 


ANIA JAR MINUZIE, 
anej pracowali | 


A 
prekonal sia, bo Zo wia 


RE PORZE EE T pcz APAS 
Buchalter=iiiansista 

z długoletnię praktyką 
obecnie na stanowisku 
głównego buchaijtera w 
bauku, z powodu lik wi- {è 
dacji poszukuje odpo a 
wiedniej pracy w więk- Ę 


Z dniem 1. L 1928 r. uruchomiłem detaliczną 
sprzedaż (82796 


węgla sórnośląskiego 


a z i dost jenteli iłoś R k= | 8 : amsszowe od . . . . Bzł 
Ź A el i dostarczać będę Szan. Klijenteli każdą ilość po|.„om wvrzedsiebiorstwie. |: Płaszcze zamszowe o $ M 
2 ść sbskich. cenach umiarkowanych. Proszę o łaskawe poparcie. Mr dańcja > skromne | Koy tabi EBY Rad A E 
' i oronowo, dnia 80 grudnia 1925. RATE 3 i Swiadectwa jak naj- tft 2 HRT s make ARP, ge 
A K i 4 8 A . Jan Gburczyk lepsze, E E EOT O E OSD. gpm neojesra a 
a ie REAR si gera | Bi 7 d e r coa Byd A Jaczki kremer. . ra « . WÈ 
k > 0-0 E E (a G a ZP: Bydgoszcz, | tbs ba nr. 65. je z yas: j płaszcze męskie począc od . . 19 zł, 
3 ; Ę adnica: A 5 prania meskie i chłopięca - 
e: = 3 ak niadeckien: Tel 35. Kapelusze damskie aksamitne. . 10 zł. 
E, = 5 filcowe . . . 4 5» 
i, (egz Sukienki, hiuzeczki, spódniczki, czapki 
i. ZET» PAS W EA meskie i chiopięce. (27485 
H $ wii Przyj którzy okazali nam a poleca tanio 
7 6 współczucie, ali ostatnią przysługę zh pam 89 4x SR 
f Ji przyczynili się do pogrzebu naszej naj: zi A: Leon Dsoroży ski 
ukochańszej jedvn>czki ś. p. Wrozasta h s ul, Jezulcka 1 (róg ul. Długiej). 
| Piansżeianieznag w szczeg$'ności zas %4 | ik h 
l „da Zw. Prac. Gastronom., składamy na tej A ||3] Chcąc szybko rozpowszechni2 przedsiębiorstwo między czytelnikami niniejszego pisma, posta- jf EERU PREM aa at i 
A 1) drodze serdeczne y „KOT 23% BFE f z nowiliśmy rezdać 7590 partretów darmo (rozmiar powiększenia 85X45) jako wzajemną usługę peremen S m 
Mari S$ Radzi 6 ki gdy będziecie zadowoleni z portretu prosimy polecać naszą firmę wśród znajomych i krewnych. żę a 
wę ATĘBNOSTWO bauzia. l  Przyślijcie nam fotografję (starą lub nową, pojedyńczą, podwójną lub grupę) a otrzymacie po- ód yii A 
y Bydgoszcz, w gradnia 1925 r pr większony portret artystycznie wykonany. (Przy grupach należy twarze do powiększenia oznaczyć X) R yate a 
ul. Marowieeka 8. | Polecamy natychmiast korzystać z powyższai okazji, gdyż obecnie przewidzieliśmy tylko Ẹ ej 
i pene R i 7500 portretów. — Fotografję otrzymacie z powrotem w całości, 0% x l 
Ło t wdów {i Za przesyłkę, opakowanie i inne wydatki prosimy przesłać zł. 350 lub za zaliczeniem zł. 4.25 1 Na znane niskie ceny bezkon- 6 
Ki] A więc natychmiast przyślijcia odcinek niniejszy oraz fotografję z adresem na odwrotnej IE f y Gi 
g SESZELE EH Bai stronie i zł. 3.50 lub za zaliczeniem 4.25 — Listy prosimy adresować kurencyine, przeznaczam Jeszcze ; 
H ii z ; map iSi kid x = > : H 
| w sprawie podatku od zbytku mie-|| „WW AREEEBBB/ANI" æd, Zielona 6 — Telsfon 3371. go ć 
f | 4 i ý T A ia i A, UWAGA: Prosi, / odróżnić vgnonania raszaj firmy od różnych falsyfikatów. 22918 | D ć 
4 Przypomina się niniejszem, że stosownie = SER SGL SE SCE PECO ERS i t na cele bezrobo tnych od ki 
i „do postanowienia $ 5 odnośnego statutu, po- | —————- b sprzedanych towarów w czasie ; 
'siadacze mieszkań, podlegających opodatko- zac Gil są e e JAY i A U 
7 : RS aa FUA A EEENEN em A od 4-go do 9-go stycznia b. r. K 
y waniu, winni zgłosić w Urzędzie Podatko- SUFZENAŹ BRZYMAUGYWA, A A 3 7 h "A 
i | Wielki wybór w wszelkich materjałach ji 


pęt wym dokładną ilość posiadanych pokoi i stałe 
„zamieszkałych w Bydgoszczy osób. 


Miezqłoszenie pokoi do epodatko- | Kraińskiem 


W poniedzialek, dnia 4 stycznia o godz |; 
fi przedpoł. będę sprzedawał w Czersku |: 


Biuro rewizyjne, Fiducia" | 


dypl. rer. o. Kazimierz Dobiejewski 


4 wełnianych, bawełnianych, bieliźnie, oraz 
konfekcji roboczej. 


pow. Bydgoszcz w gospodar- |4 


| „wania lub nieprawdziwe zeznania ped- | stwie p Gintera najwięcej daj i i rawizor i ekspert ksiąg y K. 2 2 3 
z ; jwięcej dającemu i zajął ; py 64 a h 
fË legala 20-krotnej karze sumy utrato- | gotówkę: |. Bydgoszcz, ul. Pomorska 34 part. tet. 1039 HO  AERAAD , Jagiellońska 12; 
z 3 6 ń i E. ij 
nej lub na utratę uarażonej, = — 1 źrebaka (2 lata starego) I 1 dojną || WE: RE (w domu Kawiarni Grand Cafee). p 
i Za zbytek mieszkaniowy uważa się mie- krowe (4 lata starą). (45 || Rewizje wszelk. rodzaju, w szczególności $ j 
szkania: bilansów i książkowości, oraz kas, wypłat pz, E 4290? * 
a) 4-pokoj. zamieszk. przez 2 osoby lub mniej | Preuscttoff, kom. sądowy w Bydgoszczy.ja itp. jednor-zowo jak i bieżąco. AL giet 4 A 
b) 5-pokoj. kę x 4 A pi i Organizację kupieckich, fabrycznych AE A r 

c) 6-pokoj. 3 5 i rolniczych książkowości według na,- a PARE 


d) ponad 6-pokojowe, o ile przypada więcej, 
niż jeden pokój na osobę. 
Zgłoszenie należy uskutecznić do dni 14, 
Bydgoszcz, dnia 2 styczni. 1926 r. 


Magistrat — Urząd Podackowy: 


(—) Wache 
r Radca Miejski. a 
BE POD 1 


=" kuchnia. 
Przełarg przymusowy. 

W pon.edzialek, dnia 4 stycznia 1926 R 
6 godz. 10-tej przed poł. sprzedawać się bę- 
"dzie przy uł. Nakielsviej 121 najwięcej dają- 
emu za natychmiastową zapłatą następu- 


ła Opein. 


A Pedagogjum 
pa w Poznaniu 


30 ni. drze 


f Powyższe przedmioty można obejrzeć 
godzinę przed licytacją. 
Bydgoszcz, dnia 31 grudnia 1925 r. 
Oddział Egzekucyjny 
przy Maqistracie miasta Bydgoszczy. 
(—) Wache, Radca Miejski. 


Najiepszy 


Mostowa 5 


Telef. 336 


4 93 7 
i Pocz. o gdz. 629i 548 w. - w niedz. o g. 315 PP-azij 19) 
W > KA (ago EAZA 0 w ETS z 


Liestacia. 

WW ppzwaniedyicadehia, diania || 

4. ED Mum. €» szepdilw. M, przedpoł, 

sprządawać będę przy ui. Gdańskiej nr. 131-132 || 

w firmie F. Wodtke następujące meble: i 

biurko dębowe z fotelem, stół (dąb), || 

biblioteka, 

2 fotele, 1 kredens, stół do rozciąg., PSIE. 
garderobiarnia z lustrem, 1 kompi, | Ucznia AU 


zaprz. licytator i taksator - Długa 8. 


Wież:cpalskie 


i Kursy maturalne i ki. V. VI. Vil í 
s Wykładają wylącznie fachowi profesorowie gimn. $ 
4 państwowych w god 
Ź staranna; 


pa grudniowym wyksezAh 


MORE 


nowszych doświadczeń. Uzupełnienie | 
ksiąg, zestawienie biiansów, inwentarza í 
i innych obliczeń. Pigi 
Sprawdzenie i osądzenie zTentormości 

i kalkulacji, załatwieniś O aatik. Spraw po- 
datkowych (deklaras, a rę rakiamacje). 
Rrzeczoznawcze « 


Omówienia bs zobowiązań. 


I a p EEEE EDO EE AEAN 
leca ODPADA WKU ZA KESA 
Ac AEn OAA LINEE MAREAD AA AE ZOO UEA BE PIE AEE ANENE 


$ 


W niedzieię, dnia 3. ©. 26 (52 
(32779 


AERA LANOKA anelh 
Początek o godz. 6-tej. Koniec o godz 4-tej rano 
memre aram enen azenag | 1007 zaprasza 2 
è z è BL TM TTM OWOCE 

Gąsiozy i dachówki jiz i 1 
| JẸ Zegłę mocno naloną IE 

i abs Z. Janaszka ś 3008 sufiowa porawałą a E 

aeta wo. PY diene „f zabawę karnawalową 
Ramienie z GIWEFEM » z która odbędzie się w niedzielę 3 stycznia 


a 68 | 
dostarcza drogą kołową i wodną 1026 7. na sæi „Stara Bydgoszez“ (Wi 


E 
8 cherfj przy tey Ć iej. 
i i "A. Medzes 


ia. 


otomana, 2 krzesła, jś 


wiichał Piechov-ak, 


Cech obuwniczy w Bydqoszczy 


urządze 


ach popołud. i wieczorowych 
M E z domem rodzieteiskiyg 
M „a Byt RAT 

przed Komisją państw. jë 
Wielkopo. łe 


E, Początek o godz. 6 wiecz. Koniec??? 
] Czysty zysk na biednych m. Bydgoszczy. 
Zarząd Cechu Obuwniczego. (5 


Zabawę urozmóicą naezwycz. nie spodzianki. 
j " Cegielnie parowe 


Z LE) 

, Fordon n/Wisłą Telefon r 3 29 

y ES 

Pana e anae i U GA GE unig ge WD Eupan 


EARANN ii 


film pałski tł Najwsyar tai wy: aşi (_ Najświetniejsza obsada ł1 Najdoskonalsza reżyserjał 
.. AWASZACI | 
NY STY a © 66 ‘ 7 
32 Naciwi 3 CA AB | w roli tytułowej 
mie podńrzelscaje jaf reks  ($iroszazenie po niemiecka a pori 
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va 


Sanl pA N 


J> L=" 


